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Tak zwany „dualizm" mandatu
Kraków, 8 czerwca

(b) 2  fakiu, ze deklaracja Ralfoura przejęta 
następnie przez mandat palestyński, zaznacza, 
Żc wy budowa, żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie nie ma naruszyć obywatelskich 
i rehgijnycn praw zamieszkujących kraj społe­
czności nieżydowskich — zrobiono hzw. dua 
lizm mandatu, konstruując rzekomą sprzecz­
ność między pierwszą częścią deklaracji Bal 
foura, mówiącą o żydowskiej siedzibie naro­
dowej a częścią drugą, wspominającą o społe- 
fcznościach nieżydowskich. Jest to jednak kon­
strukcja nawskróś tendencyjna. Zarówno z du­
cha jak i z treści tak deklaracji Baltoura jak i 
mandatu palestyńskiego wynika ponad wszel­
ką wątpliwość, że celem i istotą tego aktu mię 
dzynarodowego, sankcjonowanego przez Ligę 
Narodów, jest li tylko wybudowa żydowskiej 
siedz.by narodowej, Uwaga o społecznościach 
nieżydowskich w Palestynie nie jest żadną 
„drugą częścią" deklaiacji czy mandatu, lecz 
poprostu takiem samem samo przez się rozumie 
jącem się zastrzeżeniem, jak i dalsza uwaga 
w tekście deklaracji Balfoura, kióra mówi o 
tern, że wybudowa żydowskiej siedziby naro­
dowej w Palestynie nie ma pociągnąć za sobą 
żadnych ujemnych następstw dla obywatelskie­
go i politycznego położenia Żydów na całym 
swiecie poza Palestyną.

Nie chcielibyśmy być źie zrozumiani, Jeśli 
powiadamy, że uwaga o społecznościach nieży 
dowskich w Palestynie nie stanowi „drugiej 
części" mandatu, że zatem żadnego faktyczne­
go „dualizmu" madatu niema — to przez to 
nietylko nie chciemy lekceważyć prawspolecz 
rości nieżydowskich w Palestynie, lecz prze­
ciwnie — powiadamy, że respektowanie tych 
praw jest rzeczą ze stanowiska ludzkości i pra­
wa międzynarodowego samo przez się zrozu­
miałą. W przeciwnym razie byłaby sankcja 
Ligi Narodów, udzielona mandatowi palestyń 
skiemu, niezrozumiała i nie do pomyślenia

Nie chcemy w tym związku zastanawiać się 
nad tern, skąd w ciągu ubiegłych lat dziesięciu 
wzięła się teorja o „dualizmie" mandatu. Mo­
tywy nacjonalistów arabskich nie są trudne 
do odgadnięcia. Każdy nacjonalizm chciałby 
na siedem spustów zamknąć bramy „swojego" 
kraju, a gdzie ma po temu władzę, tam istotnie 
to uczyni. Co się zaś tyczy Anglji, to osta 
tnie zwłaszcza wypadki udowodniły ponad 
wszelką wątpliwość, że teorja o „dualizmie" 
mandaiu ma swoje źródło w czynnikach leżą 
Cych daleko zarówno od Żydów, jak i od Pa 
Iestyny... Amery przyznał w Berlinie całkiem o- 
twarcie, że wydarzenia w Indjach wywarły 
„pośredni" wpływ na pociągnięcia angielskie 
co do Palestyny. „Dualizm" mandatu jest tedy 
tylko teorią, i to oczywiście tendencyjną. Man 
dat nie zawiera w sobie żadnego dualizmu tzw. 
Sprzeczności wewnętrznej, lecz 11 tylko zastrze 
źenle na marginesie swego jedynego celu 
względnie postulatu — tej treści, że interesy

społeczności nieżydowskich w Palestynie mają 
być respektowane.

Jeśli powyższy wywód wyda się może ko­
muś „naciąganym*, to jesteśmy w tem szczę 
śliwem położeniu, że możemy wskazać nie na 
kogo innego jak właśnie na zastępcę lorda 
Passtielda, podsekretarza stanu w angieiskiem 
ministerstwie kolonjalnem p. dra Shielsa, któ­
ry dopiero przed kiku dniami (3-go bm./ na 
Komisji Mandatowej Ligi Narodów oświadczył 

j co następnie: „Utworzenie żydowskiej siedziby 
narodowej w Palesiynie nie pozostaje iv żar 
dnej sprzeczności z interesami ludności pale 
styńskiej. Oba te czynniki (tj. siedziba narodo­
wa i interesy ludności palestyńskiej) muszą 
być połączone". Jak widzimy, rząd angielski, 
przyparty do muru i zmuszony do jasnego wy­
powiedzenia się, potrafi doskonale zrozumieć, 
iż wszelkie bałamutne formuły o „duaiiźmfS" 
mandatu nie wytrzymuią krytyki przed jedynie 
dla sprawy palestyńskiej kompetentnem forum 
tj. przed Ligą Narodów. Tam musi się powie 
dzieć poprostu, że cel mandatu palestyńskiego 
.fest tylko jeden — żydowska siedziba narcdo 
wa. — że żadnego innego celu mandat pale­
styński me ma i nie zawiera, a interesy ludno­
ści palestyńskiej „muszą być (z celem tym) 
połączone".

W teorii — przy zielonym stole — interpre­
tuje więc reprezentanl rządu angielskiego bar­
dzo dobrze i bardzo ściśle intencję mandatu. 
Chodzi tylko o to, co będzie w praktyce 'W

Do wszystkich otoanlziiC ]Utoivarzyszcń 
f Korporacji Slonistycznych!

WydaESmy dzieło o ddawnaódzefnwane, w języka polskim 
I .  G rtfu b a u m L , Pcsła na Sejm

Historia S M zm u
Przy zamówieriach udzielamy od tej ceny dla po» 

wyższych organizacji oupowiedni rabat
C ena 5*— złotych  
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tym kierunku całe dotychczasowe usto&unkc 
wanie się rządu angielskiego do mandatu byłdi 
jednem pasmem pogwałceń i naruszeń żarów 
no ducha jak i postanowień mandatu palesfyń* 
skiego. Koroną tej praktyki był ostatni zakaa 

wstrzymujący „tymcrasowo" imigrację cha* 
luców żydowskich do k raju. W Genewie osi* 
łowa1 p. dr. Shids pięknemi słówkami i kompll* 
mentami zbagatelizować* policzek, jak* Angljst 
wymierzyła narodowi żydowskiemu — nie t  
miłości do Arabów bynajmniej, lecz z moty- 
wów bardzo poziomych i bardzo egolstycz* 
nych... Potężny, z głębi obrażonego uczuci* 
płynący głos protestu całego źydostwa świa­
towego pouczy bezwątpienia Angiję, że nawet 
wobec narodu bez armat i tanków nie wolno! 
deptać i gwałcić traktatów miedzynarcdowycn, 
ani uchylać się od ich spełnienia, tendencyjni* 
je interpretując. Jeśli w Genewie musiało std 
wrzucić do lamusa wykrętną teorję o „dualiźJ 
mie" mandatu, to trzeba i w Jerozolimie posty4 
pować tak — jak mandat nakazuje.

umunja w  przededniu
doniosłych wydarzeń

powrót księcia Karola —  Ksr Karol 
na czele rzędu? -  Zwołanie Konstytuanty

P a r y ż .  7. 6. PAT. Agencja Havasa podaje 
z zastrzeżeniem z Bukaresztu wiadomość o 
przybyciu księcia Karola, który naw!ąza! kon 
takt z księciem Mikołajem i premierem Ma- 
niu. Rada ministrów zostaia zwołana na pil­
ne posiedzenie.

B e r 1 i n. 7. 6. PAT. Jak podaje agencja Wolf 
fa z Bukaresztu, przybył tan. wczoraj z Pary 
ża przez Monachium ksążę Karol. Prezes rady 
ministrów byl powiadomiony o przyjaździe 
księcia. Królowa Maria, która wyjechała wczo 
raj do Niemiec, nie wiedziała uję o tem- Gabf 
net rumuński pozostaje stale w kontakcie z 
księciem. Z kół zbliżonych do gabinetu podają, 
że książę wejdzie w skład rządu. Przez całą 
noc odbywały sie z księciem obrady nad tą 
sprawą. O powrocie księcia powiadomiony 
został brat księcia Karola, ks. Mikołaj. W ca 
łym kraju panuje spokój.

B e r l i n .  7. 6. PAT. Jak donosrą z Bukare 
sztu. książę Kaiol zwoła aa dzisiaj konsty 
tuantę.

Szczegóły powrotu ks. Karola
\V ar s z a  w a. 7. 6. (Sin) Wiadomość o orzyby- 

ciu b. rumuńskiego następcy tronu do Bukareszta 
została urzędowo potwierdzona. Ks. Karał wyle­
ciał wczoraj na samolocie i wylądował poj.ołudiwu 
w Monachium, poczerń poszybował dalej w stronę 
Rumunii. W pobliżu węgierskiej granicy samołot 
musiał z powodu wyczerpania zapasu benzyny lą­
dować. Po półgodzinnym postoju sprowadzono 
benzynę i samolot uniósł się ponownie w powie­
trze i wylądował o godz. 8. w Klauseobungu. Tu 
ks. Karol przebrał się w m indur generalski i odle 
ciał do stolicy. Na lotnisk™ w Bukareszcie, gdzae 
samolot wylądował o godz. 11 w nocy, oczekiwał! 
go ks. Mikołaj, premjer Moniu 1 członkowie rzą­
du. Ks. iKarul natychnrjst odjechał samochodem 
do Zamlkm, następnie odbył konferencję z premie­
rem Maniu, mcnistaem spraw wewnętrznych oraz 
nawiązał kontakt ze swym młodszym bratem 
ks. Mikołajem. Na wiadomość o przybyciu b. następ 
cy tronu posiedzenia pariamentn zostało przerwa 
ne. Premier zwołał natychmiast posiedzenie rady 
ministrów, które trwało calr. noc. W wyniiku -ego 
posiedzenia, na k4ór*m omówione agrauMię w kMF
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|n w związku z powroteni ks. Karola premier Ma 
'nilu oświadczy! d®eranjkaraooi, że ks. Karol nic nie 
Chce o swych planach mówić.

Dziś ramo odlbylo się drugie posiedzenie rady 
mimstTÓw, które ma zadecydować Jakie kroki podej 
mie rząd. Pozatem rada tmtioistrów zaimo’* ate 

się również sprawą ewentualnej zmiany k matytu 
cji. Według obiegających pogłosek, ks. Karol ma
wstąpić na miejsce ks. Mikołaja do rady regt-ncyj na dziś konstytuantę.

nej. Z dirugiei suromy twierdzą, ie  ks. Karol stania 
na czele rządu rumuńskiego. Komunikacja telefon! 
czma z Rumunia zamknięta była od wczoraj wie 
ozór do dziś ramo. Przyjazd ks. Karola był prze 
widziany przez premiera Mantu, nie wiedziała jed 
nak o tem królowa Marja, która wyjechała do 
Oberamergau. W całym kraju panuje spokój. Do 
Berlina nadeszła wiadomość, że ks. Karol zwolal

Co n J w i  królowa Maria?
W i e d e ń ,  7 6 PAT. Królowa wdowa Marja ru 

nuńska przejeżdżała dzisiaj w południe z orsza- : 
kiem przez Wiedeń i zabawiła krótki czas na | 
dworcu kolejowym. Rumuński charge d‘affaires j 
dr Wirgil Zaborowski przywitał królowę i przed 
łożył jej depeszę, którą poselstwo rumuńskie otrzy 
mało dzisiaj z Bukaresztu, o nagłym powrocie 
księcia Karola do Bukaresztu i o entuzjastyeznera 
przyjęciu go przez ludność i wojsko Królowa Ma 
arja nie była, jak się okazało, poinformowana o 
|>owrooie swego syna. Po przeczytaniu depeszy

oświadczyła: „Jako marka cieszę się bardzo tą 
wiadomością, a zwłaszcza gorącem przyjęciem, 
jakiego syn mój doznał, Będę zawsze stałrf po 
stronie mego narodu". Królowa Marja po dłuższej
konferencji z drem Zaborowskim, odjechała nastę 
pnie do Monachjum, skąd uda się do Oherammer- 
gau Według zapewnień dra Zaborowskiego, wró 
ci królowa Marja wkrótce do Rumunii Pogłoski 
o jej ucieczce i o zamiarze wyjazdu do Sigmarin- 
gen, są zgoła nieprawdziwe

Karol pogodzi! się ze swą rozwiedzioną
małżonką

W i e d e ń .  7. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
twierrdzą, ma podstawie depesz z Bukareszitai że 
książę Karol przedsięwziął swoją podróż za wie­
dzą prez. Manhi, a podobno także rady regency] 
nej. Prez. Manhi okazał się znakomitym reżyserem 
wypapdków. W kraju panuje zupełny, spokój, 
wszystkie właaze cywilne i wojskowe stoją do dys 
pozycji rządu. Ludność uważa przyjazd księcia K« 
rola, jako dawno oczekiwane rozwiązanie całe] 

.sprawy. Staommicrawo liberalne zostało zaskoczone 
wypadkami. Wedllug oświadczenia prezesa, stron 
łtóctwa Braitiatiu, zamierza orno licząc się z nastro­
jem ludności, zaniechać dalszej kampanji przeciw 
ko księcia Karolowi Prasa wiedeńska przypuszcza 
że niedawno nastąpiło w Wiedniu spotkanie między

księciem Karolem, a jego rozwledzianą małżonką, 
przyczem przyszło między małżonkami d o pojed­
nania. Jak wiadomo, księżna rumuńska Helena ba 
wiła niedawno w Wiedniu, rzekomo celem wysłu 
chania koncertu Toscani‘niego. Królowa Marja ru 
muńska cedowała w ostatnich latach kilkakrotnie 
doprowadzić do pojednania małżonków. Pogłoski, iż 
książę Karol ogłosi sie królem Rumunji, uważaj! w 
Wiedniu za nieprawdopodobne.

Książe Karol będzie zaipewme wybrany człon­
kiem rady Tegemcyjneil w miejsce księcia Miilkołaja, 
który mu dobrowolnie ustąpi swego miejsca. Ksią 
żę Mikołaj objąłby w takim razie stanowisko ge 
neralissimusa armji rumuńskie).

Rada prawodawcza w  Palestynie?
No w y  J o r k .  7. 6. ŻAT. „World" donosi z 

Genewy, że rząd brytyjsk opracowuje obecnie 
Wniosek utworzenia rady prawodawczej w Pa 
festynie na wzór istniejącej w innych krajach 
arabskich, pozostających również pod protekto

ratem Brytanji. Wniosek przewiduje, ie  admi 
lustracja posiadałaby prawo veta „World" do 
nosi również, że większość członków komisji 
mandatowej wypowiedziała sie za powyż­
szym wnioskiem.

Dalsze kondolencje z powodu 
zgonu błp. rabina Perlmuttera
• (Telefonem od naszego korespondenta)
1 W  a r  s z a w a, 7. 6. ŻAT. Prezes zarządu gminy 
Żydowskiej w Warszawie poseł Farbstein otrzy- 
łnał od ministra pracy Prystora depeszę następu­
jącej treści: Z powodu zgonu bł. p. rabina Perl- 
tnuttera przesyłam wyrazy szczerego współczucia 
i—) Prystor.
! W piątek na cmentarzu żydowskim złożył kon- 
Holencje rodzinie rabina w osobie jego zięcia w 
imieniu min. spraw wewnętrznych naczelnik Su- 
chenek, w imieniu klubu BB., poseł Bnin, w imie- 
tiiu komisarjatu rządu wicekomisarz Olpiński. w 
imieniu min oświaty p, Kuinicki oraz rabin pułk. 
dr. Mieses w imieniu M S. Wojsk.

B . rclit. I&ecfziftsfci w o ie -  
v lw ow sk im i

L w ó w ,  7 6. Jak donosi korespondent warszaw 
ski ..Chwili", w najbliższych dni ich nastąpić ma 
odwołanie hr Wojciecha Goluchowskiego ze sta­
nowiska wojewody lwowskiego

Wojewodą lwowskim ma zostać mianowany b 
minister poczt i telegrafów Miedziński.

B. premjer Earteł rektorem  
politechniki lwowsk e’

L w ó w .  7. 6- PAT. Na odbytem wozoraj o 
gól nem zebraniiu profesorów Politechniki 
lwowskiej wybrano jednomyślnie na rok 
1930 31 prof. dra Kazimierza Bartla rektorem 
Politechniki lwowskiej.

Nowy rektor uniwersytetu 
iwowskego

L w ó w .  7. 6. PAT. W czoraj na U.niwersyte 
Cie Jana Kazimierza odbył się w ybór rektora 
ra rok akademicki 1930 31. W ybrany został 
prof. Stanisław Witkowski, profesor zw yczajny 
filologii klasycznej.

Zh egowie z więż enia sowiec­
kiego na terytortum polskiem

W i l n o .  7 6- PAT- „Kairjer W ileński" donosi, 
że w nocy z 4 na 5 go bm. na odcinku grani 
czuym Dzisma, placówka KOP zaalarmowana 
została strzelanina, której odgłosy dochodziły 
z terytorium sowieckiego. W  pewnym momen 
cie przez graniczna rzekę przepłynęło trzech 
osobników w opłakanym stanie, gdyż olała ich 
były pobite i pokaleczone. Jak  sie potem w yja 
śniło, są to zbiegowie z wiezienia połockiego, 
słkad w dniu. 30 maja 14 tu więźniom poilitycz 
nym po zmyleniu czujności straży udało się wy 
dostać poza obręb wiezienia i ujść w kierunku 
granicy polskiej. Ośmiu więźniów wkrótce 
jednak mięto. 6 ciu zaś złapano nad sama gra 
nięa- Ujętycb osadzono w graniczinem mieście 
Nienńrowo- Trzem uwiezionym udało sie pono 
wrnie zbiec- Po utarczce ze strażą graniczna 
sowiecka przedostali sie oni na terytorium 
polskie, gdzie opowiadają o straszliwych me 
Czarniach, jakie przechodzą więźniowie polity 
czul w więzieniach sowieckich.

Wvrok śnrerci w Przemyślu
P r z e m y ś l ,  7 6. Andrzej Opaliński rolnik z 

Bru.chiii.ala, powiat Jaworów, został w dniu dzi­
siejszym na podstawie werdyktu sądu przysię­
głych skazany na karę śmierci przez powieszenie 
za morderstwo popełnione na osobie swego zięcia 
Oskarżona o współudział w morderstwie, żona 
ofiary 16 letnia Juslcyna t. Opalińskich Muszkiet, 
została zasądzona na trzy lata ciężkiego więzienia 
za zabójstwo, zaś matka jej Katarzyna Opalińska 
została uniewinniona.

Włsmenie d o  przemyskiej 
Kasy Chorych

P r z e my ś l ,  7 6. W nocy z piątku na sobotę 
nieznani sprawcy wkradli się do biura Kasy Cho 

i tych, gdzie po rozpruciu kasy wertheimowsklej 
i wewnętrznej kasetki skradli 260C złotych na szko 
uę Kasy Chorych.

Uporczywe zapalcie, t-ataiy jelita grubego, wzdęcia,
osłabione fuuteje żohćkose, zastoina ogólna,naisnfe 
ne funkcje v. ątioby. bóle w bokach i pod żebrani 
przechodzą przy dywanu rano i wieczorem po szkla­
neczce na uiatnej wody gorzk ej „Frsociszka Józafa**. 
Powag lekarskie stw ierdza ą. ze woda .Tranciszka. 
Józefa" nawet przy skłonności do podraień kiszei 
działa bezboltśn e. 7acac w aptel ach i drogerjacb- 
_____________________________________________ 947k

karany scń sk .e  w Berlinie
z ucz ć łf nr pref. Weizir.anna

B e r l i n ,  7. 6 2AT Dziś przedpołudniem odbi­
ła się w biurze zjednoczenia sjonistycznego W 
Niemczech poufna narada prezydenta Weizmamem 
z przedstawicielami wszystkich kierunków sjona 
stycznych w Nit-.uczech Wzięli w niej udział o . 
in. poseł Gryńbaum, Lewin Epstein i i. Dr. Weto* 
mann złożył wyczerpujące sprawozdanie o obec­
nej sytuacji politycznej sjonizmu. Rozwinęła się 
dyskusja w toku której szereg mówców wskazy­
wał na konieczność zwołania we wrześniu br Kon 
gresu, wobec tego że w miesiącu tym odbywa się 
plenarna sesja Ligi Narodów W odpowiedzi dr. 
ÓYeizmann wskazał, że traktuje pozytywnie ten 
wniosek, jednak ostateczną decyzję w tej sprawia 
poweźmie polityczna komisja Agencji Żydowskiej 
w czasie sesji, która się rozpocznie 23 bm.

Keren K a’emet wyprał proces 
o grunta W *# Hawarith

J e r o z o l i m a ,  7. 6. ŻAT. Sąd rolny w Tul Kc- 
rem wydał wyrok w sprawie procesu c grunta W 
Wadi Hawarith. które zakupione zostały przez 
Keren Kajemet Sąd uznał, że rząd palestyński 
miał prawo sprzedać te grunta, wobec czego Ke­
ren Kajemet będzie mógł przejąć je w swoje po* 
siadanie

J e r o z o l i m a ,  7. 6 ŻAT Sąd Najwyższy od­
rzucił sKarge dzierżawców arabskich w sprawie 
gruntów w Wadi Hawarith Sąd wydał orzecze­
nie, że Keren Kajemet wypełnił warunki odszko­
dowawcze.

S mpson bada zagathrenia 
agrarne

J e r o z o l i m a ,  7. 6. ŻAT ŻAT-na dowiaduje 
się, że sir Simpson, prowadza'’ swe badania, głów 
ną uwagę ześrodkowuje na sprawie przyszłego 
rozwoju Palestyny i akcentuje przewidywanie, ie 
po 30 latach ludność kraju podwoi się Niektóre 
jego pytania wprawiają w zakłopotanie effendich 
arabskich, naprzykład pytanie- Jeżeli przyjąć, że 
fellaehów zmusza nędza do sprzedawania grun­
tów, to cóż jest przyczyną, która zmusza obszaru! 
ków do sprzedawania ziemi’ Dr Ruppin w ciągu 
trzech godzin konferował z Sirapsonem W toku 
rozmowy wskazał mu na szereg osobistości ży­
dowskich. z którymi zdaniem Ruppin a winien się 
naradzić. Simpson odbył również naradę z dyre­
ktorem centralnego banku spórdzielczego p. Wite- 
lesem Przyjął o i również delegację Histadrirt 
Haowdim w składzie: Arlosoroff, 3en Gurjoa, 
Beri Katzenelson. W rozmowie poruszono szereg 
zagadnień żydostwa palestyńskiego.

Barlass na odwołany z Palestyny!
R z v m.  7. 6. Prasa wioska potwierdza wia­

domość. że legat papieski w Jerozolimie. Bar­
ia ssima został przeniesiony w stan spoczyaiku, 
a także przydzielony mu biskup FeLIitiger opu­
szcza Palestynę i wraca do Rzymu. Barlassitna 
i Fellinger opuszczają Palestynę na żądanie 
rządu brytyjskiego.

Niedawno do.niosły dzienniki amerykańskie 
źe rzad brytyjski zażadał od Watykanu odwo­
łania Bariasslny i Fellimgera. Obaj bowiem 
usiłowali utrudnić zbliżenie arabsko żydo­
wskie..."

Szczegóły demonstrsclf 
nowojorskiej

N o w y  J o r k .  7. 6. ŻAT Dowiadujemy się dal­
szych szczegółów olbrzymiej demonstracji protesta 
oyjnej przeciwko wstrzymaniu imigracja do Pate- 
srtyny. DennonsitTacyjny pochód ciągnął się na prze 
sbr-zemi kilku kilometrów. Na czele demonstiracfl 
kroczyli żydowscy weterani wolny światowej 
stępnie 10(1 rabinów, kitórzy odmawiali modlitwy, 
ohaluo:m czlonkiowie zwązk.ów zawodowych, mło 
dzież szkolna i wielotysięczny elum. Przez cały 
czas trwania pochodu ffium śpiewał pieśni naro­
dowe.

— „ZEPPELIN" WYŁADOWAŁ. Z Friedrich*.
hafeai donoszą, że na lotnisku tamtejszem wy 
gaował w sobotę, o god*. 15.21 sterowfeT 
nr. Zeppeiiiy
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Ezra Ehaluccwa .» spoteczeftslwa!
Z okazji T i gccGnia Chaluca

Instytucja „Ezry chalucowej", znana wśród 
jlzcnojkich warstw społeczeństwa żydowskiego, 
(Rżłęła na siebie ciężkie i odpowiedzialne zada 
me. umożliwić tysięcznym rzeszom naszej mło 
dzieży wyszkolenie w produktywnym zawo­
dzie rękodzielniczym i rolnym.

Zbędnem jest w obecnym stanie pauperyza­
cji .masy żydowskiej wykazywać konieczność 
i-celowość jej produktywizacji, stanowiącej 
■podstawę bytu materialnego i zabezpieczenia 
proed zupełną zagładą i ruiną ekonomiczną.

W wykonaniu wziętych na siebie zadań, za­
krada Towarzystwo i utrzymuje internaty dla 
icłodzieży rękodzielnczei we Lwowie, ?tani- 
Idawowie, Stryju, popiera i subwencjonuje war 
kztaty rękodzielnicze w tycoże mnjscowo 
Iściach, utrzymuje i popiera farmy rolne w Sta 
jtóstawęwie, Sygniówce i w. in. Wzwyż 300 
ludzi pobiera w wymienionych zakładach, 
utrzymywanych kosztem Lw a wszccustronne 
wykształcenie w produktywnym zawodzie rę­
kodzielniczym i rolnym.
i Setkom i tysiącom naszej młodzieży daje 
•Tiwo corocznie możność zapoznania się z pracą 
rolną przez wysyłanie ich w sezonie 'etnim 
ba pracę rolną, dziesiątkom chaluców timożU- 
Wia wyjazd do robót i wyszkolenie w robiic 
twie we Francji i Holandii.

Obecnie jednak dążenia młodzieży naszej 
'do produktywizacji wymagają od nas ryzsze 
rżenia działalności naszej przez założenie no­

wych instytucyj i rozszerzenie istniejących.
Również i w dziedzinie naszej pracy około 

popierania i umożliwienia emigracji produkty­
wnym elementom do Palestyny zadania nasze 
są pierwszorzędnej doniosłości. Miino chwilo­
wego wstrzymania emigracji, musimy wyekwi 
pować tych chaluców, którzy na podstawie już 
uc| ielonych certyfikatów posiadają możność 
wyjazdu, a pozatein ruch chalucowy nietylko 
ani na chwilę nie ustał, ale wprost przeciwnie 
wzmaga się stale, obejmując szerokie kręgi 
młodzieży.

Jasnem jest jednak, że na szeroką skalę 
zakrojona działalność zdoła ,JEzra" tylko wte 
dy skuteaznie przeprowadzić, jeśli poprze ja 
w jej pracy codziennej tysiączna rzesza człon­
ków opłacających swój datek miesięczny na 
cele Towarzystwa.

W związku z rozszerzeniem agend jej dzia­
łalności postanowiła „Ezra“ obecnie przepro­
wadzić akcje werbowania nowych członków 
opłacających regularnie co miesiąca opłatę 
członkowska w wysoKości przez członków zde­
klarowanej.

Obecnie zwraca się Jo społeczeństwa żydów 
skiego, u którego zapewne znajdzie pełne zro­
zumienie dla jej pracy, z apelem o pomoc i 
czynne poparcie.

Za Kom. Obyw. pomocy chalucom „Ezry" 
dla zach. Małop. i Śląska

Dr. L. Wander Dr. S. Frommer

Przepowiednie p. Deweya
O ostatniem sprawozdaniu doradcy finanso­

wego p. Deweya za I. kwartał D. r. pisze b. mi­
nister skarbu p. Jerzy Michalski:

„Kończy się sprawozdanie zdaniem, przy po 
nimającęm słynną wróżbę starożytną: „ibis, re- 
cNbfs — non — morieris in belIo“.
• „Zdaje sig —  mówi w końcu swego sprawo 

zdanja p. D., że depresja gospodarcza... osią­
gnęła w Polsce „swój najniższy punkt w mar 
ca b. r., ponieważ pojawiły się już oznaki, któ­
re rozjaśniają horyzont i mogą zapowiadać 
ostateczną poprawę". Ale, pisze zaraz potem. 
„gdyby nawet poprawa opóźniła sig w dal 
Szym ciągu, to nie należy zapominać, że ogólne 
zadłużenie państwa, wewnętrzne i zewnętrzne 
jest b. małe, zaledwie 15 dolarów na głowę, a 
hipoteka przemysłu prywatnego przeciętnie nie

jest zbytnio obciążona".
P. Dewey jest notorycznie tak wielkim i pra­

wdziwym przyjacielem Polski, że krytykować 
go nie wypada".

Krytyka p. Michalskiego, choć wyrażona 
„sub rosa", jest zupełnie słuszna. W ostatniem 
sprawozdaniu p Deweya nie znajdujemy wca 
le wyrazu tego katastrofalnego napięcia Kryzy 
su, jaki gnębi Polskę obecnie i z lektury tego 
sprawozdania nie możnaby się dowiedzieć o 
istnieniu tego kryzysu.

Sprawozdania p, Deweya azytane są zagra­
nicą 1 może z tego względu p. Dewey pominął 
milczeniem smutne strony naszego życia go 
spodarczego, ale nie łudźmy się, by nam to coś 
pomogło w oczach zagranicy, która ma Inne 
jeszcze źródła informacyjne o Polsce.

INFORMATOR GOSPODARCZY 
..' STAŁY CZYTELNIK: Może Pan' skarżyć o wy­

nagrodzenie za okres wypowiedzenia i godziny nad 
łiczibowe do Sądu pracy w Krakowie.

HASZ1LOACH: Nie możemy Panu wskazać in 
stytweji udzielającej pożyczikd na domy.

CHWOT-CHRZANÓW: Można wypowiedzieć na 
tej zasadzie, że ma drugie mieszkanie.

ALTER 1 1NNL Okólnik Min. Skarbu, w sprawie 
stosowania 1 proc. stawki podatku obrotowego od 
handlu detalicznego artykułami spożywczemi pierw 
szej potrzeby, wydany został 6 maja br. Nr. 1342/4.

F. M. W CHRZANOWIE: Jako świadek będzie 
■ Pap słuchany w sądzie pod przysięgą.

„MAGIEL": Nie płaci Pan podatku obrotowego 
śpi-świadectwa przemysłowego, jeśli Pan nie załro- 
db"'a żadnego pomocnika albo najwyżej jednego. 
Podatek dochodowy płaci się dopero poiząws.zy od 
dochodu 1.500 zł rocznie.

„B. MIELEC": W tak skomplikowanych kwe­
stach czysto prawniczych nie udzielamy informa 
cyij. Pircszę się zwrócić do adwokata.

J. G.: Władzą przełożoną jest Komendant Stra 
ży Granicznej w Warszawie.

STAŁY CZYTELNIK B. W. D.: Jeżeli sprzedaż od 
bywa się w tyim samym lokalu, gdzie wyrób, to 
nie płaci Pan podatku obrotowego ani patentu.

EKSTEIN: Okólnik ten nie odnosi się do nafty,
UWAGA! Odpowiedzi listownych zasadniczo nie 

udzielamy.

Rozpowsmltnfslcie
JfO U IY  D Z I E E K I T

TO I OWO.

Obywatelska kontrola działal­
ności miast w Stanach Zfedn.

W Stanach Zjednoczonych (a także w Kana­
dzie i Japonji) istnieją obywatelskie organiza­
cje, kontrolujące działalność gmin miejskich. 
Są to biura, zakładane wyłącznie z prywatnych 
funduszów; zatrudniają one specjalistów z po 
szczególnych działów administracji komunal­
nej, których zadaniem jest fachowa kontrola 
wszelkich Poczynań władz komunalnych. W r. 
1927 w Stanach było 81 biur. ich budżet roczny 
wynosił 1,300.000 dolarów. Miały one zrazu 

na celu walkę z panoszącą się podówczas ko­
rupcją, dzisiaj stały się ważnym czynnikiem 
postępu w administracji publicznej.

Szkota służby cforrowef
Oczywiście w Ameryce. Uniwersytet w Chi­

cago zorganizował studjum naukowe gospodar 
skiej pracy domowej, jako zawodu traktowane 
go umiejętnie i z odpowiedniem przygotowa 
niem. Specjalną katedrę poświęconą temu przed 
miotowi powierzono doktorce Hazel Kyrk, któ 
ra obejmują.c wykłady gospodarstwa domowe­
go w uniwersytecie Chicagowskim, w wykła­
dzie wstępnym zaznaczyła:

„Dziewczęta, które zdobyły wyższe wy 
kształcenia, uważają praca Przy, gospodar

pala podwyżek celnych
Rok 1930 przyniósł w wiewu krajach podwj żkł 

częściowe łub w całości taryf celnych, wbrew 
tendencjom, propagowanym w Genewie w U  
diz© Narodów i pomimo, że 18 państw podpisało 
24 marca b- r. genewską konwencie handlową.

Tak, Niemcy dwukrotnie w noku bieżącym 
(w końcu marca i w połowie kwietnia) pod wyż 
szyły cła od ziarna i produktów hodowlanych, 
a następnie w kwietniu od benzolu i w mam od 
cynku. Afryka Południowa na podstawie spe 
cjalnych pełnomocnictw dla rządu podwyższy 
ła z daniem 19 mairca b. r.,swe stawki maksymal 
oe i m,infi<malne od pszenicy.

Australia od dnia 4 kwietma ma nową pod 
wyższoną taryfę celną i dąży do ogrardczenia 
wwozu dla poprawy bilansu band owego- 

Generalną podwyżkę oeł od lutego b- r- wpro 
wadził Egipt 

Podwyższoną taryfę celną wprowadziła Por 
tugalja z dniem 6 stycznia b- r.

Rumunia od dnia 1 kwietnia b. r podwyższy 
ła swe stawki minimalne od cukru.

Inuje Brytyjskie z dniem 31 marca b. r- pod 
niosły cła od tkanin bawełnianych o 11 proc- 
do- 15 proc t . v a torem dila towarów angielskich, 
wprowadzając jednocześnie 5 procentowy do 
datek do ceł dia towarów meangiclskich 

Kanada, jak donosi „La Jouroee Indiustrielle", 
zamierza zrewidować swoją taryfę celną w 
tym kierunku, ażeby podnieść stawki dia towa 
rów amerykańskich, a dać większą preferencję 
dia towarów Wielkiej Brytanii i joJ dominjów- 

Mmisterstwo rolnictwa Estonji, jak donosi 
„Der Deutsche Eikonomist" przygotowało pro 
jeikt ustawy o  podwyżce ceł wrwozowych od 
żyta.

Francja od duda 22 kwietnia b z stosuje do 
pewnych kategoryj samochodów nowe* pod 
wyższone cła specyficzne zamiast dotycnczaso 
wych ad vaio-rem.

Narady nad podwyższeniem ceł na antyku 
ły hodowlane w Czechosłowacji doprowadziły 
do ustaienia ceł według 3 kategoryj, od by 
ków 160 Kc,. od krów 140 Kc. i od młodego 
bydła 130 Kc. za 100 kg. Od świń prócz cła 
zasadniczego 120 Kc- za 100 kg. przewidziane 
jest jeszcze cło zapasowe w wysokości 80 Kc- 
od 100 kg., o 3e ich cena spadnie poniżej po 
wtnej ceny średniej. Odnośnie do średniej oeny 
nie osiągnięto jeszcze porozumienie. Gstatnte 
projekty i;ad któremi obradował komitet do® 
inomiazny ministrów, brzmiały: za średnią cenę 
uznaje się 11 do 11*20 Kc. z<a 1 kg. Jeśli ceiot 
spadnie do 10‘60 Kc., wejdzie w życie clo za pa 
sowę 80 Kc. Jeśli cena dojdzie do 11*80 Kc-, do 
zapasowe odpadnie. Jeśli cena spadnie poniżej 
9‘80 Kc., cło zapasowe będzie wyższe, tak, aby 
osiągnąć cenę 11 do 12*20 Kc.

W końcu przypomnieć należy o wykańczanej 
przez mieszaną komisję cewią pariamentu Sto 
nów Zjednoczonych A- P. rewizji taryfy ceJnel 
w kierunku wybitnie prohibicyjnym; rewizja 
ta. jak wiadomo, wywołała szereg protestów 
ze strony wiielu państw, między imnemi Angiji, 
Francji, ostatnio Szwajcarii (między tonemi t  
powodu ceł od zegarków).

stwie domowm za niegodną siebie, dlatego też 
i podjął uniwersytet zadanie oparcia obsługi go­

spodarstwa domowego na podstawach nauko*
, wych". Liczne badania w tym kierunku wykaJ 
I zaly, że dziewczęta garną się chętniej do pracy
i w fabrykach, czy w charakterze ekspedjentes 

sklepowych, aniżeli do pracy dokoła obrządza­
nia gospodarstwa domowego. Dlatego też głó­
wny cel inicjatywy Uniwersytetu w Chicago 
polega na podniesieniu domowej pracy gospo­
darczej do wysokości szczytnego zawodu. Za­
projektowane zostały czteroletnie kursy kszta! 
cenią służących i gospodyń. O ile kierunek ten 
zdoła zyskać uznanie i powodzenie, przewiduje 
się, że gospodynie domu i służące staną się za* 
wodowczyniami na równi z koleżankami swoi 
jemi doktorkami, adwokatkami ozy kandydat 

, kami do parlamentu.
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Tło I znaczenie wizyty Craniiego
Kraków, 8 czerwca

żarna 
Tunel, którego nie będzie...

Sprawa tunelu pod kanatem La Manche jest 
ńietylko w najwyższym stopniu charakterysty­
czna i znamienna, ale wprost symboliczna dla 
psychiki i polityki okresu, który obecnie prze­
żywamy.

0  budowie takiego tunelu mówi się już od 
lat talkuaz;esięciu. Rzecz jasna, że aż do obec 
nych czasów „pacyfizmu*', wszystkie te piany 
i projekty były niczem tanem, jak tylko fanta­
zją i czczą fikcją. Żadne państwo nie zgodzi 
się dobrowolnie na to. aby ewentualnemu ju­
trzejszemu nieprzyjacielowi umożliwić łatwiej­
szy dostęp na swoje terytorium. Wręcz już 
szaleństwem byłoby to ze strony Anglji, gdy­
by na zimno pozbawiała się swego charakteru 
wyspiarskiego, który strategicznie stanuwi dia 
niej jeszcze dziś bąuźcobądź duże plus.

Ale nadeszły wreszcie „inne czasv“. Ży­
jemy w okresie „pacyfizmu*' i gabinetów... so­
cjalistycznych. Zdawałoby się więc, że jeśli 
Mesjasz jeszcze nie nadszedł, to jednak już 
niechybnie się zbliża... Nic więc dziwnego, że 
paru fantastów, ozy też poprostu ruchliwych... 
kapitalistów odświeżyło staiy plan połączenia 
Anglji z Francją zapomocą tunelu pod kana 
Jem La Manche. Dogodności takiego środka 
komunikacyjnego byłyby naturalnie bardzo zna 
ezne i różnorodne. Natychmiast też zaczęto o 
tem szeroko mówić i pisać, obliczano wszystkie 
korzyści, jakie życie obu krajów, w szazegói 
noSei gospoJarcze, z tego odniesie, w Anglji 
radewano się już, że tyle i tyle tysięcy bezro­
botnych znajdzie zajęcie — jednem słuwem, 
realizacja starego, a tak pięknego i ponętnego 
pomysłu zdawała się być, na najlepszej drodze. 
A ludzie, któnzy rzeczywiście i szczerze myśią 
i czuja kategoriami pacyfistycznemi, kiwali 
wprawdzie sceptycznie głowami, ale mimo to 
cieszyli Się możliwością bliskiego urzeczywi­
stnienia dzieła, które w swej istocie stanowiło­
by faktycznie wielk5, niemal historyczny czyn, 
zrodzony z ducha solidarności międzynarodo 
wej i braterstwa wszechludzkiego.

1 oto stało się natuialnie to, co się stać 
musiało. Fonieważ w Anglji są obecnie modne 
Białe Księgi (kolor w tym wypadku nie jest 
symboliczny), ogłosił onegdaj socjalistyczny 
rząd MaclianalJa Białą Księgę w sprawie tu­
nelu pod kanałem La Manche, ściślej mówiąc, 
w sprawie motywów, które skłoniły go do od 
rzucenia tego' plam. Motywów tych niema ża­
dnego celu analizować, ponieważ są one tylko 
pretekstami. (Nic łatwiejszego, jak dokompono 
wuć motywy do z góry powziętej już decyzji.) 
Ta Biała Księga jest jeJnak na tyle szczerą, 
że w ostatecznej konkldEji wprost powiada: 
„rząd doszedł do przekonania, iż niema żaa 
nych powodów do zmiany polityki w sprawie 
budowy tunelu, stosowanej kolejno przez wszyst 
kie rządy (angielskie) w ciągu ostatnich SO ciu 
lat“.

Po takiem dictum tnożnaby wprawdzie zapy 
tać. jaki jest właściwie cel i jakie powołanie 
rządu socjalistycznego, skoro prowadzi on ta­
ką sumą politykę i w tym samym duchu, co 
„wszystkie rządy w ciągu ostatnich 50-ciu lat*'. 
Możnaby też zapytać, ozy i o ile sfery oficjal­
ne doknięte zostały duchem pacyfizmu, który 
w szerokich kołach intelektualnych i ludowych

(K) Za kilka dna gościć będzie Polska przea 
stawiciela mocarstwa, którego poartykai wy­
wołuje w Europie wciąż wzrastające fale nie­
pokoju. Napewmo oficjalne komunikaty o ban- 

1 kiietach na cześć włoskiego ministra' spraw 
zagranicznych Grandicgo pełne będą konwen­
cjonalnego patosu o pokojowych tendencjach 
obu rządów, przyczem stwierdzić musimy- że 
te zapewnienia przynajmniej ze strony Polski 
będą w każdym razie szczere Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że Polska jest bezwzględnie 
za pokojem, podykicwanym jej zresztą katego 
rycanym nakazem tiuidnej wewnętrzne polity 
cznei sytuacji. Nie ulega jednakowoż też wątpi i 
w ości. że wizyta Grand iego w Wairszawie nie 
jest lUyiko aktem zwykłej kurtuazji, lecz ja­
skrawo ilustruje nową sytuację w Europę, któ 
ra coraz wyraźniej zarysowuje się z mgławico 
wych dotychczas konturów.

Przypomnijmy sobie dwie zibyt głośne mowy 
Muiasoliniego we Florencji i w Medj damie, po 
których nastąpiła spokojniejsza w tonie bar­
dziej rzeczowa w argumentach, ale niemniej 
stanowcza w swych zadaniach mowa Grancie 
go w senacie włoskim, Na te wszystkie wystą­
pienia Włoch odpowiedział lardieu w swej 
wielkiej mowie w Dijon, stwierdzając z chłód 
ną dumą, że Francja jest na wszystko przygo 
towana, jest tak potężna, iż nie musi nawet od 
oowiadac na groźne fanfary bojowe, w jakich 
lubują się jej sąsiedzi. A równocześnie, po od­
wiedzinach prezydenta Douimergne‘a w /Igie- 
rze, następuje wizyta tamże francuskiego mi­
nistra marynarki który osobiście bierze ur 
dzial w manewrach floty francuskiej na Morzu 
Sródziemnem. A po ministrze marynarki wygła 
sza minister wojny Maginot w "ulouiae zna­
mienną mowę, z której dowiadujemy się, że 
Francja planuje na swej południowo -w sctiod" 
niej granicy nową sieć iinóij kolejowych, obej­
mujących 3-791 kim, z których 800 kim służy 
wyłącznie celom strategicznym. Budowa tej 
linii kosztować będzie 4,7 miliardów frantów 

Widzimy więc z togo, że F ancja nietylko 
przygotowuje paneuropejski zw.ązek państw, 
nie zad iwala się tylko manifestacjami pacyfi­
zmu, lecz wzmacnia się na granicy włoskiej, 
uzupełnia swój maierjał wojenny, wyczerpany 
wojną w Marokku i nie chce się dać zasko­
czyć rozmaitym możliwym niespodziankom. 
Ręka w rękę z tema przy gotowiznami idzie po 
lityczna ofenzywa Francji. I w tej również 
dziedzrie chce Francja nadażyć zbyt ruchliwej 
i energicznej elastyczności Mussolirtiego, który 
zwłaszcza w Europie środkowej systematy 
cznie pracuje nad stworzeniem blokiu uległy en 
państw. Niedawno przynieśliśmy sensacyjne 
wprost rewelacje o mającej wkrótce na W ę­
grzech nastąpić zmianie formy rządu i o powe 
łani u arcyksięmia Ottona na króla Węgier. 
Węgierscy legiitymiśoi wcale nie ukrywają te

? EKRANU.

„Płonące serca*4
Kinoteatr „Uciecha**

Bardzo miły synchronizowany film niemiec­
kiej produkcji. Prócz Mary Cnristians, która dzię­
ki dobremu głosowi wysunęła się zinowu na czoło 
kobiecych sterów, grają jeszcze w tym filmie ta­
kie tuzy jak Gustaw Fróhlich, świetna matka pie 
mieckiej sceny Frieda Richard oraz ówaj wielcy 
aktorzy Kaysler i niezapomniany śo Edthofer.

Jako entuzjasta talentu Ordcmki, jedną mam 
pioSbę, by r dodatki usunięto jej „występ**.

Mr assi.

bez wątpienia istnieje. Wszystkie te pytania 
miałyby jednak charakter czysto teoretyczny 
i akademicki. W świetle rzeczywistej rzeczy 
wistuści byłyby to tylko naiwne westchnienia 
ze sfery tzw. pobożnych życzeń. Tunelu , od 
kanałem La Manche narazle nie będzie. Naj-

go, że ich możnym protektorem jest MussotinŁ 
Warto też w związku z tem zwrócić uwagę na 
warunki, jakie brat Mussołindcgo, AluoUb 
Mussolini sprecyzował w sprawie yrpjetfu 
Brianda o Paneuropie. Między temi warunka­
mi fcmajdujemy też rewizję traktatów pokojo­
wych, a więc żądanie oddawna Lędąoe kanur 
niem węgielnjmi polityka węgierskiej.

By wybadać więc sytuację i zorientować *!<„ 
jak dalece posunęły się prz3gotovTanią wToicł 
wybrał się przyjaciel Briaiuda, Loroher w po* 
dróż po środkowej Europie i Bałkank. Pierw­
szą jego stacją była Praga, następnie zwiedził 
Budapeszt, Edgrad i Bukareszt. W Bukaresz­
cie spotka się z generalnym serrerarzem wkU 
kiej fiancuSkiej fabryki broni d pmutftcjł 
Schneidera Kreuzota, panem Dumaicie, btury 
konferuje z Rumunią w sprawie francuskiej* 
dostawy amunicji- Sprawa ta wywołała dużo 
złej krwi w Pradze, albowiem: Rumunja miała 
z  początku swą amunicję zamówić u Soody. 
Louoher miał więc bardzo ciężkie zaidanie, fctó 
re jaik z niezadowolonych głosów części prasy 
czeskiej wynika, niezupełnie mu się powie 
dło.

Francja, zdaje się, nie będzie wcale rooiia 
trudności resrauracji Habsburgów w Buó*pe 
szcie, woli bowiem nawet zn, a ' i-y ychw-stałe 
Austro Węgry zamiast przyłączenia Ayttrjl 
do Niemiec, a z drugiej strony chce 
działać włoskim wpływom w Budapeszcie E 
końcem tego miesiąca ma się tez odbyć koinf© 
reiicj-d Malej Hntontyk a Frai»cja chętniehy wł 
działa, gdyby dc Małej Entemty pnzystapm* 
z jednej strony Polska, a z drugiej su w y  
Austria.

W  tych wszys-tkich rachubach Polska Uzdo 
kS swej wielkiej i bitnej armji, dzięki isWemu 
sojnszoyd z Rumumją, która widzi w Pałac© 
jedynego swego sojusznika przeciwko Rosik 
doniosłą może odegrać rolę. O względy Polski 
w oałęj tej kampanii ubiegać będzie napwwne 
Gramdi, a od stanow iska Polski zależy też w 
dużym stopniu uregulowanie i pokojowe za­
łatwienie coraz gicźnnejsze formy przybierają 
cegc konfliktu między Francją a \/lochami Nie 
dawno prtzy niosła prasa pełska wiadomość, 
że minister Zaieski chce wziąć na siebie rolę 
pośrednika miedizy Francją a Włochami. Je  
śli jaKi-eś mocarstwo może taką rolę odęgrać. 
jest niem poza Angljp — Polska Tak Anglja 
bowiem, jak i Polska są szczerze zatateresowa 
ne w utrzymaniu pokoju światowego, tak An­
glja jak 4  Polska ma mnóstwo w< w nętrzach 
trudności, któreby prz^rały  rozm iar katr 
stroify na wypadek wojny. Przypuszczać więc 
należy, że w swych rozmówkach Grandi l £a 
leski nie będą sobie tylko prawih słodk ich dir 
serów, lecz poważnie konferować będą na te 
mat usunięcia z Europy ciężkiej i naładowanej

Sensacją dnia w Berlinie jest rrsa rżeń sowo Grte 
sińskiego, b. pruskiego ministat spraw wewnętrz­
nych z artystką dramatyczną. Dalsi, lorre».

Choć żonaty, Gr-zesiński ut zymywał stos-Ju©* 
z tą artystką, gdy pias+owal stanowrisko ministra, 
i-o wywołało tak gwałtowne ataki na niego Zfi 
strony przeciwników politycznych, że wkońoi niiu- 

j siał podać sie do dymisji. Do ustąpieniu jedną: 
ze stanowiska ministra, zdołał wreszcie cdczyiiii*ć 
rozwód z małżonką, wobec czego w tych dniach 
poślubił Daasy lorrens.

Jak przypuszczają, Grzisiński od-igra tera* 
znów rolę czyunt, w pruskien życiu poliiycaneu-

świeższym jego grabarzem jest socjalistyczny 
gabinet Wielkiej Brytanii. Tc znaczy — 
strastzliwie wiele wody upłynie jeszcze w kafl* 
le La Mancue, zanim rządy zaczną naorawde 
myśleć o rozbrojeniu. Quod erat demonsttai 
dum. (&)

©lektrycznoś :ią atmosfery.

Małżeństwo b. m'n Grzes'ńskie^o
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ulgowd slauika pudatku obrotowego dla 
obrotów pomiędzy przedsiębiorstwami 

przemystowBini
Do liczna; judykatury Najwyższego Trybuna 

In Administracyjnego, określającej pojęcie „zu 
Życia i przerobu", na zasadzie którego tunza- 
kejc od przedsiębiorstw przemysłów >ch J o  
PizedsięLiorst przemysłowych korzystają ze 
tm łonei na 1% stawki podatku obrotowego, 
przyoył nowy wyrok Trybunału załatwiający 
•kat gę fabryki śrub w Białej, która sprzedała 
Łuby i nlty fabrykantom mebli giętych, oraz 
przedsiębiorstwom kopalniany.!,. Najwyższy 
ffrybunal Administracyjny twierdzi, ie  jeżeli w 
danym wypadku śruby i nity zgodnie ze swo* 
Km os?atec*nehi przeznaczeniem zostały użyte 
przez nabywające przedsiębiorstwa do wyrobu 
mebli giętych, względnie do spajania ccęści 
składowych maszyn i przestały istnieć w swej 
Pierwotnej postaci w obltgu, to temsamem na­
stąpiło równocześnie ich „zużycie*1.

Ody jednak omawiana ulga podatkowa uzale 
fniona jest w myśl powołanego przepisu usta­
wy od istotnego warunku, by zużycie nastąpiło 
„w prowadzonym przemyśle", przeto jasr.em 
jest, że ulgowa stawka podatkowa nie może być 
stoscwan® w wypadkach sprzedaży towarów 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe Innym 
przedsiębiorstwom nie dla celów produkcji, lecz 
dla ceiow inwestycyjnych. Stawka ulgowa więc 
nie powinna być stosowana do tej części obrotu 
która — Jak to według treści skargi w niniej- 
teym wypadku miało miejsce — przypada na 
sprzedaż nitów przedsiębiorstwom kopalnianym 
ao budowy rezerwatów, lub też do spajania czę 
£cł składowreh maszyn, to Jest dla celów in­
westycyjnych samego nabywcy.

Kapitał amerykański dla orzemystu 
bodowy Barnu^zów

Doradca finansowy rządu polskiegc p Dewey w 
czasie pobytu swego w Stanach Zjednoczonych 
zainteresował Jedno z przedsiębiorstw budowy lo­
komotyw' w Stanach Zjednoczonych polskim orze- 
rrysłem budowy parowozów Idlzie tu o firm* Bal- 
dwlTi IćrComotivfc Works". Prezes amerykańskiej 
fabryki upoważnił jedłie;^) z Inżynierów p. Walla- 
ce Ćiarc do zbadania stanu polskiego przemysłu 
parowozowego. P. Cłarc przybył do Warszawy i 
rozT>ocZ"ł badania. Jest nadzieja, ie  w wyniku 
tych badań zostaną powzięte definitywne pertra­
ktacje, celom dalszego wprowadzenia kapitału a- 
merykańskiego do polskiego tycia gospodarczego.

FINALE HARRIMAbA. W związku z odirziK" 
niem przez Rząd oferty elektryfikacyjnej A. W. 
Harriman Tnc and Co, rotesżly się pogłoski, ja ­
koby przedstawicielstwo warszawskie powyższej 
fm ry. po porozumieniu się z swoimi mocodawca­
mi, upoważnione zostało do złożeni» Rządowi 
polskiemu nowej oferty elektryfikacyjnej, abpirtm 
jo/ej mniej więcej ten sam teren 68 prwiatów. a 
propanu* icej znacznie dogodniejsze warunki, niż 
to zawierała oferta pierwotna. Pogłoski te nie 
odpowi idają rze^zywistoś'-* Dnia 5 bm bawił w 
Warszawie pełnomcnik firmy Harrimana na Enro 
pę p. Rossi i po zaznajo.oierńu się z odmowną de­
cyzja Rzrdiu. postanowił zlikwidować biuro w 
Warszawie. Tern samem nie jest rezczą aktualną 
•prawa jakiejkolwiek nowej ofe -̂ty.

ULGI TARYFOW E NA WYSTAWĘ KOMUNT. 
K > C JI I  TURYSTYKI Zarząd Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Tnrystyki, organizo™ anej 
w Poamanitt, komunikuje, że uzyskał w minloter- 
stwie komunikacji ulgę taryfową dla przewozu 
wszystkich eksponatów na wystawę, zarówno kra 
Jowy ch jak i zagranicznych. Przesyłki kolejowe o- 
płacają połowę normalnej taryfy przy przewozie 
w ohde «trooy, zagraniczne — płacą przy wwozie 
pełną taryfę a przy powr xae no zakończeniu wy­
stawy — mają przewóz bezpłatny, w ciągu 2 nife- 
sięcy od daty zrmkmęcda wystawy

POTRZEBUJEM Y JESZCZE 100 TYS. KLiM. 
DRÓG BITYCH. Według zesta vienia ministerstwa 
Robót Publicznych w ciągu ostatnich 10-cdu lat 
zbudowano w Polsce przeszło 400 kim. dróg paó- 
stwowych Samorządy zaś dokonały budowy dróg 
w rozmiai ze 2,000 kim. Jak  dalece stan dróg bi­
tych w Polsce wymaga jeszcze inwestycyj, świ id- 
czą obronie przeprowadzm* studja, które wykaza­
ły, te  dla całkowitej roaKidowy arteuji komunika- 
eyjhych w kraju należy zbudować jeszcze 100 ty*. 
Urn. dróg bitych.

m ó w i ą  l i c z b y :
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Przed likwidacją akcji szeklowej
Wszyscy do prscyl

Jeszcze krótki okres czasu pjzstaje nam dla 
akcji szeklowej, która w najbliższych dniach 
izostaje zlikwidowana. Dotychczasowe wyniki 
akcji szeklowej, jak wykazują sprawozdania ’ 
przekazane kwoty — świadczą o wytężonej 
pracy naszych towarzyszy. Jednak wszystkie 
możliwości pracy nie zostały jeszcze wyzyska­
ne! . W dzielnicy naszej można jesecze zwerbo 
wać setki, a nawet tysiące nowych szeklow- 
ców. Te możliwości muszą nasze Komitety Lo 
kalne wyzyskać jeszcze w tym krótkim czasie, 
jaki pozostaje jeszcze do dyspozycji przed li­
kwidacją akcji szeklowej. Komitety lokalne po­
winny poczynić jeszcze w ostatniej chwili ener 
giczne zarządzenia zmierzające do przekrocze­
nia kontyngentu szekluwego na ich miasto na­
łożonego.

Towarzysze! Tuż przed likwidacje aLcji szar 
kłowej zwracamy się do Was z apelem i wez" 
waniem ao wzmożonej — w tym krótkim 
czasie przed likwidacją akcji — płacy stekTc. 
wej.

Wszystkie organizacje i instytucje sjonist^ 
czne winny teraz ze zdwojoną energją pracg 
sireklową prowadzić.

Przj wytężonej i zoiganizowanej pracy %« 
wszystkich miejscowościach r-.CKWniej Małd- 
polski i Śląska osiąnuęcif kontyngentu ssektd11 
wego i jego przekroczenie jest możliwe.

Zatem wsgyscy sjoniści do pracy azeklowajl 
Werbujcie szeklowców!

Egzekutywa Organizacji Sjońsaltl 
Zachodniej Małopolski t Simka

PclsKi eunny Krzyż
Pośród wielkiej ilości stowarzyszeń społecz­

nych Polski Czerwony Krzyż ma zadania, okre 
ślone dekretem p. Prezydent? Rzplitej Polskiej 
z dnia 1 września 1927 roku (Dz. U. R. P. Nr. 
79 poz. 688) i na mocy tego dekretu został 
opracowany statut Stowarzyszenia „Polski 
Czerwony Krzyż*1, zatwierdzony przez p. mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Zadania Polskiego Oerwonego Krzyża, wy­
pływające z dekretu p. Prezydenta oraz ze sta 
tutu Stowarzyszenia, można zasadniczo ująć w 
następujący sposób: a) przygotowanie kadr wy 
szkolonego ochotniczego personalu sanitarnego, 
zarówno żeńskiego, jak i męskiego; b) szkole­
nie i organizowanie drużyn ratowniczych, któ­
re mają na celu niesienie pormwy w każdej chwi 
li tak w czasie wojny, jak i w czasie pokoju, 
podczas wszelkicn możliwych katastrof żywio­
łowych; c) organizacja i w ygolenie sióstr za- 
wedowych Pol. Czet w. Krzyż i i sióstr i ‘go 

łowią ratunkowego, powołanych óo niesienia 
pomocy chorym i cierpiącym.

Ponadtc Polski Czerwony Krzyż pracuje nad 
przygotowaniem zapasów materiałów i sprzętu 
sanitarnego, a więc organizuje sekcje szpitali

płowych, stacjt sanitarno-odżywczc. posiada­
jące wielkie znaczenie na wypadek klęsk, epi­
demii itp. Dożywiają one, a czasem i zapewnia­
ją dach nac, głową ludności cywilnej, dotknięte} 
klęską, otaczając ją  jednocześnie opieką sani 
tamą i zapobiegając w ten sposób szerzeniu się 
epidemjr które zwykle kroczą w ślad za wszel- 
kiemi katastrofami żywiołowemL

Podany zasadniczy program realnej pracy nia 
wyazerpuje całokształtu zadań stowarzyszenia, 
gdyż cały szereg zagadnień specjalnych, wyni­
kających z poszczególnych artykułów stowa­
rzyszenia znajduje swój wyraz w poczynaniach 
zespołów, w kołach, oddziałach i wyższych Je­
dnostkach organizacyjnych stowarzyszenia.

Tak więc w ogólnych zarysach kształtuje się 
praca Polskiego Gzerwonego Krzyża, który dla 
dobra narodu i ludzkości wnosi piękne i trwale 
fundamenty pod budowę szczęśkwtj i bez cier 
pień przyszłości człowieka. Wszakże należyte' 
zorganizowanie sprawnego aparatu poczynań 
stowarzyszenia zależy w głównej mierze od spt 

łeczeństwa, które poprzeć winno usiłowania 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Tylko w atmos 
fenze wzajemnego zaufania i zrozumienia urze­
czywistniać się będą wzniosłe hasła w humant* 
tamej pracy Polskiego Czerwonego Krzyża,
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NIEDZIELA, 8 CZERWCA 
Kraków (512.8) 10 Otwarcie zjazdu naukowego 

podczas uroczystości Kochanowskiego z leatru im. 
J. Słowackigeo, i  1,30 Ur ictyste odsłonięcie pom­
nika St. Moniuszki, koncert 14 Odczyty roln. 16 
Koncert z Katowic (Mozart, Schubert, Ketelbey i 
Schumann), 17,05 Odczyt pł. „O życiu towarzys- 
kiem Warszawy przed stu laty“ — Prof. H. Mo­
ścicki, 17,30 Koncert z Warszawy (pod dyr. A. Sie­
dleckiego,. 18,50 Roz^ait. komun.’, ,1^,15 Recytacje 
utworów Kochanowskiego, 20 Opora Moniuszki: 
„Flis‘‘ i „Verbum Mobile", 23 Muz tan. 24 Hejnał 

Warszawa (14117) Łódź (233,8) 17,30 Koncert
reprezenł.

Poznań (334 8) 2015 Koncert muz. polskiej. 
Katowice (408,7) 10 (p Kraków), 11,30 (p. K ra­

ków), 12,30 Koncert Moniuszkowski, 13 Koncert 
popularny (pod dyr. Sit. WiecfaawAoza), 15 „Nowo- 
czpsu . refligjijinaść" — Ks. Dr. B. Rosiński, 15 2̂0 
Muz. z Warszawy, 16 Koncert, 17,10 „Na szacho 
wnicy“, 17,30 Kanoe i,t z Warszawy (p. Kraków)', 
18,50 Rozmaiit. 19,10 „Twórczość narodowa" Prof. 
St. Niewiadomski, 2tf Uroczyste przedstawienie o- 
per. St. Moniuszki, (p. Kraków), 23 Muz. tan 

Lwów (3tso,l) 11,30 — 24 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 1106 Koncert, 18,30 Muz. kame­

ralna
Budapeszt (550) 13,43 Koncert chóru, 1845 Mu- 

*vka cygańska.
Berlin (418) 1*5̂ 30, 17,15 i 20 Koncert

PONIEDZIAŁEK. 9 CJZEIRWCA.
Kraków (3123) U,58 Sygmał, hejnał, 12,10 Gram. 

lęKoncert chórów śląskich z Katowic, 14 Odczyt 
Jrosn. i  mruiz. z Warszawy, 14/50 Dla rolników, 14.50 
Muz. z Warszawy (Puccini) Modlitwa z op .,To- 
sca", I. F. Halevy, arja z op „Żydówka", 15 Kro- 
uika roln. 15 2̂0 Miuiz. tan. 16 Odczyt z Wilna, 1650 
BiCamoł. 16,35 Ode cyt ipt „Język polski w XVI w.“ 
Wygł. Dr. W, TastyCki, 16l55 Gramof, 17,30 Kon- 
icert z Warszawy (Bizet, Meyerbeer), konkurs hip- 
p’czmy, 18.50 Rozmait. koni. sport., 19,15 Uroczy­
stości Kochanowskiego — transm. ze sali „Sitarego 
Teatru*' w JtŁrskawie, 21 Koncert z Warszawy 
((Monfadka), 22 F elje t, komun., 23 Muz. salon, z 
„Oazy** w Warszawie, 24 Hejnał.

Warszawa (1411,7) Łódź |2333) 17,30 Koncert 
k-aprezeuL

Posńah (934J81 14^0 Dla g jspodyń, 20.15 Koncert 
Katowioe (408,7) 11,30 Uroczyste odsłonięcie po- 

hmika Moniuszki. 12,30 Koncert Moniuszkowski, 
33 Koncert, 15 Nowoc zes-.i religijność — wygi. 
Ks. Dr B. Rosiński 15̂ 20 Muz. z Warszawy, 16 
Eoi*3en^ 1740 Na sza iow niey, 17,30 Koncert z 
IWuTSZawy, 18£U Rozmait 19,10 .Twórczość na- 
kodowa S t  Muuiuszki** — Prof St Niewiadom­
ska, 20 Uroczyste przedstawienie, 23 Muz. lekka 

Lwów (385,1) 11,30 -  24 p. Kraków 
Wiedeń (516,3) 13,15 Koncert, 18,30 Muz. 
KdmKdwnstkSrhausen (1635) program berliński

R E E H 3S E E S 1 I1I 
Dr. JdZEF DRUKItUT
ip e rja ils ta  cń o ió o  h o b ie e y e h  ł położnik  

ord yn u je od 3 - 5  popoi.

Kraków, cl. Jabtrnowskich ł . 3
Telefon 4 9 7 3

ZADARMO
nabyć można w czerwca b. r. tow-ry

W  P A Ł A C U  P C Ń C r O C H
w Kr« t e i e ,  ul. Floriańska 31 i Grcc&zka ^9.

P A Ł A C  P O N C Z C C K  urządza pod koiitrolą Notarjueza

L O S O W A N I E  P R E M I O W E .
P. T. Publiczność czyniąca zakupy w Pałacu Pończoch w ciągu miesiąca czerwca 

br. na podstawie wydawanych przy zakupnie datowanych bloczków kasowych otrzyma 
po wylosowaniu przez Nolarjusza jednego dnia miesiąca czerwca, zwrot całej zapłaco­
nej eony kupna za przedłożeniem bloku kasowego z datą dnia odpowiadającego wylo­
sowanemu przez Notarjusza.

P. T. Publiczność raczy przeto we własnym interesie przechowywać starannie bloki 
kasowe z miesiąca czerwva b. r., gdyż każdy kupujący w czerwcu b. r. bierze udział 
w tem losowaniu.

Losowanie nastąpi z początkiem lipca b. r. w obecności Notaijusza i wylosowany 
dzień ogłoszony zostanie w dziennikach.
Bloki kasowe z Czerwca Wylosowanie p .  e m j i
p r z e c h o w y w a ć .  z początkiem 1 i p c A.
Wygrać można pełną kwotę zakupu, tak, ż e towar pobrany będzie za d a r m o !

A D W O K AT

Dr. EMIb KERZHAFT
otw orzył kancelarię 1^ 1*  

W Bielsku, ul. W zgńrze 22. Tel. 2163.
A O li OK AT

Dr. H E N R Y K  H O b b A E N D E K
przeniósł Muro swoje z  ul. Wolskiej 5

na ulic i Starowiślną Ł . 9 7 1. p.
Bezkonkurencyjne jest marki „D cntuarnm "

Z Ł O T O  D E N T Y S T Y C Z N E
skontrolowani przez Państ. Urząd Probierczy
H . 0 IH 0 0 LD A , Kraków, Llb ro w szczyzn a 1

Dr. S. EDELMAN
ordynuje Jak zwykle 1928

W TRUSKAWKI willa Bad lana

Bund wstąpił do Drugie] 
Międzynarodówki

Jak juz donosiliśmy, odbywał się w Lodzi w 
pierwszych diniach b. m. zjazd Bundu w Polsce, 
który miał ok. eślić stanowisko tego stronnictwa 
w mrędzyn a rodowym ruchu robotniczym. W zjeź­
dzie wzdęło udział przeszło stu delegatów z 83 
miejscowości w Polsce. W chai akterze gośd byli 
na zjeździe obecni pas. Zare u,ba z P. P. S., poseł 
Kronig z niemiecki aj pariji socjalistycznej, pos 
Czarkowski ze związków zawodowych i prezy­
dent m. Lodzi Ziemięcki. Na zjeździe toczyła się 
bardzo ożywiona dyskusja na temat wstąpienia 
Bunidiu do drugiej Międzynarodówki. Przeciwnicy 
wstąpienia, rozporządzający 43 delegatami, nie 
wzięli udziału w uiroczystem otwarciu zjazdu, ani 
też nie weszli do prezydjum zjazdu, którym ki er o- ; 
wali op. Ehrlich i L.chienstein z Warszawy Opo 
zycja wiedząc, że nie zdoła przeprowadzić swego 
wniosku, by Bund nie wstąpił do drugiej Między­
narodówki, postawiła wniosek kompromisowy, by 
zjazd nie powziął ostatecznej decyzji w tej spra­
wie. Wniosek ten odrzucono. Wówczas przywódi 
opozycji p J  Cbmuirner odczytał ostro zredago 
waną deklarację i opozycja opuściła zjazd. Mimo 
to zjazd odbywał się w dalszym ciągu i 57 głosa­
mi przy 1 wstrzymującym się przyjęto terę Nr. 1 
za przystąpieniem do drugiej Międzynarodówki. 
Opozycja ogłosił? na to rezolucję, ze urhwały w 
sprawie wstąpienia do drugiej Międzynarodówki 
wymagają kwalifikowanej większość) dwceh tize- 
TSctt zjazdu, a rezolucja nie uzyskała takiej wię­
kszości Wobec tego nie jest ona obowiązując? dla 
partrju Przez jeden dzień tr wały rokowania mię­
dzy opozycją a kierownictwem Bundu Wkońcu 12 
członków opozycji postanowiło wziaść udział w 
zjeździe. Po długotrwałych rokowaniach opozyria 
zdecydowała się w całości wrócić na zjazd. W 
jej imieniu p. Chmumer odczy ał bardzo łagodnie 
zredagowaną deklaracje. poczem przyjęto kompro 
misową rezolucję, wedle której przyjęte lezoluoje 
w sprawie przystąpienia do dnigiej Międzynaro­
dówki są uizr awaue tylko za dyrektywy dla Cen­
tralnego Komitetu B indu Ostateczna decyzja ma 
spocząć w rękach rady partyjnej, która zwoła no­
wy Centralny Komitet.

Zjazd odbywał się przy zamkniętych drzwiach, 
przedstawicieli prasy nie dopuszczono ua salę o- 
brad.

Ostatnią uchwałę Bundu należy uważać za fak­
tyczne przystąpienie do drugiej Międzynarodówki.

P U D E R

Il Nakcem B u u
i «J V

W«7.f M »F BO MABYCIA

Dziś w niedzielę pierwsze inauguracyjne 
otwarcie

L U N A - P A R K U
Poznańskiego nt Błoniach obok Cracovii 
ZMIANA ZESZł ORCCZNEGO PROGRAMU 
■ ■ ■ ■ ■  ŚWIATOWE ATRAKCJE MW T  
Orkiestra, ognie sztuczne.
19fi4p W ejście 50 g i. i 30 gr.
w m m  OTWARTY DO 12 EJ W NOCY m am

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Anglia przeciw Watykanowi
Rząd angielski wyda’ onegidaj „Niebieski, Księ­

gę", zawierającą noty dyplomatyczne z Watyka­
nem w sprawie Malty. Noty są utrzymane w bar­
dzo ostrym tonie. Anglja zarzuca Watykanowi, 
że z jednej strony dal posłuch rozmaitym anoni­
mowy ir doniesieniom, a z drugiej strony prote­
stuje „rzeciwKO ter or owi i despotyzmow upra­
wianemu rzekomo przez lorda Stricklanda, giuber- 
natora Anglji na Malcie. Czytamy w tych notach, 
że Watykan bierze udział w spisku przeciwko 
Anglji i nadużywa religji, by zastąpić biytyjską 
chorągiew chorągwią wioską. Irnemi słowy, AiU- 
glja zarzuca Watykanowi, że wprzągł się w służ­
bę interesów W1 och Watykan zerwa) rokowania 
w sprawie konkordatu na Malcie, ja l  długo lord 
Strickland będzie stuł na czele rządu maltańskie­
go. Ambasador Anglji w Watykanie, Chilton, któ­
ry w międzyczasie opuścił Watykan, odpowiedział 
w swej nocne, że dalsze rokowania »ą woLec tego 
zupełnie zbyteczne. Anglja uskarża się też na to, 
ie  biskup Malty zakazi odprawienia Te Deutn 
z okazji uratowania Strieklanda przed zamachem 
Biskup wydał też polecenie duchowieństwu mul 
tańsiuemu, by odmawiało absolucji i sakramen­
tów wszystkim, którzy pizv nowych wyborach bę­
dą głosowali za Irode n Strirklandem Rcąd Ali- 
glji obawiając się, że przy wyborach wybuchną 
rozruchy z powodu stanowiska duchowieństwa, 
p-zesunął termin wyborów na później.

Cała prasa angielska solidaryzuje się ze stano­
wiskiem rządu angielskiego, podkreślając, iż nio 
można spokojnie tolerować, by ob« czynniki de­
cydowały, kto ma stać na czele kraju, związane­
go z Anglją.

Zw iązek n au czy cieli lw. zak ład ów
Ż y d . Tour. Szkoły bud. i Sr. we Lw ow ie

o g ła s za  b o jko t
wszyutkicn pesad nauczycielskich w Zakładach 
Towarzystwa na r. szk. 1930/31

W ydział Zw iązka-

~Podziekowanie.
Wieim. P.ainiu Dr. Romanowi Komorowi, lekarzowi' 

chorób uzłecięcyclh- za ziuipełlne wyleoz.en.ie i prawo?" 
wite troskliwą opiekę podczas powaanea cnoro.by 
synika bitsze«0i, serdeczne podziękowanie składała 
840g__________________________ W. Lermerowf.

~Podzl«jkowanic.
WPanu Drowi Bronisławowi Rostowi, fckażsow* 

chorób n-wtrwowyd, za nadzwyczi ’ne wyleCBeni* 
mnte z dofaucalliweł choroby i za iroGńiiwą i bectoto- 
reoowną opteki sttadam tą dnocą 
*Bóc zapłać". 826* Anna Hkrwhcw*
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AUSTRJ A—EOLSKA 
Kraków—Łódź

AitraJrtejJne to spotkanie odbędzie się, |ak już 
podaliśmy, w Krakowie Z uwagi na ostatni wy­
nik zawodów Austrja—-Węgry, największe szan­
se zdobycia paiharu ma Polska, prowadząc w ta­
beli i punktami i lepszym stosunkiem bramek. 
Dziś w niedzielę dokona kapitan Związkowy 
iPZPN przeglądu graczy na terenie Krakowa, aby 
zestawić jaKnajsilniej-szy zespół przeciwko Au- 
strji. Zainteresowanie zawodami jest kolosalne. 
'Zapowiedziany jest przyjazd licznych gości. Nie­
mniej ,owvaei atrakcja będzie spotkanie Kraków 
-  Lódź.

GRAOOYIA —WISŁA. Największą sensacją nie- 
tylso Krakowa ałe i całej Polski są zawody o mi- 
•tiuoatwo I% i, odwiecznych rywali Oracovil l  
iWWy, które odbędą się dziś w ldodzielę 8 hm 
O łtodz. (Mej na boi3ku Wisły. Resztki biletów rą
00  nabycia w kasach na boisku w godzinach 
pr ."eaipoiuJuiiowyeh Jako przej.uecz odbędzie się 
jitader interesuiące spotkanie o mistrz, rezerw I. 
ki. drużyn Makkahi i Wisły.

T. S. W isła komunikuje, że na mecz powyższy 
kto jazd a utajni jest dozwolony. Z aj azew ostrzega 
tię  przed nabywaniem biletów u ulicznych sprze- 
Hawfców, gdy i  zachodzi podejrzenie farszowania 
bfletów.

EIER-OWNiOTWO s e k c j i  p ł y w a c k i e j  t .  
K. g. MAKKABI zawiadamia: t )  Kursy nauki pły­
wania rozpoczną się Już w najbliższych dniach. 
Osoby już zapisane otrzy na ją  zawiadomienie o 
dniu i  godzinie rozpoczęcia Kursu. Dalsze zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat we wtorki I czwartki 
Od 7*30—»'3d w lokaJu klubu przy ul. Gertrudy 8. 
Tamże można nabyć po ornie zniżanej kostjuimy 
pływackie wraz z emblematami klubu oraz "za- 
pęczki klubowe.

2) Przypomną się zawodnikom i zawodniczkom 
obowiązek DCKMania się badaniu lekarskiemu. Ds- 
karzem sekcji jest p. dr A Kli-udibauin (Kraków, 
id Grodizka to), który przyjmuje we w*erW 1 
trWartkl między 3 a 4'30. Zawodnicy 1 zawodnie* 
ki nie zbadani prze* lekarza, nie będą bew.arun- 
kowo dopuszcezni do i  iwodów

3) W związku z przyjazdem trenera pływackie­
go, wzj wa się wszystkich członków sekcji (w 
pierwszym rzędne zawodników) do pilnego uczę­
szczania na tren in g  które chwilowo or-rr, r * ją  
się w pływalni w Łobzowie.

FRIEDRICH (1 W 6 W ) odianaczył się wśród sza 
Mistów polskich ina mistrzostwach Eu.rooy w Leo- 
djum, pokonując wszystkich superasów węgier­
skich, a więc najlepszych fechifcmiatrzów świata
1 kygltmkując się temsamem do elity światowych 
szablistów.

GÓRNY i  KONARZEWSKI zwycJ- ty li w pierw­
szym diiiu bok ser*1’ich mistrzostw Europy w Bu- 
dai|jc5z)cne, kwalifikując się do tlnatti, natomiast 
Stc pniak i Sdbbe zostali pokonani 1 wyeliiuauo-
Whiui.

BOfHElMK} poprawił w Brukseli rekord pły­
wacki poCsM na 200 mitr. o 3 sek. (225.8), M % j 
mistrza Belgh żyda Blił z?.

SZAMOTA I  TŁOCZYNSKT, najlepszy kolarz to 
rowy 1 tewnisista w Polsce, przystąpili do Leętji 
warszawskiej.

PTTKTEWTOZ I  KFROfTNSffT mają brae udział 
w . misrtreostWflch lekkoafafymiyeh Augłjl z po­
czątkiem Mipoa. Kosodńskl ma w połowie czerwca 
startować w Brnie mor przeciw Kostyakowi na 
10 km.

ERaCIA STOLAROWOWIE ponieśli po raiz per v 
My w hiatonil lenmśsa polskiego klęski od pary pr 
sklej w gir ê podK1 ótaei. Zwycli zcamł był) Loth— 
Tarnowski.

MECZ TENNISOWY POLSKA—WĘGRY odlęd* e 
SiC I"-  ł 5 U V'

OOCHirr ZWYOIflZYL TIŁDENA we finale 
mistrzostw tenndsowych Francji, dzięki silniej­
szy m nerwc m. Gra jednak Tildcna w pierwszych
2 setach stała na najwyższym poziomie sztuki Ma 
Icpo kortu, takiej świat dotąd nie oglądał „Big 
B ill" prowadził zdecydowanie 1 druzgocąco, Do­
piero mylne orzeczenia sodzie,go, protesty kilhuna 
stutysięcznej publiczności, wyprowadziły faktycz­
nego króla rakiety z równowagi i pozwoliły mi­
strzowi świata Ćochetowi wyrównać i zwyeflę 
żyć. Silniejsze nerwy Francuza zwyciężyły artyzm 
Jankesa. Rewelacją turnieju był Hopman (Austral i 
Ja), którego meoz z Coehełem należał równi iż do 
najwspanialszych walk. Oczywiście Helen W ils 
dominowała wśród pań bezapelacyjnie Niespo­
dziankę było zwycięstwo pary australijskiej Hop- 
tnar—WUlard nad niezwyciężonymi ostatnio An­
glikami Collinsem f dopiero Chocłie*— 
Brognoo wa finale Ich pokonali.

wymaga nonzenu
OBCASÓW GUMOWYCH

B E R S O N .
Obcasy gumowe BfcKSON są o 25°/* 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. D.-ją one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy ocf „atrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w douym itarue. 
Niechaj k tu i] s m M  próbę! 

a przekona sie o sri«a<h obcasów 
guu.owy di BERSON lepiej, aniżeli p ra s  

same sLwa.
Oweządność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

D E P S O
dla każdego praktycznego cJowieka

Polsha Fałryha UTyrobśw Rumowych w Krakowie.

W fcaleidoskopfe prasy
ROZKŁAD

Pod tym tytutem pisze p. Thugutt w „Ty - 
godiniu“ o iiOmłnacji p. Składkowskiego:

Poliityczmie ma podobno nominacje p. Slklad- 
Joorwskiego oznaczać zaostrzenie kursu. Pan 
Józewstoi, mimo, że nie uuniii przeciwstawić 

żadnym naduiy^ om, ani uwolnić silę od 
współpracowinilków; którzy mu icgo dobre chę­
ci eskaroottn ali z pod ręH  byf podobno zbyt 
mąko pewny Potrzeba Jest człowieka', u które 
gotoy rockm szedł prosto od udha do roto. Coś 
w rodzaju aiuitomatjczinegc ir ioistra o wiel­
kiej sile uderzenia, leżeli te przepow,'ediie są 
piwsidziwe. nastąpią zapewme niebawem wzmo­
żone represje, konfiskaty myśli' i konfiskany hi 
diz‘, o Je  nie można .'h bęcuie maczet uude- 
azikodlliiwić. Potem, kiedyś zapewne wyboiw, 
bo Jednak te dwie Potefci ltAr.ce koto siWjle 1 
warczące na siebie przez dłuższy ctores czasu 
zszarpią naJmocmleśrzŁ. nawet nerwy. Jeżeli 
*yHx»i y się wygra, pociecha będHe niewielka, 
bo będzie to Jawna titorta. A Jeżeli się przegrr? 
Trzeba będzie zaczynać bodaj od samego po- 
coątOflu, od 13 uwia 26-go rota.

m a rsz . P iłs u d s k i a  sejm
W „RobotnSku" ^ry^amy:

Stówa jnie iawafem pracować trzem sej­
mom" wyjaśniają nam dostatecznie, df'czego 
Piłsudaki nie kwapi sJe do zmiany konstytucji 
stbuwiem wsecefka zmiana, kltóraby dała mniej, 
niż ma Momot tui, me przedrtawóa di niego 
wuurtośo). Któryż Sejn. z powszechnego głoso­
wania zgodzi się np. na luzy bmdżesrowe? DJa 
PiSs-udsUoego 1 proyflet BB )ejt za .^tasmy, nie 
dający najmniejszej ręlkojoni współpracy Jego z 
SeJmerr

0  He r.astąipdą nowe wybory, to odbywał sJe 
one będą nie pod masłem zmiany konstytucji, 
lecz pod Jedyinem reutaem harfem: za Pnsuó 
akta, czy przeciw niemu. Jeżeli nowy Sejm 
o t  będcole miał większości raąiaow» j, to pierw - 
*zym jego obowiiiązkiiem będzie zażądać usitorf 
oia PiłrudSk'!ęgo o Ile on sam w wyriifku wybo 
rów ule ucsitąp.. Tak nalkaaude srn? Pitsudsloi 
swerol słowami': ,n,j% dawałem praoować 'ircem 
Sejmom".

BEZSILNOŚĆ POLITYCZNA
P c drugiej strondie frontu — dowodzi pus. 

Cat-Mackiew4cz w wUedSkieiin ..Słowie", ż c  — 
doskonały iurnalistycmd© — rirtyłouf m cm * Da 
seyńsklego jest „w swrtch polltylnych akm 
kach jałowy", centrolew bowiem Jftst obozem 
oezsiinym. Uwagi p. Cata nie są po«:l>av4otie lo 
gSd I sensu:

Przez dłuższy czas rządziła repuMBu, *rancu 
<ką lewica. Ale była to <wanac>a wsrsłw uofr 
rzałych do .sądzenia państw. Nasz chłop nw 
Jest dojrzały do wzięcia na łiebi* odpowir 
tziaiuoici zi losy państwa. Lo ;y Tepreaeutp.cyf 

cWoipsikich w Sejmie, losy orgamłzacyj poiity 
cznych nzeozywlśole o chłopa opartych, to clą- 
gła, nieustanna, omekrwentna mrlaoju i dewar 
hiacja materjafu łudakiego- Jednostki wartoprii 
v i  są ps zez ogół chlotski odmicaae, jeduosdd 
o coraz mniejszej wartości moralnej naprzód 
rrysuirrane. O Ha chłop, s.ybcrc* odkupakl, wy 
wiara świadomy wpiyw na politykę iwoicr or 
ganizacyi o tyle tto wpływ obniża posłou* mc 
rałny ł patriotyczny tycn organizacyi Cuzy- 
wiście łwładomr^ć cMor>i iea* dal nktai, J*- 
szcza- w 1916 r. chłop w calem brtHwtafe  boa 
gresowem, btorąc TBee* reaJr !ei a nśa w kud* 
tle trazasów, ebetat pozostać przy RoaM *  
reprezentacje deiklaimowaTy Bóg wie co o pa- 
trjotyimle trgo chłopa', o jego ,t.  epodł«ąfrxśrle - 
wych“ nastrojwcli. Akr, powtarsann, o 
chłop wywiera wpływ na politykę, to wpływ 
ten Jest fatalny.

Lewtca połska powoi! usuwa ze awnśob an 
regów fcteEgenidę i powoi w łirf tam ♦'..'*00 
ma bestja Indowa. Walka patriotycznego, o Ml 
owych tradycjach inteligenta z brutalnym, eta 
snym egoizmem autentyoaili xnło<MUago Dot 
ycznego światopogląd* — oto <h lałetaa Whr 

śclwa treść wewnęfmzna stromłdtiw łnoowę-m 
dyljatajsch, Właśoiwi ich treść t w4n>ctwi tra,- 
gedjau właściwa rfao.A,

Jeśli jednak p. Ceł ma racj*, to z racji tetf ał^ 
wj^iiea postułat dyktatury, JecL wtadntt —. 
domokracl. W  Jezyfou aibnialhifmi: iconkczoaK 
wispółinracy rządni z  Sejmem1

Lekarz w Badenle dr O. Zajcek dokonał odkry­
cia, nad którem pracuja obecnie wiedeńscy i be-- 
llnscy lekarze. Metoda badeńskiego lekarza pole 
fta na kombinacji horir: iów. roślinmyrti mrnera- 
łów i witamin ów Środek, nazywający się „wiit- 
hormon’', konsumowany przez pacjentów we for­
mie proszku okazał się bardzo pożytecznym przy 
chorobach serca i naczyń na tle zwapnienia, przy 
zaburzeniach seksualnych, przy neurastenji i pe­
wnych formach paraliżu, zwłaszcza u starszych, 
u których kuracja zapomocą wtthormonów w król 
kim bardzo czasie nader dobie wydała rezultaty, 
wywołując u nich całkiem wvruźtie wzmocnienie 
sił- i Inne objawy odmłodzenia 

Wiedeński docent dr Hans Janusdhke omawia 
w ostatnim numerze ..Wiene; Medlzlnische Wo- 
cłMMciuiiit" swe doświadcmnłs a wat- hormob-^n. 
Dr, Jamischke stwierdza, że rżoepwął tę K’*rsóJ^

przez tezy lara, osiągając przeważnie dosKcoałe
rezultaty, zwłaszcza we wszys*,kich rtiorobach ser 
ca i naczyń na tle sklerozy, w możnych formach 
astmy oraz zaburzeniach funkcyi soksualnych. 
Nazvwają wit- hormony „odmłodzeniem oej; ope 
racji". Być może, że nazwa ta nie jest ścisła, nie 
w ostateczności i odmłodzenie zapomocą opera­
cji polepa wiaśdwie tv]ko na wzmacnianiu poje­
dynczych orpanów, a nie jest bynajmniej odop 
wieniem całego organizmu

ODPOWIEDZ/ REDAKCJI
H. R. 1910: Biuro Tłumaczeń i Koresp. przy 

Zv.’inzku 2yd. Stow Akademickich, Warszayra,
plac Żelaznej Brp.my 6 m. 11 — Rcszfa odipoedfc- 
dzd w informatorze Woj.-,kowvm 

STJR. TARNÓW: Nic pMoł»ó<«o:
L. P j f .  T i Izfca pr asmyetoWP' U « M | 1
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L I T E R A T U R A  I S Z T U K A
DODATEK TYGODM CW Y „NCWSGO DZIENNIKA I I

ftr. ZOFJA DORTHEIMERÓWNA

Źródło psychologiczne filozofji
Jana Kochanowskiego

Drogiemu Profesorowi Ignacemu Chrzanowskiemu poświęcam.

uwa są oKToSy w filozofii Jana Kochanów skie- 
Jfo: 1) starożytny i 2) chrześcijański. Okres 
pierwszy ma charakter pozornie niejednolity, 
prze rysy % jednej strony eyikurejskie, z dru 
idei stoickie. Lhugi okres nie posiada żaa* 
pych tego rodzaju pozorów. Zachodzi pytanie, 
gazie jest wewnętrzna spójnia tego zewnętrzne 
go rozłamu. Raz bowiem z kart poezji Kocha* 
newskiego spływa epikurejski śmiech, tętni po 
tęga biologicznej radości życia, raaosny hymn 
pa cześć użycia, na cześc Bakcha. Innym znów 
razem spływa z nich posągowa powaga stoi* 
ków, tai się potężna, niezłomna siła samozapar­
cia. Jedno i drugie przeplata się ciągle. Kiedy 
pi agnienie użycn rozpycha mu serce, to g ar 
Stlzi zeschłą mądrością ksiąg i wogóie stroną 
poważną istnienia:
„Pracą uzłowiek jwćtoo trąd.
Przy frasznach mi wżdy naleje
Cl to w rfweoz, co saę śmieją". (N? swoje księgi).

Śpiewa pieśń na cześć kobiety i wina, Pra­
gnie wyssać czar tycia do dna. Podkreśla bio­
logiczną rozkeoz istnienia:
„Ziemia Jeezcc pije, ziemię drzewa piją,
7  rzek morzą z morza wszystki gwiazdy .żyją.
Na nas nie wiem, co ludzie upatrz] lIy 
D ziwno Im; żeśmy tuJk j się mpiii". (Za  p ijak am i).

To jedno nastawienie się wobec bytu rado­
sne, huczne. A drugie, to poważne, niezłomne, 
mocne:
„enorj (tak Jest bogata), nie może wziąć szkody, 
Ani Wę tea ogląda r -  ■wŁaue nagrody" (p 12, ks. II).

'Albo:
„Gnata
wiata 1

iL m  Wieczny, 
ktenot drogi" (p. 8, ks. II).

Wskazywanie więc na niezniszczalne bogac­
twa moralne, na ich nienaruszalność i potęgę.

Odzież więc jest źródło psychologiczne tych 
dwóch odrębnych stanowisk? Czyż rzucane by­
ły te poglądy ot tak sobie, a głębszego podkła­
du psychologicznego nie miały? A pnzecież po­
wtarzają się stale, konsekwentnie, więc już 
przez to samo narzuca się konieczność szukania 
źródła. Zdaje mi się, że źródłem obu tych sta­
nowisk jest pesymizm ontogeniczny, charakte­
rystyczny, choć nie stały dla pierwszego okre­
su filozofji Kochanowskiego, starożytnego. Ro­
dził się ten pesymizm z smutku, z melancholii, 
która czasem owiewała duszę poety, która w 
noce ciemne rozdzierała mu serce. Rodził się 
z wieczystego „weltschmerzu", który oponowy 
wał nawet duszę renesansowego człowieka tak, 
że łkała nocami w tragicznym rozdarciu:
„Zfgar słyszę wybija
Ustąp, melankolija!" (XXIV, ks. I),

W takich to nocach bolesnych, zrodzić się 
musiało to, co nazywam pesymizmem ontogenl-
cznym:

,,Nien.jsz na' świeci* ła d a * j pewnej rzeczy. 
Próżno tu człowiek ma co mieć na pieczy" (c ży­

wocie ludzkim).

Więc jakaś ciągle zmienna rzeczywistość, herakli 
towskie panta rej, w którem człowiek jest drobną, 
znikomą cząstką, którego sny i tęsnoty i szczę 
ście druzgocze nieopatrzny los. Jest to więc 
niby świat epikurejczyków, ich byt z ciągle roz 
sypujących się atomów składający.
„A kłoby chciał na świecae 
Uważyt, co się plecie,
Dziwnie to prawdy blizko,
2 i człek — boże igrzysko!" (XXIV, ks. I)

Więc aż taki, niema istoty dobrej, celowo 
kierującej światem, więc człowiek sam n$ bez­
drożach bytu zostaw1 ony sobie, bez opieki Bo­
ga!

„Człek — boże Igrzysko!"

Cóż pozostaje człowiekowi? Czy wyć w mę­
ce bezustawnej, czy poddać się prawu istnienia, 
niwelującemu jednostKę ludzką? Nic z tego 
nie mógł wybrać człowiek renesansowy. On, 
który osobistość własną na pierwszem miejscu 
stawiał, nie mógł dopuścić do jej zniwelowania. 
I właśnie jako wyraz samoobrony osobistości 
człowieka powstał epikureizm i stoicyzir w fi­
lozofii Kochanowskiego. Stąd z jednej strony 
płynie ten śmiech renesansowy indywidualności 
wolnej, śmiech nowoczesnego człowieka, który 
jest zaakceptowaniem jednostki, uratowaniem 
jej istności oisobniczej wobec ciąg’łej zmienno­
ści bytu, której sama podlega, zaakceptowa­
niem potęgi osobniczej, z drugiej z tego same­
go źródła yyłaniające się stoickie dążenie do 
cnoty, miłości ideału etycznego.

„A nam w ir a przynoście,
Z wina dobre, myśl roście;
A frasunek podlany
Taje, by śnieg zagrzany", (p XXIV, ks I).

Powiada to w tej samej pieśni, w której i  iro 
nją mówi o człowieku, że jest bożeir. igrzy 
skiem. Oto więc podkreślenie potęgi osobniczej 
przez śmiech i niezłomność moralną, zaakcepto 
wanie osobistości ludzkiej. I stąd jako odpowie 
dnik pesymizmu onlogenicznego powstaje opty 
mizm osobniczy. Tę samą paralelę spotykamy w 
filozofji epikurejskiej: świat z rozsypujących

się atomów składający, którym rządzi ynzype 
dek (zatem pesymizm ontogeniczny) i podkre­
ślenie nieziomności moralnej przez śnlieóh^za­
tem optymizm osobniczy). I zdaje mi Się, ta  
wiaśnie, przez owo podkreślenie niezłomności 
ducha ludzkiego, miał taką wziętość epiku* 
reizrn w dobie renesansu. A to samo, co w" filtr* 
zofji Kochanowskiego było źródło tego optymi­
zmu epikurejskiego — Z smutku więc zrodziła 
się filozofja praktyczno Jana Kochanowskiego, 
z owej „melankolji", która w noce ciemne 
osaczała serce. — W radości zaś budziła się 
wiara, ta dawna, w dzieciństwie zadyszana, 
wiara w Dobrego Boga chrześcijańskiego.

Może pod niebem lazurowem Czarnolasu I 
miodną lipą spływał nań czar istnienia, może 
wtedy zmys,em niewiadomym wsączał v' du­
szę słodycz życia, zjawę Boga. Trzeba byłe. je­
dnak wielkiego cierpienia, ażeby tę wiarę usta 
lić, trzeba było męki długiej, która poucie ka* 
zała zwątpić w mądrość starożytną, w potęgę 
człowieka. Optymizm osobniczy przerodził się 
w optymizm ontogeniczny. I przychodziła ta Wia­
ra już dawniej, jeszcze wtedy, Kiedy w mą­
drość starożytną wienzył poeta. Zjawiaia się 
jako tchnienie dziecińs.wa, i stąd taka pełna 
cudownej prostoty i jasnej pogody „Modlitwa
0 deszcz": '
„Wszego d o b n io  Dawca i Szafarzu Wieczny, 
Tobie ziemia spalona przez ogień słoneczny 
Modli się diżdiża i smętne zioła pochylone
1 nadzieje oraozów. zboża upragnione,

Sdśmi wilgotne chmury świętą ręmą swoją 
A one suchą ziemię i drzewa naipołą 
Ognierr zjęte; O!, który z suchej skały zdroje 
Niesłychane oobildzasz, okaż dar] sWojel

Ty nocną rosę spuszczasz, Ty dostatkiem hojnym 
Żywe wody doduwauz nekem  niespokojnym 
Ty przepaści nasycasz i łakome morze,
Stąd gwiazdy żywność mają i ogniste zorze

Kiedy Ty chcesz, wszystek świal powodzią s*
A kiedy chcosz od ognia, jako pióro wapienie ‘

Nie tak potężna i nie tak mocarna była du­
sza hmika z Czarnolasu, ażeby wytrwać samo­
tnie 1 dumnie, z humorem renesansowego czło­
wieka. Dlatego to, mimo całego szeregu śla­
dów, nie można o śmiechu Kochanowskiego po 
wiedzieć, że jest wediug określenia riófidmgu 
„humorem wielkim", w całem tego stewa znp 
czeniu. Jest jednak między „wielkim humorem" 
Hflffdinga a filozofią Jana Kochanowskiego 
pierwszej fazy wspólność, mianowicie pesy­
mizm ontogeniczny, a to właśnie rzuca nań 
ślad nowoczesności.

Walka o Kochanowskiego i z. Kochanowskim
My przedstawiciele sitarszego — nie mam na 

myśli starego — pokolenia,, nie znaliśmy Ko­
chanowskiego. Dawna szkoła go nam obrzydzi­
ła. P. Irzykowski w swym artykule „Nurt ucz­
nia w „Trenach" („Wiadomości Literackie" Ja­
nowi Kochanowskiemu w hołdzie) wspomina 
brzeżańskiego polonistę proi. Steinera. Mógłbym 
i ja też coś powiedzieć o metodach prof. Steinera. 
bo i ja  jestem wychowankiem gimnazjum w 
Brzeżanach. Nie znaliśmy więc Kochanowskie­
go i — nie chcieliśmy go poznać. Mściliśmy się 
na naszych polonistach, którzy swą tępotą zam 
knęli nam drogę do wielkiego poety. „Treny" 
były dla nas prawdziwą udręką, a o „Frasz­
kach" niewiele mogliśmy się od naszych asce­
tów—nauczycieli dowiedzieć.

Nie oskarżam zresztą wy.ącznie naszych uau 
czycieli, bo giówna winę ponosił system. Kto 
znał podręcznik lir. Tarnowskiego, wie, co ciieę 
powiedzieć. Ckliwe moralizatorstwo, pełne o- 
błudnego iście stańczykowskiego „cantu" zde­
formowało obraz rozwoju literatury w jakaś 
przeraźliwie nudną groteskę.

Po dwuaziestu kilku latach wpadły mi w ręce 
dwa tomy zebranych pism Kochano\ ŝkiego wy 
dane nakładem KrakowsKiej Spółki Wydawnf- 
czei przez prof. A. Brucknera. Barokowa przed 
mowa prof. Briicknera nlebardzo mi wprawdzie 
przypadła do gustu, ale po raz pierwszy prze­
mówiły do mnie „Treny", po raz pierwszy pa- 
znalem w Kochanowskim naprawdę szczerego 
i wielkiego poetę. A potem siągnałem po „Fnr
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« k r ,  a wtenczas rozkosz moja była naprawdę 
fzetelna i pełna satysfakcji.

Wspominam o tem nietylko gwoli przypom­
nieniu, bo dokładnie nie wimn, jaki teraz panu­
ją  system, jaki teraz wieje duch po gimnazjach 
lt chciałbym młodszych zwłaszcza czytelników 
tacLtcić do czytania Kochanowskiego — wbrew 
Nauczycielom, jeśli to już musi być.

Rację bowiem ma p. Wacław Borowy, który 
we „Wiadomościach Literackich* w artykule za 
pWowanym „Kamienne rękawiczki", ogłada 
póochanowskiego oczyma współczesnego człow­

ieka i widzi w nim jednego z protagonistów 
łczesnej nam poezji. P. Borowy pisize: „A 

ratarczy odczytać „Treny'*, aby sobie uprzy- 
1Ć, że znane mu były i innego porządku 

tdarcia duchowe, przez nasze także czasy 
rezywane: straszliwe wątpliwości moralne i 

(religijne, oscylacje od wiary do niewiary, od 
krzepiącego modlitewnego zaufania aż do re­
belii przeciwko porządkowi świata i do skamie­
niałej sceptyaznej apatji". Wartoby cały artykuł 
jp. Borowego przedrukować, byśmy go zrozu- 
^nieli 1 odczuli, jak bliskim może nam być Ko­
chanowski. Nie zgadzam się tylko z p. Boro­
wym w ocenie „pacyfizmu" Kochanowskiego. 
Razumie się samo przez się, że pacyfizm mógł 
być wtenczas tylko czemś niejasnem, leżącem 
bod progiem świadomości, a jednak od czasu 
do czasu odwalającem płytę odgradzającą od 
*Jawy dnia. Nie rozumiem tylko dlaczego „ra­
żą swą płaskością*' p. Borowego słowa Ko­
chanowskiego: „Ci niech się w wojnach lubują, 
Jttóryćh dręczy gwałtowna żądiza złota wszech" 
(Władnego i drogich kamieni: lecz mnie, com 
przywykł do mała, niech wolno będzie zdała od 
surm, zdała od oręża, w rodzinnej zestarzeć się 
nagrodzie". Wszak w słowach tych mieści się 
„ta nuce'* współczesna nam krytyka wszelkie­
go imperializmu, tego okrutnie żarłocznego ro­
dzica wszystkich wojen. Ze wzruszeniem do­
wiadujemy się, że Kochanowski marzył o boha­
terze, któryby „wszystkie wojny przytłumił na 
Izlemi ł pokój między ludami przez niewzruszo­
ne uświęcił umowy". Z dumą może Polska po­
wiedzieć, że temu 400 lat wstecz, kiedy nikomu 
nie śniło się jeszcze o Lidze Narodów ani o 
pakcie Kelloga, żyt gdzieś w skromnej zagro 
dzie polski poeta ł snuł swój złoty sen o mię" 
dzynarofiowym pokoju. Napewno my dzisiaj 
swój pacyfizm uzasadniamy głębiej, szerzej, a- 
le w ogólnych zarysach nie wnosimy się po­
nad poziom Kochanowskiego.

Że Kochanowski, oglądany teraz oczyma jut 
nie szkolarskiego pedantyzmu, może nas w wy­
sokim stopniu interesować, świadczą też arty­
kuły pp. Irzykowskiego 1 J. N. Millera. Pierw­
szy w cytowanym już przezemnie artykule pt.: 
„Nurt ucznia w „Trenach", dochodzi do kon­
kluzji, że „sprawa „Trenów" i ich najgłębszej 
oceny ideowej (a przez to i artystycznej — 
pnzecież!) jest otwarta, niezaiatwiona, że wal­
ka o te kryteria trwa jeszcze, że się nawet w o- 
statnich czasach przesiliła, może na niekorzyść 
autora „Trenów". Panta rej! Irzykowski prze 
ciwstawia Kochanowskiemu Żeromskiego a jego 
„Trenom" — „Wspomnienie o §P. Adamie Że­
romskim". „U Kochanowskiego jest cierpienie je­
szcze „zdrowe", ludzkie, arcyuidzkie, egoizm 
jego cierpienia jest jeszcze naiwny; zmarłemu 
oddaje się to, co mu się należy, ale potem autor 
zajmuje się sobą. Dominuje chęć pozbycia się 
smutku. U autorów nowszych których repre­
zentantem zrobiliśmy Żeromskiego, występuje 
to, co się dziś szyderczo nazywa „babraniem 
się" w smutku, oczywiście „jałowym", rozdzie­
raniem „niepotrzebnem' swoich _ ran itd. Zupeł­
nym rewolucjonistą jest p. J. N. Miller, który 
w artykule pt. „Kochanay/ski — sprawcą.." 
wprost oskarża Kochanowskiego o brzemienne 
w następstwa zniekształcenia myśli człowieka 
walczącego z losem, wykrzywienie tragiczne w 
skutki ze względu na Mickiewicza i Kasprowi­
cza". P. Miller w modlitwie Kochanowskiego, 
manifestującej się w słowach: „Lecz miłosier 
(Izie twoje przewyższa wszytki złości, użyj 
dziś Panie nademną litości" widzi tylko objaw 
niegodnej rezygnacji człowieka walczącego z 
przeznaczeniem. Drogami Kochanowskiego po­
szli potem Mickiewicz w swej „Improwizacji", 
a następnie Kasprowicz, który po potężnych hy

rrmach*' przechodzi w „Moim Swiecie" do bez­
władu i rezygnacji, graniczącej z prostracją. 
Zdaniem Millera nie można wrócić do Kocha­
nowskiego, albowiem „wrócić do Kochanow­
skiego — to znaczy chyba wyrzec się w poezji 
rymów męskich i asonansów i poprzestać na 
żeńskich, w dodatku gramatycznych, to znaczy 
wiersz wolny zastąpić strofą saficką lub czemś 
w tym rodzaju. Wrócić do filozofji stoickiej lub 
kornej rezygnacji? To znaczy wyrzec się ser 
lingenowskiej stali na rzecz skrobaczki z kamie 
nia łupanego... Jeżeliby już chodziło koniecznie 
o powrót, cuyby nie należało, oddawszy co na­
leży komu się należy, wrócić — dc rozumu".

Zostawmy jednak ten spór o Kochanowskiego, 
wytoczony przez obrazobórcę P. Millera po 400 
latach. Interesuje nas tutaj inny problem, a mia­
nowicie problem ciągłości kultury polskiej. Je­
śli prawdziwym jest punkt widzenia Borowego, 
Irzykowskiego i Millera, a mimo wsizystko wy­
daje się nam prawdziwym, to tylko serdecznie 
pogratulować można kulturze polskiej jej roz­
wojowej ciągłości. My, Żydzi, których kultura 
sięga znacznie dalej, któnzyśmy swemi Psalma 
mi Dawidowemi w tak silnym stopniu przyczy­
nili się do skrystalizowania fizjognomji twór­
czej Kochanowskiego, wiemy dobrze, ozem jest, 
jaką wartość i jaką siłą jest ta ciągłość kultury

narodowej. Można o nią zahaczyć w nieustan­
nej walce o duchowy byt, można się jej prze 
ciwstawić i wypowiedzieć jej wojnę w imię „ży 
wota prawa", ale nie można jej lekceważyć ani 
przerywać jej wątku, jeśli się nie chce popełnić 
narodowego samobójstwa.

Tę oto ostatnią refleksję piszemy już tylko 
dla nas, na marginesie tak blisko nas obchodzą­
cej uroczystości Kochanowskiego. M.K.

„Treny" Kochanowskiego 
w szacie hebrajskiej

P r o fe s o r  gimnazjum żeńskiego Towarzystwa 
Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi Ch. Ro- 
zenzweig, znany poeta hebrajski i twórca wspa­
niałych przekładów — na język hebrajski — 
m. in.: „W Szwajcarii" Słowackiego i „Danie­
la" Wyspiańskiego — przetłumaczył obecnie— 
celem uczczenia 400-ej rocznicy urodzin Jana 
Kochanowskiego „Treny* na ;ęzyk hebrajskL 
Piękny ten pnzekładj, oddający możliwie naj­
wierniej nastrój oryginału, ukaże się w najbliż­
szych dniach jako dodatek do części naukowej 
i literackiej sprawozdania gimnazjum żeńskiego 
Tow. żyd. szkół średnich w Łodzi.

Dr. JEREMJASZ FRENKEL

Hatkufa, tom XXVI/XXVil.
I. Dział beletrystyczny

Po 12-letniej wędrówce przez stolice europej 
skie (Moskwa: t  I—III; Warszawa — t. IV.— 
XXIII; Berlin — t. XXIV—XXy) zawinął wre­
szcie centralny organ powojennej literatury he 
brajskiej do przystani ojczystej: ostatni tom 
„Hatkufy" (podwójny, 726 stron) ukazał się 
w Tel-Awiwie, dokąd ostatecznie przeniesione 
zostało całe wydawnictwo A. J. Sztybla.

We wstępie do przedostatniego tomu zazna 
czyli redaktorzy, że wraz z 25-tym tomem kon 
czy się serja dotychczasowej „Hatkufy"; że 
tom 26-ty zrealizuje pewne życzenia krytyki i 
publiczności czytającej, skutkiem czego „Hat­
kufa" zmieni nieco, mój wygląd, Zmiany wystę 
pują istotnie w 26-tym tomie, a to w dwóch kie 
runkach: 1) wprowadzono nowy dział — publi­
cystyczny (o czem bliżej w drugiej części ni­
niejszego omówienia); 2) wszystkie prawie utwo 
ry (prócz trzech), są zamkiętemi całościami i 
nie tracą swej wartości przez podział. Z tej 
ostatniej Teformy skorzystał dział beletrysty­
czny w równej mierze, jak dział naukowo-publi 
cystyczny: obejmuje on trzy utwory większej 
objętości, rozmiarów książkowych. Są to: Bią- 
Iika „Agadat szlosza wearbaa", Sokołowa „Jo- 
sel warjat" i Czernichowskiego „BarKochba".

Utwór Bialika jest nowem ogniwem w łańcu­
chu legend o królu Salomonie, których opraco­
waniem wielki poeta od dłuższego już czasu 
jest zajęty. Tradycyjnego, źródła tej legendy 
nie znam i przypuszczam nawet, że jest ona 
tworem wolnej inwencji poety; wolnej — nie­
zupełnie, gdyż zasadniczy motyw wykazuje 
silne podobieństwo do legendy o córce Salomo­
na, którą Bialik swego czasu opracował (Pi­
sma. t. II, str. 187—194), a nadto treść nawiązu 
je do całego cyklu midraszow^ch legend o 
Salomonie. Ostatni utwór już samemi rozmiara 
mi różni się od poprzednich legend Bialika i 
zyskuje przez to na monumentalności. Pod 
względem stylistycznym i językowym jest to 
arcydzieło wysokiej próby, prawdziwa perła 
naszej literatury. Nadto pociąga ono niezwykle 
czytelnika żywością akcii, barwnem malowi­
dłem cudownego tła orientalnego, jędrnościa 
dialogu i harmonijnem zespoleniem szczegó­
łów.

Duża nowela Sokołowa „Josel warjat" posia 
da wybitne walory literackie — przedewszyst- 
kiem charakterystyczne dla Sokołowa, niewy­
czerpane wprost bogactwo języka — i wcale 
zajmująca treść, a jednak nie przedstawia ona 
wielkiej wartości artystycznej, zwłaszcza le­
żeli przyłożymy do niej miernik wymagań na­
szego czasu. O Sokołowie jako publicyście, fe­

lietoniście i essayiście można śmiało powie" 
dzieć, że nie przestarzał się i tchnie wciąż je ­
szcze młodością; gdzie jednak Sokolow ęJKSb 
bogate doświadczenia swego życia I pogląd 
swój na świat wcisnąć w ramy utworu beletry­
stycznego — ujawnia on przyblakle barwy pt* 
sarza pozytywistycznego z  okresu „fin d‘LaskU 
la", które przez sztucne dodanie „sosu** sjonh 
stycznego nie zyskują absolutnie na świeżości.

Ostatnia nowela Sokołowa jest to utwór w# 
bitnie tendencyjny, ideahzacja modelu *  rzecz# 
wistego życia. Z modelem tym — wcale niepó 
wszednim u nas typem zawołanegi rolnika, ktÓ 
ry równocześnie jest talmudystą I wielką mte 
Iigencją — spotka! się Sokolow przed 35 laty, 
kiedy w towarzystwie J. L. Pereca objeżdżał 
rozsypane osiedla żydowskich kolonistów rol­
nych w Polsce. Podróż ta miała charakter sta 
tystyczny, a cele — apologetyczne: inicjatora# 
objazdu chcieli wykazać rządowi rosyjskiemu, 
że Żydzi są zdolni do pracy na rolL Czy Pereo 
i Sokoiow znaleźli dość obfity materiał statys­
tyczny — tego nie wiem; faktem jest, że mielf 
niezwykłą sposobność studiowania życia żydów 
skiego w zapadłych mieścinach i wsiach. Perec 
zebrał z kwiatów życia żydowskiego nieprze­
brane zapasy miodu, które potem złożył w 
swych genjalnych nowelach i obrazach. To, co 
nam obecnie Sokolow z tej samej podróży da- 
ie — to nie jest soczysty miód, tylko wianek 
dobrze zasuszonych kwiatów. Dużo w tem pra­
wdy historycznej, śladów minionego piękna, 
wzniosłej nauki moralnej, nawet opowiadania 
plastycznego — tylko mało artyzmu: serja cie­
kawych fejletonów, beletrystycznie przybrany 
artykuł agitacyjny — ale słaba nowela.

Nie wątpię zresztą, że czytelnicy starszego 
typu będą tą nowelą Sokołowa mocno zachwy­
ceni. Zwłaszcza, że bohater jest nietylko entu­
z jastą  pracy na roli (skutkiem czego otoczenie 
okrzyczało go „w ar ja tem ").  lecz także wybit­
nym talmudystą, a życie swe kończy bnrdro 
romantycznie: podczas podróży do Palestyny  
— jako ofiara pogromów: i to nie jako bierna 
ofiara, tylko we walce o życie i mienie s\vy?h 
braci, z chłopską kosa  w ręce.

Z noweli Sztajnmana „Ale traf" je s t  w tym 
tomie umieszczona tylko nierwsza połowa, o- 
bejmująca około 40 stron druku wielkiego for 
matu. Tę część kończy autor słowami: „Skoń­
czyła się moja rozmowa ze sobą samym. W 
dalszym ciągu przedstawię w formie opowiada 
nia rozwój wypadków, tak jak rozegrały się w 
moich oczach". A więc — mamy przed sobą 
nieproporcjonalnie długi, psychologiczny wstęp
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fco noweli, we fonnie rozmowy ze sobą samym; 
podobne rzeczy rzadko są zajmujące, a jesz­
cze rzadziej — głębokie.

Trzeba przyznać, że tym razem dał nam 
Bztajnman rzecz zarównon głęboką, Jak zajmu­
jącą — mimo bardzo skąpej akcji. Jest to o- 
braz wewnętrzny człowieka, w którym zmaga­
ją  się dziwne, jemu samemu niezupełnie jasne 
uczucia w stosunku do dwóch kobiet, do żony 
ł jej przyjaciółki — żonę on kocha — przynaj­
mniej zazdrosny jest o nią — a w głębi duszy 
jest ona mu obca; przyjaciółkę żony świader 
tnie nienawidzi, ale nienawiść ta zdaje się wy­
nikać z podświadomej miłości. Akcji zewnętrz­
nej (w pierwszej części) niema prawie wcale; 
jest tylko szarpanie aię duszy w nieustającej 
rozterce wewnętrznej. Ta walka wewnętrzna 
jest bardzo ciekawa sama dla siebie; zobaczy­
my, Jak i>olftczy Ją autor z wypadkami ziewnę 
trzńyml, ktort, — zgodnie z Jego zapowiedzią— 
mają stanowić tresc drugiej części utworu.

S. Z. Blank nie ma tak wielkich pretensy] t 
nie odznacza się nadzwyczajną głębią; są wśród 
krytyków tacy, którzy czynią mu z tego za­
rzut (patrz np. recenzję ostatniej „Hatkufy" w 
„Ktuwim“, Nr. 26 z 1. V. 1930). Ale właśnie w 
nassel literaturze Jest Jeszcze dużo miejsca na 
aittorów tzw „lekkiej" lektury; na takich powie 
ścloplsarzy i nowelistów, którzy umieją ładnie 
I zajmująco upowiadać. Problem ostatniej no­
weli („Kain") tragedia prastarego człowieka, 
który w czasie wojny zaprzedał swą duszę po­
licji rosyjskiej i przyjąwszy stanowisko szpiega 
— stacza eię wraz ze swą rodziną w przepaść. 
Nowela nie grzeszy genjalnodclą, ale czyta się 
s  prawetetwa przyjemnością.

Wreszoie Cwi Pregerson, pisarz niedawno 
„odkryty", pochodzenia ukraińskiego, bierze 
treść swych nowel z żyda 1 cierpień żydostwa 
tm Ukrainie w czasie okropnych pogromów 1 po 
nieb. Nowele te mają zresztą być rozdziałami 
większej ąałoścl, która jeszcze nie ukazała się, 
a ma nosić tytuł: „Podróże Benjamina czwar­
tego**. Sposób opowiadania stoi widocznie pod 
Wpływem Hteratury rosyjskiej 1 tchnie pewną 
Hwleżością, ale nie przyjął Jeszcze skrystallzor 
waoej formy.

Ostatnia nowela nosi imię „Paransia" I ma 
Ba myśli obłęd religijny, który we wielu wypad 
kach Jest ostatecznym wynikiem ciężkich 
przejść młodego pokolenia żydowskiego. Boha­
terowie utworu przeżywają w najmłodszym 
Wieku takłe nieludzkie cierpienia, że życie Ich 
w zupełności załamuję się. Pod skrzydłami cr 
błędu — tym razem religijnego — znajdują ir 
kojenie.

Na dramat Czernichowskiego „Bar Kochba“ 
już od dłuższego czasu niecierpliwie czekaliś­
my; Dr. Klausner już dawno go omówił, na pod 
stawie manuskryptu (Jocrim umooim), t. III). 
Przy ubóstwie naszej literatury dramatycznej, 
ma nowy dramat oryginalny, osnuty na tle Je­
dnej z najpiękniejszych kart naszych dziejów, 
dla nas niezwykłe znaczenie; tembardziej, że 
wychodzi z pod pióra ulubieńca całej publicz­
ności ozytająoej, wiecznie młodego Czernicho­
wskiego. Darujemy chętnie autoirowi pewne us 
terki stylowe (wskazał słusznie na nie Norman 
w „Reszumot" Nr. 26), które autor w wydaniu 
kslążkowetn zapewne usunie. Nawet nieco nużą 
ce djalogl — zwłaszcza w drugim akcie — w 
czytaniu nie rażą, a reżyser sceniczny z łatwo­
ścią z nimi sobie poradzi.

Dramat prawie w całości oparty jest na ma­
teriale źródłowym, który autor skrzętnie i zręr 
ctznie wyzyskał; wszystkie osoby — prócz 
samarytanki Chawiwy 1 d-'óch oficerów rzym­
skich — mają legitymacje historyczne; każde 
niemal Ich słowo ma oparcie w legendzie z o* 
wych czasów. Centralną postacią dramatu Jest 
raczej Rabbi Aklba, niż BarKochba; ta okolica 
ność odpowiada również, Jak się zdaje, praw­
dzie historycznej. Poza pewnymi dialogami, a 
nawet monologami (które zresztą są bardzo ml 
łe w czytaniu) akcja jest żywa i zajmująca, 
skutkiem czego można dramatowi wróżyć po­
wodzenie na scenie.

Wśród dalszych utworów poetyckich wybija 
stę poemat Matatiasza Szoftama „UrKasdim**, 
wyraz tęsknoty 1 miłości nowoczesnengo Żyda 
dla pradawnego Wschodu, kolebki naszego na­
rodu i pokrewnych mu plemion. W jaskrawem

,N.~)WY DZIENNIK' poniedziałek 9. VI. 1930. 

ROMAN BRANDSTAETTER (Paryi)

Słowa kłamią. SJuulek wciąż rośnie I nie mija. 
Boleści nie uktonktry cień twe] twarzy, 
muzo! w kłóręi jilę oczach me natchnienie żarzy 
f twarz moja płonąca, jak zmierzch się odbija.

Wszak Jedyną Jest prawdą, gdy w wieczór gwiaź­
dzisty

serce nad krągłą ciszą i poi bezmiarami 
nagie trwożnle zapachnie wszystklem! kwiatami 
I przeleje się zwolna w zmierzch drżący 1 czysty.

Wówczas zmierzchem są tylko moje ciemne wiersze 
Kwiatem, ciszą okrągłą 1 tą smugą clenia, 
co miękkim chłodem rzeźwl pulsujące skronią

I wówczas tylko mówią wyznania najszczersze 
sercem. 1 serce z głąbi mojego łstnCenla 
wydzieram głodna dtoola. Czyż to muzy dłonie?

Wieczność
I nagle, gdym szedł boso wśród leśnego clenia, 
patrząc w błękit urosły  dębów wierzchołkami, 
pojąłem, żem tn kiedyś był Już przed włokami 
ł żem wjdzlał w tym stawie źreolet tetaoJa.

I tak samo pode nmq traw głąbts. szumiącą 
drgała pod chłodnym wiewem, a ponad tą trawą 
krążyły, lecąc nisko skłębioną kurzawą 
bławaty uskrzydlone 1 rdza fruwająca.

Włęc wgłębiając się zwolna w ocean pamięci 
1 w źródło ciemnych wspomnień, co mądrością nęci, 
widzę, Jak świat powoli wokół mnie się zmienia.

I srtunle rdza nad kwiatem, bławatem na trawka, 
ł piję wśród szuwarów jasna wodę w stawia, 
by znów sfc potem dziwić źrenicom Jelenia.

świetle, które poeta rzuca na daleką przeszłość, 
Zachód wydaje się małym ł nikłym wobec ma- 
jestycznych krajobrazów, budowli, bogów 1 po­
staci ludzkich z czasów Nimrod-' Tak w swych 
dotychczasowych utworach, tak i tym razem 
Szoham objawia silne wyczucie monumentalne­
go piękna starożytnego Wschodu 1 umie dla wy­
czucia tego znaleźć potężny wyraz w Jędrnej, 
klasycznej hebrajszczyźnio.

Poetyczna opowieść Efraima Lisickiego „Opo 
wiedział kapitan" jest charakterystyką czlowle 
ka, który zrósł się z morzem I bez niego żyć 
nie może. Nietylko typ bohatera, ale cały pro­
blem Jest dla nas obcy; może Jednak właśnie 
z powodu swej egzotyczmości niejednego czytel 
nika hebrajskiego zajmie; w literaturze świato­
wej temat należy Już do oklepanynch.

Abrahama Regelsona „Nauka z Chiti** — to 
fantastyczna rozmowa figurek namalowanych 
na czajniku chińskim; zapewne ta rozmowa test 
zajmująca; niestety — nie rozumiem jej w zu­
pełności.

Mniejsze zbiory wierszyków zamieścili w ty"* 
tomie- /. Lamdan, A. Krzyworuczka, / Efrat i 
/. Zylbersztag (ostatnie nazwisko zupełnie ner 
we).

Z przekładów ogłoszone są: dalszy ciąg dan­
tejskiego „Piekła" w przekładzie Zabotyńskiego 
(Pieśń X ); dalszy ciąg „Przemian" Owidiusza 
(rozdz. VI) w ścisłym i naprawdę wysoce w ar 
toiśdowym przekładzie Jehoszui Frydmanc; 
wreszcie udatny przekład „Dzwonów" Poego, 
dokonany przez Szymona Gincbarga.

KRONIKA LITERACKA.

Co lEsf na warsztatach pisarzy 
polskich?

BOT- ŻELEŃSKI wciąż pracuje nietylko ju t ja ­
ko tłóntacz, ale i jako nakładce nad swemd prze­
kładami z ilteratury francuskiej. Pozatem przygo­
towuje: tom pt ,/Słowa denkic i grube 9-ty tom 
„Flirtu z Melpomeną1' oraz zbdór listów Żmichow- 
skiej do jego matki

JU U A N  TUW IM  przygotowuje nowy tomik 
■wierszy oraz wybór wierszy Puszkina w swoim 
przekładzie. Wreszcie zapowiada ciekawą koleż­
kę pif. „Dzieje pijaństwa w  Polsce1*. Ma też wyjść 
tom jego satyr 1 parodyj pt. „Na lewym boku1*.

ZOFJA NAŁKOWSKA zajęta Jest obecnie trjum- 
ffflrym pochodem swej sztuki pt „Dom kobiet", 
która mc być wysławiona w Nowym Jorku, Za-
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grzebiu, Rydze, Budapeszcie, Frankfurde, l ip s k ą  
Pradze.

WACŁAW SIEROSZEWSKI tak dalece zajęty 
jest polityką, że twórczość literacką odkłada aż 
do reformy konstytucji, roz.mie się w duchu sa­
nacji...

JU LJU SZ KADEN- BAŃDROWSKI pracuje nad 
nową powieścią, której tytułu nie podaje. Nadto 
wydal swój odczyt pt. „Walka o nową kobietą1', 
który- ściągnął na niego tyle gromów oburzenia.

ANTONI FERDYNAND OSSENDOWSKI przy­
gotowuje powieść pt „ I s k r y  z pod młota11, która 
będzie trzecim tomem z cyklu ..Na przełomie11. Do 
tego cyklu należała powieść pt „Lenin'1. Pozatem 
przygotowuje Ossendowski opis podnóży po Pale­
stynie i Mezopotamii pt. ..Gasnące ognie1’.

KORNEL MAKUSZYŃSKI przygotowuje sW® 
„Wiersze zebrane1', powieść dla Młodidedy pt 
„Zaczarowane oczy" i powieść dla IukM  stera 
nvch wiekiem pt. „Dwie panny mądre t iedoc' tf-~ 
pda“.

OŻYWIONY RuCH WYDAWNICZY W P A L E ­
STYNIE. Ruch wydawniczy w Palestynie wykazu­
je  obeanie ożywienie, jakiego dotąd nie znała li­
teratura hebrajska. Książki hebrajskie i tłumacze­
nia dziieł literatury europejskiej ukazują sję w 
iriilku tysiącach egzemplarzy I są w krótkim cza­
sie rozchwytywane. Na ogół podkreśla się, że w 
nowohdbrajskiej literaturze nie było jeszeza dotąd 
takiego ożywienia i rozwoju

KSIĄŻKA DWINGERA „Armja za drutem kol­
czastym", drukowana w uaszem piśmie w odHi.ikn 
felje,tonowym, wyszła obecnie w przekładzie he­
brajskim w wydawnictwie „Miope" w Tel Awiwie.

DZIEŁA EMILA LUDWIGA PO HBBRAJ8KU. 
Wydawnictwo „Chewra" w Tel Awiwie wydaje 
„Lincolna" Emila Ludwiga w przekładzie hebraj­
skim. Niedawno ukazał się ,Napoleon" Emila Lu­
dwiga w pu iCkładzie hebrajskim Lufbana

DR. PAW EŁ BARATOW W WAkSZAWTE. O  
negdaj rozpoczął słynny artysta żydowski <łr. P a­
weł Barałow gościnne występy w Warszawie w 
teatrze „Nowości11 przy ul. Bielańskiej. (Po raz 
pierwszy w tym budynku teatralnym występuje 
żydowski teatr w Warszawie). Imprezę urządza 
„WNiIT" (Nowy Warszawski żydowski team ar­
tystyczny). Baraitow na pierwszy swój Występ wy­
brał sztukę Berkowioza pt. „Głos krwi", znaną 1 
u nas w Krakowie jako „Moszką Chauer" Dr. Pa­
weł Barałow ukończył medycynę w Charkowie, a  
r ;  stępnie, nie porzucając jeszcze praktyki w kli­
nice, zaangażował się do Stanisławskiego w Mo­
skwie. Po trzech latach pracy u Stanisławskiego 
wyjechał do Piotrogradu gdzie w Jednym z tam­
tejszych wybiłuych. teatró v zajmował naczelne 
stanowisko. Podczas wojny wyjechał naprzód do 
Wiednia, gdzie nauczył się po żydowsku, a następ­
nie wyjechał do Stanów Zjednoczonych, gdzie wy­
stępował u Morrisa Schwarza W ostatnim roku 
grał w niemieckim teatrze u Pisc.itora, u którego 
kreował główną rolę w „Kun nu z Berlina11 M eh rin­
go, a następnie u Reinhardta, u którego girał W 
„Sporze o sierżanta Griszę‘‘.

POŁĄCZENIE SUg „WIŁHŃCZYKÓW11 2  
„WNITBM*1. Prasa warszawski donos? o rokowa­
ni a oh mlędizy „WiNITem" a trupą wileńską, pozo­
stającą pod dyrekcją M. Mazy, która obecnie wy- 
stępnge znowu we Lwowie. Obde te trupy mają się 
razem połączyć i utworzyć wspólny zespół. Celem 
tego połączenia się jest zorganizowanie w W ar­
szawie poważnego żydowskiego teatru dramatycz­
nego, któryby równocześnie mógł obsłużyć i pro­
wincję. Przewiduje się bowiem uuworżenie aż 
trzech zespołów1, z którycn jzeden ma grać w W ar­
szawie, 9 dwa występować po większych miastach 
Polski.

ABRAHAM MOREWSKI WRACA DO POLSKI.
W  swej drodze powrotnej do Polski ze Stanów 
Zjednoczonych zatrzymał się Abraham Morewski 
w Paryżu.

ARCHIWUM DLA HISTORJI TEATRU I DRA­
MATU ŻYDOWSKIEGO. Sekcja Żydowskiego In­
stytutu Naukowego w Nowym Jarku wydała pod 
redakcją dra Szackiego „Archiwum dia historj! 
żydowskiego teatru I dramatu1*.

DRUGI TOM BIBLJO G RA FJI ŻYDOWSKIEJ. 
Żydowski Instytut Naukowy we Wilnie wydaje w 
tych dniach drugi tom swych żydowskich „Roczni­
ków Bibljografieznych". Pierwszy tom obejmował 
żydowską prasę 1 żydowską twórczość literacką, 
w roku 1926, drugi tom obejmie materjnły z tej- 
samej arii damy zł rok 1927.

NAGRODA PHNOLUBU ZA N A JLEPSZY
PRZEKŁAD KSIĄŻKI PO LSK IEJ. Penami* polski 
przyznał tegoroczną nagrodę za najlepszy prze­
kład zagraniczny książki polskiej pisarzowi fran­
cuskiemu, Paul CazLnowi. Nagrodzony ™wgł
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ftwiemy przekład powieści Weyssenhoffa „Soból 
I  Panna".

POWODZENIE „KRESU WĘDRÓWKP*. W L oi- 
Hynie po raz 500-tny wystawiano „Kres wędrów­
ki" Sheriffa. Sztuka ta miała końcem kwietnia br. 
C fjić z repertuaru, ale na wiadomość o tem puhli- 
ittuoić przypuściła taki szturm do kas, że „Kres 
Wędrówki" utrzymał się nadal na repertuarze. 
JK res wędrówki" wystawiono w Niemczech, w 
Stanach Zjednoczonych, w Czechosłowacji, Wę­
grzech, krajach skandynawskich Francji, H iszn- 
Łji, Fortugałji, Grecji. Plosce, Belgii, Włoszech, 
'Aułtralji, Japonji, Rosji, Bułgarji i Rumun ji. Po­
ci tem wystawiono tę sztukę w języku żydowskim 
W Stanach Zjednoczonych W druku wyszła w An- 
m  i  W Ameryce, w Niemczech Francji i krajach 
■kandynawskich, a pozatem też w języku żydow­
skim. Rzecz ta ukazała się w ciągach dalszych w 
peWnem piśmie londyńskiem, a następnie przedru­
kowały Ją liczne prowincjonalne pasma angielskie. 
Shfailff napisał obecnie nową sztukę pt „Badgers 
Green", której akcja toczy sie około meczu w ma- 

wiosce. Znawcy wyrażają się o nowej sztuce 
Bheriffa z dużem uznaniem.
i
Hadf.s  f j  v r  K s n tK i > c z a so p is m a

NOWE WYDANIE „EGIPTU", wspomnień z 
podróży Ferdynanda Gostla, które cieszyły się 
Wielką poozytnością, zasługuje na przypomnienie 
czytelnikom. Książka jest owocem zarówno dłui- 
*zej podróży do krainy faraonów, odbytej przez 
autora W r. 1925, jak i późniejszych studjów. 
iPlerwsze wydanie książki wyczerpało się w cdą- 
glu dwu lat. Nowe. w wytwornej szacie ukazujące 
•ię wydanie, winno mieć niemniejsze powodzenie. 
iNakł. Gebethiiiei a i Wolffa 

NOWY TOM NOWEL J .  KOSSOWSKIEGO, ZA­
TYTUŁOWANY „POWRuTY". stanowi jakby do­
pełnienie „Zielonej K adry‘. „Powiaty" — to cykl 
nowel wojennych. Nakł Gebethnera i Wolffa.

UKAZAŁO SIĘ NOWE WYDANIE ŚW IET­
NYCH NOWEL P  GOETLA P  T. „PĄTNIK KA- 
RAPETA " Wydanie to zbiega się z ukazaniem się 
francuskiego przekładu książki, przyjętego z wiel- 
kiem zainteresowaniem i u-zmaniem przez krytykę 
i czytelników francuskich. Nakł Gebethnera i 
Wolffa.

Ukazała się w dn-uku trzecia część podręcznika 
PROF. KAROLA HŁAWICZKI p. t. Solfeż polski". 
Doskonale, systematycznie ujęta Teorja i ćwicze­
nia oraz interesujący materjał głosowy, oparty na 
polskiej "pieśni ludowej, stanowią walory cennego 
podręcznika Hlawiczki, (Nakład Gebethnera I 
Wolffa, cena zł 1,401.

Część I Solfeżiu polskiego prof. K Hławitzki n- 
kazała się W czwartem już wydaniu, w którem au­
tor wprowadził szereg zmian 

E. WRZOS: W CZERWCOWĄ NOC. Powieść 
współczesna. — Dom Książki Polskiej, Warszawa 
(str 535).

TOMASZ GARRIGUE MASARYE, PREZY­
DENT, REWOLUCJA ŚWIATOWA I  WOJNA O 
WOLNOŚĆ NARODÓW. Przełożył z upoważnienia 
autora i uzupełnił według drukującego się obecnie 
drugiego wydania czeskiego W. M. Kozłowski, 
profesor uniwersytetu w Poznaniu Nakładem In­
stytutu Wydawniczego Renaissance. (Razem stron 
444).

HENRYK MANN: BŁĘKITN Y ANIOŁ (Profe­
sor Unrath). Z upoważnienia autora przełożył 
Marceli Tarnowski (stron 272). Nakł Inst. Wyd. 
Renaissance. Stefan Zweig piisze: Henryk Mann 
daje nam dzieło, jakie dawali Balzae Zola. Rol­
land. Wassermann.

DAS GELD IM TALMUD. Versuch eine syste- 
niatischen Darsteillung der Wlntschaftlicheo Geld- 
theorie uind — Praxis nach tr.lmudischen Quellen, 
Von Dr. S. Ejges. Wilna 1930 (str 90) 

WŁADYSŁAW BARANOWSKI: MOST NA DU­
NAJU MIĘDZY RTJMUNJĄ A BULGAR-JĄ, NAJ­
KRÓTSZE POŁĄCZENIE POLSKI Z BLISKIM 
WSCHODEM. Warszawa. Wydawnictwo „Przeglą­
du Politycznego". (Str. 23).

• « •
„MOZNAJ1M". Tygodnik poświęcony literaturze 

sztuce I krytyce, wydawany przez Związek litera­
tów hebrajskich w Palestynie. „Moznajim" jest 
najlepszym literackim organem hebrajskim infor­
mującym o wszystkich przejawach literatury he­
brajskiej. Skupia pie-wszorzędne siły literackie 
dawnego i młodego pokolenia literatury hebraj­
skiej. Z rokiem bieżącym redakcję „Moznajim" 
bjął znakomity pisarz hebrajski, świetny feljeto- 
hista i krytyk R R in jm tn , który rozpoczął w 
„Moznajim* cykl feljetonów. W ostatnich nume­
rach znajdują się utwory Szymon owicza, Fiszma- 
ta , Vogla, Grkiberga, Burli, Cemadia, Kóbaka, 
BzwadToma i w. In. Świetnie redagowane pismo 
godne jest poparcia I rozoow-zeehnienia. Adres: 
łMozaaJim“, T ri Awiw P. O. B. » .
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RADA MIEJSKA ZŁOŻONA Z SAMYCH ŻYDÓW

„II. Kurjer Codz." donosi z Lublina: We czwar­
tek odbyły się wybory do Rady miejskiej w Pia­
skach woj. lubelskiego. Uprawnionych do głosu 
było około 6,000 osób, w tem 1,400 Żydów.

Zgłoszono dwie listy, mianowicie żydowską i 
polską. Na lisię żydowską padło 1,258 głosów Ży­
dów i 145 głosów hodurowców, którzy poparli tę 
Listę, razem 1,403 głosy.

Lista polska zebrała tylko 915 głosów. W wy­
niku Wyborów weszli do Rady gminnej wyłącznie 
kandydaci listy żydowskiej. Lista polska nie zdo­
łała wprowadzić żadnego swego przedstawiciela 
do Rady gminnej.

ODZNACZENIE KS. BISKUPA TARNOW­
SKIEGO

Podczas wizytacji starostw województwa kra­
kowskiego p, wiceminister Pieracki będąc w T ar­
nowie w dniu 7 bm wręczył w imieniu p. Pre­
zydenta Rzplłej ks. biskupowi Leonowi Wałędze 
odznaczenia Polonia Restituita drugiego stopnia 
(krzyż komandorski z gwiazdą).

14 PIĘTROW Y GMACH W KATOWICACH.
Śląski Urząd Wojewódzki przystąpił do budowy 

14-o piętrowego drapacsa chmur. Będzie to już 
drugi teg|o rodzaju gmach w Katowicach Mieścić 
sie w ndim będą urzędy, skarbowe, jak Kasa, Urząd 
Opłat Stemplowych, Urząd Akcyz 1 Monopoli itip. 
Ponadto dom ten będzie posiadał 42 mieszkania 
dlr urzędników województwa o 236-ciu pokojach. 
Gmach ten zaopatrzony będzie w najnowsze urzą­
dzenia, jak centralę teleionlczną, pralnię mecha­
niczną, centralne ogrzewanie Itp 

Całość wykonana zostanie w konstrukcji żela- 
zrej, wypełnionej specjalną cegłą pustakową.
MILJONY RA KTErtJI DURU W MLEKU I OWO­

CACH.
Z Warszawy donoszą: Przeprowadzane od sze­

regu lat badania epidemiologiczne w Miejskim in­
stytucie higienicznym nad durem brzusznymi w sto­
licy, wykazują, że przyczyną i rozsadnikami cho­
roby są: produkty spożywcze, a w pierwszym rzę­
dzie mleko i przetwory mleczne. Pałeczki durowe 
mogą bowiem pozostawać przy życiu w ciągu 3 
miesięcy, a nawet rozmnażać się. Mleko rynkowe 
w Warszawie jest w większości wypadków silnie 
za ndeczys zezone.

75 procent prób zawiera od 5 do 50 miljonów ba- 
kteryj W 1 cm sześciennym. W mleku kwaśnem 

' pałeczka durowa żyje i rozmnaża się w ciągu 3—5 
dni. Na powierzchni jarzyn i owoców pałeczki du­
rowe żyją 6—12 dni, chleba po wypiekn 3—23 dni. 
Około 25 proc. wypadków rejestrowanych w sto- 

! licy, pochodzi z zakażeń na letniskach i prowin- 
cj' podczas wywczasów letnich

OOŚ, CZEGO JESZCZE NIE BYŁO... 
Sekwestr rzeczy adwokata z i długi klijenta 

Stało się to w Warszawie, nie gdzieś na głuchej 
prowincji.

Adwokatowi Makowskiemu zasekwestrowano 
rzeczy za ,. długi jego klijenta.

Niezwykła ta „imowaoja" bije wszelkie rekordy 
krajowe i zagraniczne w dziedzinie fiskalizmu.

GEN. KULIŃSKI SKAZANY NA 6 TYGODNI 
TWIERDZY.

W Najwyższym Sądzie Wojsko cym w Warsza­
wie odbyła się ooeigidaj głośna swego czasu spra­
wi przeciw b. dowódcy O. K. Kraków em gen. 
Mieczysławowi Kulińskiemu, który przez wojsk, 
sąd okręgowy skazany został łącznym wyrokiem 
fu trzy miesiące więzienia za nadużycie władzy z 
chęci zysku i brak nadzoru nad podwładnymi: b. 
kapitanem Remerem i b. por. Lejczakięm, skut­
kiem czego dopuścili się oni defraudacji znacznych 
sum pieniężnych, oraz za zaniedbanie doniesienia, 
względnie ścigania tego przestępstwa.

Najwyższy Sąd Wojskowy pod przew prezyden­
ta gen. J  Krzemieńskiego, rozważywszy tę spra­
wę, utrzymał w mocy wyrok w części, dotyczącej 
braku dozoru nad podwładnymi i zaniedbania do­
niesienia o tem władzom — zaś w części, doty­
czącej wyjazdu prywatnego na koszt skarbu pań­
stwa, wyrok uchylił, przekazując sprawę w tym 
punkcie do ponownego rozpatrzenia, znosząc jed­
nocześnie orzeczenie o karze łącznej.
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Po ukończeniu dochodzenia, na rozkaz naczelnego 

prokuratora wojskowego, gen. Dańca, zarzut w 
tym punkcie został cofnięty.

Sprawa powędrowała znowu do Najwyższego 
Sądu, który rozważywszy odwołanie oskarżonego 
od wyroku, skazał em gen Kulińskiego na 6 iy- 
godni twierdzy.

Wyrok stał się prawomocny.
URZĘDNIK BANKOWY SZEFEM BANDY 

SZPIEGOWSKIEJ.
We Lwowie dokonano onegdaj szeregu rewizyj 

i aresztowań w związku z wykryciem wielkiej 
afery szpiegowskiej na rzecz Sowietów.

Na czele bandy szpiegowskiej stał urzędnik Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, Grabowicz, zamie- 
szaały przy ul. Zielonej Nr. 50 Grabowicz prowa- 
diził wywiad gospodarczy. Zajmując powaźme sta­
nowisko w Banku, miał łatwy dostęp do materja- 
łów dotyczących stanu ekonomicznego państwa. 
Inni członkowie bandy prowadzili wywiad woj­
skowy i polityczny. Wszystkie materjały szpiego­
wskie przewożone do Czortkowa i Złoczowa, gdzie 
przekazywano je  kurjerom, przekradającym się 
przez granicę. Przy aresztowanych członkach 
bandy znaleziono szereg dokumentów, wskazują­
cych na to, iż banda miała swoich agentów w 
szeregu większych miast Polski, m im. w W ar­
szawie.

PAN ASESOR p r z y w ł a s z c z y ł  s o b u >
218 ZEGARKÓW SZWAJCARSKICH.

W sądzie akr. w Warszawie odbyła się rozpra­
wa przeciwko 56 1. Teodorowi ZejdowaJtiemu 
który, będąc asesorem III oddziału ekaptoaitacyf- 
nego dyrekcji kolei państwowych w Warszawie —* 
przywłaszczył sobie 213 sztuk zegarków szwajew- 
skich, powierzonych mu przez dyrekclję do ro«- 
sprzedaży wśród pracowników.

W wyniku przeprowadź ornej rozprawy — sąd 
uznał Zejdowskiego wiinaiyn zarzucanego mm e t y  
nu i skazał go na półtora roku więzienia, zasą-

I dzając jednocześnie odeń powództwo na rzem 
skarbu państwa w kwocie 13,461 żł., jako równo* 
wartość przywłaszczonych zegarków 

Zejdo wskl pozostawiony został na w oteoidpod 
dozorem policji.

j d z ie s ię c i u  z b r o d n i a r z y  s k a z a n y c h  n k
j KARĘ ŚMIERCI W JEDNEiM WIĘZ IE NIU.
! Onegdaj przywieziono do Wilna i  osadzono W 

więzieniu na Lukiszkach Jana Swirkowiaza ska* 
zar.ego na Karę śmierci p.-zez sąd w Postawach u  
zabójstwo rodziny. Cbarakfce-ystycznem jest, te  ra­
zem ze Swirkowiczem w więzienia na Luttsłkacti 
znajduje się obecnie 9 przestępców skazanych na 
karę śmierci, przeważnie za matko, ujoo łubbrato- 
bójstwo. Wszyscy oni oczekują wykonania wyro 
ku Lub ułaskawienia.

ZBRGDNIE u m y s ł o w o  c h o r e g o .
Donoszą z Jarosławia, iż onegdaj chory umysło­

wo 20-letmi Józef Włoch, zamieszkały w Woli Bu­
cha rskiej, w przystępie szału zabił swego ojca, za* 
dając ran szereg kłutych ran bagnetem, poazem 
podpalił zabudowania swego stryja, które spłonę­
ły doszczętnie.

Po dokonaniu zbrodni Włoch zbiegł w niewiado* 
mym kierunku. Poszukiwania rzopoczęia miejsco­
wa policja.

60 WYWIADOWCÓW OBLĘGA DOM ZBIRA.
Przed rokiem grasowała w okolicach Lodzi nie­

bezpieczna banda, która z bronią w ręku napada* 
ła na majątki bogatszych ziemian Policji ndało 
się wyłowić poszczególnych członków bandy, je­
dynie herszt je j Roman Kiełbasiński pozostawał 
oaiej na wolności. Władza śledcze kilkakrotnie 
zdołały wyśledzić jego miejsce pobytu, za każdym 
razem jedaiak bandycie udało się wyślizgnąć z rąk 
sprawiedliwości.

Obecnie policja drogą konfidencjonalną dowie­
działa się, że Kiełbasiński przebywał u jednego s 
wieśniaków w Lasku, a stamtąd przeniósł się do 
krewnych w Tuszynie. Zmobilizowano 60 wywia­
dowców, którzy otoczyli dom Kiełbasińskiego 
Kilku wkroczyło do wnętrza. Zbudzony ze snu 
bandyta chwycił za rewolwer, by się bronić, zo­
stał jednak przez wywiadowców obezwładniony. 
Zakutego w kajdany Kiełbisińskiego odstawiona 
do Lodzi.

Ertftł i, ;ł -f
„NARÓD". Miesięcznik żydowski w jęz. polskim 

(Warszawa, skrzynka pocztowa 500), Wydany wła­
śnie numer 13 zawiera artykuły i prace Jakóba 
Zinemana, dra B. Frydnanna, dra Ch Żytłow- 
skiego, dra A. Mukdoniego, Karola Rosenfelda, 
Sz. Amskiegc, I. L. Pereca, dra M. Steinera, Marka 
Scherlaga, O Premingera, M Piaelesa, J  Warsza­

wiaka i ir«.
„MUZYKA". Miesięcznik ilustrowany (Warsza­

wa, Kapucyńska 13) poświęca ostatni zeszyt no­
wej muzyce. Artykuły M. Glińskiego, K Szyma­
nowskiego, St. Lobaczewskiej, A Scbónberga, K. 
Ralhausa, A. Weiss manna, K. Stromengere Ud.
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Z A K O P A N E
i P c r .S i .O R 8 t  „ i r  Fn2 Y S T A N “

Droga do Białego. — Telefon 273 
ę jo a  jEargiSłcSer* f i .  E u n . p l d o w e j

id;.v.uiej i!la . . A N A S T A Z J A ' 1 
h«1ii i omfoit, dobie położenie. ~  V olne pokoje 

na śwęla.

W niedzielę dala 15 czerwca 1930. o godzinie 11. tej 
przed poludiiteui db«uzle się w sali Magistrat..

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
Towarzystwa AkcJI Ratunkowej dla Ubogich Cho­
rych w Krakowie* z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Sjraw c zdanie Kotn rata z dotychczasowej dzia- 
IMtwdci.

2) Sprawozdanie Kasowe.
3) Wnioski Komisji kontr, lufąoei o udzielenie ab- 

aoiuturjUim-
4) Wn+o ki o zm'ane jiutata.
B) WyOdr wfadz Towarzystwa.
6) Wolne ■wnioski
W  braku ^nmptetu odbędzie się następne Walne 

Zgromadzenie, bez wzigtędn na ilość obecny.oh ozton 
Mów, upiawniowych do głosowania, tego samego 
dnia, w tym samym lokalu i z tym sarnim pcurzą- 
dMean dziennym o godiZw 124 ej w pułudii e (§ 27 
s.aiturtn). Za Komitet:
Dyr. Brano Josefert Hanna Zuckerowa

RAR KA v !lla  Stanisława
■ a b  I m  r l k  Ptdtjc Heleny Mifelewowej
przyjmuje oriew od lat 6 pod opiekę facho­
wo pedagogiczną. — Informacyj udziela i 
prospekty wysyła: Helena Mite'ewowa, Kra 
ków. Długosza 10, od 4 czerwca: Rabka — 
„Stanisława" J796ji

„J li S“
Siui'9 o b r o n y  prywatnen 

i p o r a d y  p r a w n e j
załatw :i prętyzyimie i ku zad.wojencu swych 
P. T . K'wj!)'óv, spraw y cywrlue. wekslowe i in­
ne w zaiares obreny prawne; web Oizącr. ■ 

Chroni ;  .e r z jc e ia  p o e d  ruekorrystaem  z a tj 
jeniem Pia.ąti.a ze strony dłużn ka przyczynia­
jąc su-ę do przeprowadzenia egzekucji ze skutkiem 
owocnym.

Biuro „ JU S "  zaitadizane jest przez fachową 
siłę, z w yksziaktndera prawutczem i dłuższą 
praktyką na Śląsku.

O w szęzycaaie  teatrami łastkaweml z!t centami 
uprasza BIURO „J U S ", Katowice,

Batorego 1U. Tel. 3102.

W A LK Ę
Z G R O M A D Z E N IE

Slow. „Ochrona dła błędnych chorych" w Kra
kowie odbędzit się dmaa 15 czerw ca b- r., o go­
dzinie 11-tej przed południem, wr bożnicy przy 
ul. Mostowej L 8, z następującym porządkiem J 
dziennym:

D Odczytanie protokołu.
2) S p ra w o z d a n ie  k a s o w e .
3) Sprawozdanie z działalności.
4) Ewentuałjat,

na któiO wszysfKscfa P. T- Członków uprzejmie 
zaprasza WYDZIAŁ.

W razie braku kompdetu Walne Zgromadze­
nie odbędzie siię w tym samym diniiiu o pół gazda 
my później. 843g

KRYNICA-ZDRÓJ 
PfeuijouAl „SZCZĘSNA”

w i ablŁżu nowych ławieuek, — nowocześnie 
urządzony, poleca fłoneczir.e pokoje z peł 
nym komfortem, płynąca woua ciepła i zim­
na. wykwintna kuchnia tylko na maśle, ob- 

I sługa staranna, własny ogród, ceny umiarko- 
wine. lypyer

7arząć pensjonatu T. WILLEROW A.

Utl/IC
TWARDNIENIE

NA/KORKA

Sól do nóg „Jana-' usuwa d o te ^ ^ o ś c i nóg J a n a  do7
wody I b o lą cą  nogę m oczyć w n ie j przez 10 do 15 m Jnnt. P o  tym  czasio  icbccD .i m om entaln ie  spucblizntt. u c iik , nabrzm ienia  i d w e r- 
dn ieela  n a sk ó rk a , oraz  nett,®  dokuczliw e p ieczen i* 1 p ocenie się  nóg. N ajbard ziej dokuczliw e i np orczy w e bóle ua a ją  p isy  ■żyałn 
s o li do uófc Do nabyoiat w ap.ekach 1 •kładach apt. Główny akład ma P o lsk ą : D r. Ela m a r  F u ch a , W prszaw a, B ie la ń sk a  9

W y s f r i e s a ć  * ! ą b a n w a rto ś c io w y c h  fa lsy fik a tó w .

L E Ż A K I z  najtenszBm pMnem

Krzesła ogrodow e składane, stoły składane i rc ne 
wyroDy z drzewa dostarcza najtaniej

Izak Goldberger, Tarnawa, p. Zembrzyce

J A K A N I E
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa 

Zakład lecznicy dla jąkałów 
S. Zylkit-lcza, Warszt at.., Ml. in lsth it t t

Prospekty kancelarja wysyła bezptsiaie

Dc n s tiy c h  S z ? n .C z y ie fn i!ió w
w leinflkfirh, mieifudt kąpielowych z«tram ca

NOWY DZIENNIK
NABYĆ MOŻNA:

CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch", Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael PR-tt-

ner, Rynek.
IWONICZ-ZDRÓJ; KiSięgar- Zdrojowa, Zakład. 

„ „ J. Cieślak (przy stacji kol.)
Bufet.

JORDANÓW-MIASTO: J. Sternberg, Rynek. 
jORDAriÓW-MALEJOWA: Leib Kłaiphotz,

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ i Księg. Zdro jowa (Deptak). 

w „ Księg. kod- „Ruch" (Dwo-
rziec).

w *  Jimtetta Bngfltsider (Bazar
cukierniczy). 

„ ., Chaim Schanzer, trafika.
KRZESZOWICE; M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegiei, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Totriae,
MSZANA DOLNA: F. Potaczek, Biuro dzienndr

ków
MUSZYNA: M- Rieger. Rynek.
MYŚLENICE: J  A. Gaspary, Ksiegam. Runek. 
NOWY TARG: T. Teichiner, Rynek.

Zygmunt Gray, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kol.

„Ruch", Dworzec. 
RYTRO: H- PaperJe, Pensjonat ..Espiamade". 
RABKA: Księg- kol. „Ruch", Dworzec.
RABKA SŁONE; Jan Janota, Biuro d: lemmków.

RYMANÓW7 iin Szponder, trafika.
SUCHA: Księg. kol. „Ruch", Dworzec. 
SZCZAWNICA: M R. Ziegler.

Władysław Kaviin (ZaK,.aid).
„ Księg Zdrojowa „Ruch"

(Zakład)-
TRUSKAWltC: Księg. Zdrojowa „Ruch”

(.Zakład).
ZAWOjA: Józef Fischer, Pensjonat. 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (pocztaC- 

„ Józef Zawiła, Krupówki.
■ Księg- kod. „Ruor", Dworzec.

ZAGRANICĄ:
BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeiturgifburo 
FRANZENSBAD: E- A. Gótz, BuchhandJung.

Ant. Bayer, Hans Fiirstenhof 
KARLSBAD: Alfred Kohn, Adelenihcf.

„ lians Loos, Buchhandluing.
„ Leopold WedJ. Hauiptstrasse 12- 
„ Mairie Wfhełm. Luitherstr. 5.

Herman Sattler, gegcniiber der 
Hauptpost. 

MAP.IENbAD: E. A. Gótz, Buchhandihmg. 
PRACA: Louise Sptzow^ II. Vaclavske nam. 23. 
TRENĆ.-TEPLICS: Josef Holas, K u p f  
WIEDEŃ: H. Gołidsichmiedt I-, WolIzeHe II,

oraz kioskf firmy. 
ZOPOTY: Gebriider Rapaoort, Setstr 39/41.

M- GeHwike, Nordstr, 7.

Cena p o jed y n czeg o  n o m e m :
W k r a ju :  2 5  g r . W A n str jf : a u str . g r . 3 0 .  W C zech o sło w acji K c. 1*-

Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapro wadizMUmy w czasie od 18. maja do 30. ytzo -  
śnia b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 50 %z ceny ptenumeraty. — Każdy prenumerator 
może zamówiić cLugi abonament dła swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. LUgow? abona­
ment kosztuje w naszej .“dmimlsłraicłl Zł. 3‘30, plu* koszta przesyłki Zł. J*—, rtzen. ZŁ 4*38

miesięcznie.
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Wschód
wilca 

8. m. 16

C z e r w i e c

8
Niedziela 

12 Siwan 56S0

Zachód 
słońca 

7. m. 53

inspekcyjna podróż ministra 
reform rolnych

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie Komuni­
kuje: W  dniu 5 bm. p. miaister reform rolnych 
,-roi dr. Witold Staniewicz dokonał inspekcji 0 - 
kręgowego Urzędu Ziemskiego w. Krakowie oraz 
powiatowych urzędów ziemskich w Wadowicach 

1 1 w Nowym Sączu. W dniu 6 hm dokonał p. mini­
ster takiejie inspekcji powiatowych urzędów 

Uem skidi w Jaśle i Tarnowie. zbadał na gruncie 
•tan prac scaleniowych w gminach Klimkówka, 

. iJśeifc ruskie^ Hańczowaj Wysoka w powiecie gor­
lickim i w gminie Pawęzów w powiecie tarnow­
skim, jak również zbadał Państwowe Przetwór­
nie Mięsne w Dębicy

Dsii otwarcie II. wystawy 
plastyków żydowskich

Dziś w niedzielę o godz. 1130 odbdzie się w 
£yd. Domu Akademickim urxzyste otwarcie II 
ogólno- polsLiej wystaw y plastyków i malarzy ży 
dowskich. We wystawie biorą Uklz!ał następujący 
antytcż: Apeltaum (Katowice), Blaufuks (War­
szawa), Czaj (Kraków), Centnerszwerowa (War- 
czt-Wa', Friedman (Warszawa), Feigonbaum (War 
sziwa), Guterman (Warszawa), Hnit (Warszawa), 
Feuerstein (PaTyż), Hane.nan (Zakopane), Lan- 
g ęrtw i (Paryż), Lewkowicz ^Kraków). Kamiński 

' (Warszawa), Muller (Kraków), Ostrzega (Warsza 
Wa), Pfeferuerg (Kraków). RynecLi (Warszawa), 
Rolndcki (Warszawa), SeifeB (Paryż), Szpłegel 
^Warszawa), Schenker (Kraków), Weinbes (War- 
• szawa).

Sztukę stosowaną reprezentuje S, Manme, fabry 
k« mebii, Mina Pfef“rberft pracownia rcboł ręcz. 
Wystawa n leśai się w czterech olbrzymich sa- 

. łach rcprezeml ic. Ż. D. A pięknie udekorowanych, 
1 te  względu na poziom prac przedstawia się im­
ponująco

2 SALI SĄDOWEJ.

— NASTĘPNY NUMER ..NOWEGO LZIENNI- 
KA‘‘ ukaże się — z powodu ust awowego spoczyr 
kn świątecznego (Zielone Święta) — we wtorek 
pano z data dnia następnego

■ DY35UR APTFK. Dziś w niedzielę maja dyżur 
•dzienny i nocny anłeki: ul Grodzka 22. pi. Matejki 
3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Dietla 36 i 
Rynek podgórski 9; tylko dyżiuu dzienny mają ap­
teki: uł. Szczepańska 1 Kościuszki 4, Długa 66, 
Mikołajska 1 i Dajwór 6. Jutro w nocu z pomie- 
cząłku  na wtorek: Rynek A -B  45, ul. Łobzow­
ska 6 Grzegórzecki 9, Długa 4, Krakowska 19 i 
Brodzińskiego 1.

— AKCJA 9ZEKLOWA W KRAKOWIE Lo­
kalną komisja szeklow.a komunikuje że w Krako­
wie można szekle także nabyć w następujących 
punktach: I. Lnndan, zakład zegarmistrzowski, 
Długa 26, A. Schulkind Kościuszki 27. Biuro orga 
z.izaoji sjońskiej, Stradom 15 (telefon 45 -41).

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI­
ZACJI SJO S SK IE J Zach. Małopolski i ślaska od­
będzie się dziś w niedziele o g. 12 w poł. w lo­
kalu Stradom 15

-r- ECHA UCZCZENIA ZNIKOMITEOO UCZO- 
N®GtO„ Jak w swoim czasie donosiliśmy. Uniwer­
sytet Jagielloński obchodził w dodu 1 lutego br 
podniosłą uroczystość nadania dyplomu doktora 
honorowego wydiiału filozoficznego Uniw Jag. 
jdnemu z najwybitniejszych matematyków współ­
czesnej doby na całym kontynencie europejskim, 
prof dr. Stanisławowi Zarembie, długoletniemu 
pędftgogowi na krakowskim uniwersytecie Szcze­
gółowy przebieg tej uroczystości, będący historyce 
rym dokumentem żywiołowego hołdu, złożonego 
przez cały świat naukowy wybitnemu matematy­
kowi polskiemu, ujęty w wytwornie w ylanej bro­
szurze pod tytułem: „Jubile Scientifiąue de M. 
Słaniałaś Zaremba*', wręczyli wczoraj pro' Za­
rembie profesorowie matematyki na Uniw. Jag. 
A. Hoborski, A RpsenbLan i W. Wilkosz Przy tej 
okazji przemówił prof dr. Hoborski zaznaczając,

Dwa wyroki śmierci w Krakowie
Po trzechdmipwej -ozp-awie zapadł wczoraj po­

południu w sądzie krakowskim p.zcd ławą przy­
sięgłych wyrok przeciw Feliksowi Leśniewskie­
mu (lat 25; oskarżonemu o zamordowanie Jana 
Rygiela z Faściszowej koło Zakliczyna i przeciw 
Franciszkowi Ryfeiolowi, synowi zamordowane­
go, oskarżonemu o nakłonienie Leśniewskiego dc 
tej zbrodni.

Trbyunał po przoshióianir kilkunastu świadków 
zadai sędziom przysięgłym po jednero pyrami od­
nośnie do obu oskarżonych w kierunku zbrodni 
merderstwa, wzgl. podżegania do morderstwa.

Wnioski obrony o dopuszczenie pytań ewentu­
alnych w kierunku zbrodni zabójstwa, wzgj. pod­
żegania do ciężkiego uszkodzenia d a ła  oraz w 
kierunku przymusu nieodpornego (odnośnie do Le 
śniowskiepo) iiip. zostały przez trybuna! załatwio 
ne odmownie.

Po wywodach końcowych w ykosił pi zewodni- 
czący sso. Pelczar pouczenie prawne dla sędzio*

przysięgłydL w któresn wn^ominr-ąc o grożącej 
oska: iomym korze śmlerd zauważył, że Prezy­
dent Rzeczypospolitej przy za ohodząeycn okolicz­
nościach łagodzących zwyide ułaskawi, skażań- 
ców. Na żądanie obrony przewodniczący zarządził 
zaprotokołowanie odnośnego ustęou swego pouczę 
nis prawnego.

Sędziowie p -zysięgM po niedługiej naradzie o- 
giosni

WERDYKT,
uznający Leśniewskiego 12 glosami winnym zbro 
dni m>ji tęrstwa skrytobójczego, zaś Rygiela 10 
glosami winnym podżegania do zbrodni morder­
stwa na swym ojcu. Na poastawie tego we;dyk- 
tu trybunał wydał

WYROK
skazujący obu o iharżony *  na karę śmierci przea 
powieszenie.

Obrońcy obr skazi nych /głosili od wyroku ha- 
sację do Sądu Najwyższego.

że jubileusz prof. Zaremby był prawdziwem świę­
tem nauki polskiej i odbił się s zer okiem echem nie 
tylko w Polsce ale i zagranicą.

— NOWY DYREKTOR IZBY PRZEMYSŁOWO 
HANDLOWEJ W KRAKOWIE OBJĄŁ URZĘ­
DOWANIE. W tych dniach ohją.ł urzędowanie no­
wy dyrektor Izby przemysłowo handlowej w Kra­
kowie. poseł inż Henryk Mianowski, znany wy­
bitny organizator Izb Rzemieślniczych na terenie 
całej Małopolski Poseł Mianowski obejmuje od­
powiedzialne stanowisko dyrektora Izby, jako 
człowiek o wielkiej energiji. szerokiej inicjatywie
i grumtnwnem obeznaniu z potrzebami gospodar­
czemu sfer przemysłowo- handlowych, to też nie­
wątpliwie znajdą one w nowym dyrektorze peł­
nego zrozumienia rzecznika ich interesów.

— PO SIED ZEN IE RADY M. KRAKOWA zwo­
łane zostało na najbliższy czwartek. 12 bm., go­
dzinę 6 tą popołudniu Na porządku dziennyn znaj 
dnia sie dwie sprawy, które odpadły na poprze- 
c.nfem posiedzeniu, a mianowicie dyskusja o sy­
tuacji budowlanej i sprawozdanie teatrame, a da­
lej wnioski o zakupmo dwóch samochodów do kro 
iidenia i zamiatania n.lie, rozporządzenie o czy­
szczeniu dołów Kloocznych. nabycie realności i 
parcel od „Żeglugi Polskiej S. A.“, od konwentu 
PP. Norbertanek, ulany Zabudowania ulic itd

—j SPRa WY M IEJSKIE Pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta Ostrowskiego i pi zy udzda 
le wiceprezydenta dra Scbaeidra odbyło się one- 
gdaj posiedzenie sekcji gospodarczej Rady mia 
sta, na którem uchwalono nabycie gruntów od kon 
wentu PP. Norbertanek ina cele urządzenia prze­
dłużonej ul Wolskiej; następni-- ustalono wyso­
kość cz.ynszu dzierżawnego na rok bież. za sale 
koncertowe i restauracyjne w S tar,tu Teatrze o- 
rnz warunki dzierżawy obiektów fabrycznych dla 
Garbami przv ul. Przemysłowej, dale' przyjęto za 
pis po bło drze Meiselsie w kwo-ńt 500 dolarów 
przeznaczając go na eele I asa Wolskiego, wre­
szcie załatwiono szereg spraw drobni ciszy cl, od­
nośnie do pairel pofortscznych. regulacji ul. Ka­
sztelańskiej i planu zahudi ,vanin gruntów Rin- 
pera

— PRACE NAD ORGANIZACJA KOLONJT LE­
TN IEJ Żydowskiego gi nnazjum w Krakowii- do­
biegają końca Komitet rodzicielski urządza już 
sale na p żyjecie uczestników, których liczba do­
chodzi do 90 w k a ż d y m  miesiącu. Ze względu na 
mała już liczbę mie:so wolnych i wobec koniecz­
ności ostatecznego ustalenia ilości uczestników, 
znoszenia przyjmowane będn tylko przez kilka 
dni w czasie miedze godz 12—13‘30 w budynku 
szkolnym Brzozowa 5.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI, który odbył się 
w Prywatinem gimnazjum żeńskieai im Em. Plater 
w Krakowie pod przewodnictwem dyrektora Pań­
stwowego gimnazjum w Nowym Sączu Michała 
Pelczara. zdałv następujące urzenice: Beckówna 
II . Riborska Z . Bincerówna P . Bogucka A.. Bom- 
baehówoa G.. Borgenichtówna V/. Borjerówua
H.. Felińska M.. Freudonheimówna Z., Friseheró- 
wąa H.. Fuchsówna R., Goldmanewna G Gór­
ska .1.. Greifówna H , Grossberg J  Gnzikówna B 
I I " !nernówni D , Hummerówna P . Heubłumówna
I., Hollendrówna F.. Kling K., Kurlandówm J.. 
Liebeskindówna M.. Majerczykówna B . Margulic- 
sówna M., Oberlanderówna C.. Pilanzerówna B . 
golakówna B . Pom :ranzówna B . Reichówna B , 
Peinerówna I I .  Iśummerówia A. Szczurowska J.. 
Taffetówna P . TrybuIRra A . Unterweiserówna 
A . Verstńndag G., Wachsstockówna R . Waisberg 
II.. Woisłówma M., 'Weintraubówna B., Zacharów 
na M.. Zuckermanówna M

Co oznacza SZEKI.L?
1. p ru iiA H lc  slą de laealu 

iio *ik lt (ie ,
9. PrzyHaleknoić do organf> 

lbcJI i ;o ń ik lc ),
3. Prawe wyborcze nc kon- 

gros ajonlatyczny.

— EPIDEMJA DDkY szerzy się w Krakowi® 
w zastrzaszający sposób. W ciągiu ub. tygodbia 
zgłoszono w miejskim urzędzie zdiro\/ia 4b zacbo 
rowań na odrę, podcaaas ydj w tygodniu poprze­
dnim liczba zachorowań wynosiła 28. Ponadto 
zgłoszono w liągu ub. tygodnia 15 wypadków 
szkarlatyny, 10 dyfterji, po 3 róży i tyfusu b r w  
sznego, po 2 mumpsu i kokluszu, oraz  1 osp] wie­
trznej.

— SPRYTNY OSZUST JEIGWEM>WYW. Bene­
dykt Kuźmierzczak (lat iX7) bez rzajęcia zamleszku > 
ły w Tarnawie Dolnej nr 22 ponr Wadaw-ce, przyj 
trzjm any został za oszuatwa na szkodę firm „Ir- 
win.g“ przy ul. Grodzkiej I 60, Samuela Guttm*- 
na przy ul. Szpitalnej 1. 4 Heleny G-sidwerth prttf, 
ul. Dietla I. 25, Krischer przy u l ZwierzyndockKJ
1. 6, popełnione w ten sposób  ̂ że w Każdej firmie 
pobrał na spłaty po jednym rowerze, wartości od 
300—380 zł dając zadarek od 30—50 zł, a potami 
sprzedał te rowery po bardzo nłskież cenach. Przy 
kupnie rowerów przedstawiał się Każmierazak ja ­
ko b. bogaty rolnik wykazując się przytem pt 
smem sadówem w Ealw arjł Żebrz, iż otrzymał 
w spa-etku grunt i zabudowania, wartości 30.0UU 
A. Kaźmierczaka odstawiono do w_ezdeń sąidD- 
wych.

— ZAMYKAĆ DKNA. Marja Ostasiewska zam. 
przy uJ. Wolskiej 1. 24 ogłosiła do policji, że W
nocy z 6 na 6 bn., skradziono jej z mieszkania na
parterze przez otwarte okno 2 złnte pierścionki 
oraz 1 buczik — Danton Stanisław, chorążj WE. 
zam. przy ul. Król. Jadwigi 1 134 zgłosił, że w
nocy z 5 na 6 om skradziono mu z mieszkania
na parterze przez otwarte okno 1 parę butów 
z cholewami oraz 2 [jary trzewików męskich, łą­
cznej wartości 180 zł. — Aniela Gwóźdź, zam. 
przy ud. Długiej 56 w suterynie zgłosiła, że duła 
6 hm między godz. 7 a 9 skradziono je j z mie­
szkania przez otwarte okno ubranie, wartość: 160 
7.łoiych.

— ZaB aWA DLA D7’FCI W MIEJSKIM PARKU 
W PODGÓRZU NA RZECZ „EKSTEKNATU“ odbę
dme się de-iś w nted&ełę. o gudz, 3 pup. (w razi* 
niepogody w poniedziałek). Ze względu na piękny 
cel imprezy należy oczekiwać tłumnego przybyo a 
wiszystkich, którym dobro dziatwy żya-owsi. iej leży 
na sera .

— W NADCHODZĄCYM OBECNIE OKRESIE 
UPAŁÓW sprawia uisumirae piegów dn’żo t.rosik. — 
Wśród licznych zachwalanych śncdkąu. cieszą się 
rirygłnaine prepairatj Aptekarza Leschoiizera specjał 
n-eni uwnaTiiiem, gdyż skład tychże, jak wynika z opi­
sywanych rezuSitalów os.iąśniętych, zdare się być 
nader szcześliiwie do,bramy. Z wiełu środików sMm-le 
zachwalają radykalmość i nieszkodyiwość delafanl* 
tychże

NA Ul V 1 > Z U1 1 umilkli. mąBklm JedwaUw
■ ■ n  W  l  i  MM' im ^ ju ęfn . k ^ lo r  a n p iu l*k ie  c ie n ie ,

i o ie c a  A .B R O S S , K ra k tiw , F lo r Ja ń sH a  U
 o-----

— OBECN1F NA CZASIE K4NOLDA Mięcówkl do 
tupji lub KANOLDA Owocówki, Uważać aa napis 
KANOLD. i76bw
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JEDWŚ EiE W EŁNY
Dhia SI. czerwca ■*
rozpoczyna się lato, ale może już 

wcześniej zawitały do ciebie pie^i
  jedyna rada: wziąć

I^LIS C H N IYZER A
I V * w  mai( i mydle
I V /  a znikną

P I E G I
wcześniej jeszcze nim nadciągnie jesień 

W apt i dróg. maść 316, mydło 2*80.

Gdzie nic^a, wprost: Apt. Drancz SLa Bieniu

LÓWI JUZ TWOJE 
DZIECKO? .

ttuGŁOBr Cl POWIEDZIEĆ 
JAK CUDOWMYW J E S T
PUOCR.

CHŁODZĄC i G O JĄC,-JE łT 
fc>HAWDZ 1VEP| DOBRODZIEJ* 
5TWEM DLA DELIKATNEGO 
NASKÓRKA TWEGO ULUBIEŃCA 
^ C E N A Z L T ^

N dtR C  VALDAQNE

Kochająca matka
Ody padł Hervaut ifjftftla wchodizącą swą przy ja 

nyainą panią Juilję Chemac, zawołała z wielkiem 
adnmiiaaietn:

— Ach, tn6j Boże, jak pięknie wyglądasz, jak cu 
duwiuife.

  Wracam z instytutu. piękności. Gzy naprawdę
t. k ładnie wyglądam?

— Wyglądasz najwyżej na 20 la l
—> A praytem mam 47. Mój syn ma jud 27 lat. 

Jak ci się podoba moia figura?
— Wspaniała!
— A moje oczy?
— Ach.., N!e potrzeib"iesiz wcale tosty tulu piękno 

Hel by pokazać swe piękne oczy.
_  Następnym razem każę sobie zwęzić brwi-.

— Zostawi To okropne!
  Możliwe, Aie twarz nabiera przez to innego

charakteru.
  A terauz — riągjnete dalej pami Hervaut — po

wiedz ml, moja droga, kumu chcesz się przypo­
dobać?

— Mateuszowi Piw linowi
  Hm — mruknęła zdziwiona pani H. rvaut.
— Tak, moja droga, M atm z B irem  jest przy­

stojnym mężczyzną, ma lat 30 1 odpowiada mi pod 
każdym względem.

Pam Harvaut ę  zms-iyla ranłlonaml 1 odparto:
  U edebie, moja M to nigdy nie można wie­

dzieć, kiedy tamtujesz, a kiedy mówisz prawdę.
— Możesz mi wierzyć, albo nue lecz powtarzam 

ci jeszcze Tur, te  chce sit przypodobać RiveLtoowiL
— Nile wierzę ci. Jeswsś piękna., zachwycająca, 

cle uważałam cię dotychczas za najcnotliwszą ko­
bietę na świńcie: przysięgnę, żo ani razu nie zdra 
dzlłaś swego męża.

— To prawda; zawsze myślałam tyHoc o mo'ir 
aynn. Franeczek opuścił mnoe dopiero wi*edy, gdy 
kię ożenił.

A więc cóż ma znaczyć ta ekstrawagancja ?
— Czy tak bardzo clę t i  bistorja zarebaiwia?

Bardzo.
— A więc dobrze podaj mi filiżankę herbaty i 

posłuchaj, co oi powiem.
Pan: Juitja Chenac zapaliła papierosa i usadowi 

wszy się wygodnie w swym fotelu, zapytała:
— Czy znasz moją synową?
— Uważam że Iredka jest zachwycająca.
— Słusznie. Ona ma przecież dopiero 20 taż. 

Dzieciak!
m Cer fm6) syn ją kocha?

Oilamie nowoj^i .ezona. Oryg, Vyth Bros, Londyn 
S e n sa cy jn ie  niskie ceny Oryg. Rodier Fary i

11/

„W?WY DZlfeNNlK1’ pón!a3złetck 9. VI. 1933. Nr. 149.

T U R K U  II IIP! W 1 2
Z M O D Y .

Barwna suknia

Niezwykle barwną jest tegoroczna moda letnia. 
Taką spotyka my różnorodność w kombinacji ko­
lorów i wzorów, że wybór staje się prawdziwie 
trudnym. Zauważyć możemy, że wzorki drobne 
przeważając wśród materjałów, nieprzeźroczy­
stych nip. crepe de ciiiny, maiokain i tak modne 
obecnie flamengo, przyczem często zwłaszcza fla- 
mengo przypominają matęrjaly wełniane, szcze­
gólnie tweed. Z wzorów najbardziej przyjęty w 
kratki i kropki, w najrozmaitszych wielkościach 
i zestawieniach Pasuj znalazły zastosowanie w 
płótnie i surowym jedwabiu i przypominają czę­
sto materjały brane na męskie koszule. Ładnie 
wyglądają takie sukienki sportowe, nadające się 
aa letnisko, lub w mieście na przedpołu­
dnie. — Suknie popołudniowe robi się z ma­
terjałów przejrzystych, szczególne geor- 
getży, przyczem zauważymy wzory większe, czy­
sto na ciemnym tle. Bardizo elegancko wygląda 
snknla z georgetty lub gazy stonowana w różnych 
odcieniach tego samego koloru, przyczem tło jest

ciemniejsze, wzór znacznie jaśniejszy To s“.mp 
zestawienie możemy mieć w znacznie tańsze® Wy 
konaniu, np w markizecie, wroalu ltp W leci* 
suknia wieczorowa różni się od popołudniowej 
bardzo niewiele, często więc |edna i ta sama toa­
leta służy na popołudnie i wieczór. Zazwyczaj tó- 
bi się w takim razie suknię georgelową bez -ęka: 
wów, odpowiedni zaś lekki żakiet z tego Samego 
rnałerjału stanowi wytworne całość na ulice. Dla 
młodych panienek najładniejsze są na latc sukien 
ki czerwone w wzorach granatowych i czarnych. 
Gładki, prosty granatowy płaszcz stanowi uzuDoł 
nienie takiej sukni, przyczem płaszcz jest zazwy­
czaj luźny i bez oodszewki.

W handlu oojawiają się obecnie również bardzo 
ładne, przytem tanie kretony. Szczeg 51 nie dla mlo 
dych dziewczynek suknie z wzorzystych kretonów 
znajdą w lecie zastosowanie. Na plaży zaś zoba­
czymy tego roku płaszcze kąpielowi z kretonu, 
podszyte materjalem branym na płaszcze .cąpdelp- 
we.

— Przypuszczam. Ale on ją trakuuje, Jak dzie­
cko. . Nugidy nie przychodzi mu na myśl, że inny 
mężczyzna może na nią zwrócić uwagę.

— A czy ktoś już to uczynił?
— Oazywilście, a tym mężczyzną jest właśnie 

Mateusz Rfvdin. Możesz mi zaufać, znam się na 
tych rzeczach! Mateusz RłeveMn nie opuszcza iej 
młodej pairy am na Cuwlię, Stał się serdecznym 
przyijacie'em mego syna. Zbliżył sic nawę: do 
mnie, sądząc, że pomogę mu w jego zamiarach.

— Ale cóż ma zirac-yć twoja kokieteria?
— Pozwól mi się wypowiedzieć, a ws.ystko 

zrozumiesz. Wracam do mei,o sy n  Francuzek u- 
bósitwia mnie, a ja jemu odpłacam wzaiemnuścią. 
Kocham mego syna ponad wszystko. Uczyń km 
wszystko, co leżało w mej mocyi by stał się szczę 
śCiwym i kosztem najwięksayoh ofiar postaram ; 
się jego szczęście utrzymać. Ponieważ Rweiit! 
przybywa zawsze w tnojetn towarzystwie Frant 
szek przypuszczał, że on właśnie mir.ie adoruje.

— Doprawdy?
—  Jest tak, jak ci mówię. Między nami mówiąc, 

nie rozumiem twojego zóz,iwiei.if>. Dlaczego R;ve 
Mn nie mógłby mnie adorować. Sama powiedzia­
łaś przed chwilą, ze pięknie wyglądam.

Obiedwie kobiety rozet miały się głośno 1 pani 
Chenac ciągnęła dalej:

— M i, syn widz. niebezpieczeństwo tam, gdzie 
•o atatnt:

Pani Hervaut potrząsnęła g.ową,
— Ale. wiesz, niie rozumiem twojej polityki, njoja 

droga. Gdybym była na twojem miejscu, wytłuma 
ożyłabym wiseyisiko synowi i zwróciłabym rt»u uwa 
gę na właściwe nigbezpleczeństwo, ty na-tom.as* 
używasz podstępu i Jak sama zemnaiłąś, <zynisz to 
tylko wskriitek zachowama się Rlypliina, który nie 
ma c!»b'o wcr.le na myśli. .

— Bądźże rozsądniejsza, moja droga, gdr śyn 
mój się dowie, że Riyelin chee nawiazaó bliższy 
kontakt z jego zoną wyrzuci go z domu. wtfctśch- 
i.ie skandal 1 Irenka zostanie skompromitowana.

— Zaczynam jiuż rozumieć — odparła pani Rer- 
vaut' —  ale musze ci zwrócić jeszcze na jedno 
**zecz uwagę. Gra, któi ą prowadzisz, jest niebez­
pieczna. Rozumiem twoje intencje: kochasz swego 
syna, i chcesz mu zaoszczędzić zmartwień, przeto 
starasz sic przypodobać Rivelinowi. by upozoro­
wać jego ezeste wizyty w mieszkaniu Franeczlia. 
Ale czyś się nie zastanowiła nad tem, że pev mego 
dnia Rlyidln może dojść do przekonania, że z Irer 
ką nic się nie da robić i wtedy zwróci uwagę ue 
ciebie, lembardziej, że ostatnio tak wyładniałaś l 
że, jak sama przyznajesz, czynisz wszystko co 
leży w twej mocy, aby mu się przypodobać?

Pani Chenac spuściła oczy, po onwili zaś od­
parła:

— Szczęście mego FJaneczka jest dla mnie naj- 
tbozszą rzcceą na świecąc.
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t  TEATRU I ESTRADY.
— OPERETKA ŻYDOWSKA W SAKI TŁA- 

ffKU ŻYDOWSKIEGO (ul. Bocheńska 7). Wczoraj 
cza premjera oryginalnej amerykańskiej operet­
ki „Bajlke Kozak'* została przyjęta przez publicz­
ność zapełniającą salę z wielkiem uznaniem. 
Szczególnie cieszyły się sukcesem ,* umery p. Cu­
kier, która swym pięknym głosem i niezrówna­
nym wdziękiem czarowała publiczność Wogólfc 
cały zespół muzycznie wyszkolony i harmonijnie 
zgrany zapewnia tej sztuce wielkie powodzenie. 
Dziś w niedzielę i jutro w poniedziałek po 2 przed 
stawienia o godz 4 popoŁ i o godz. 9 wiecz. Po­
południowe przedstawienia po cenach zniżonych. 
Bilety w przedsprzedaży przy kasie teatru od g  
10 prztdpoł.

— Z TEATRU lM. J .  SŁOWACKIEGO. Oba po­
południa świąteczne poświęcone będą na arcydzie­
ła polskiej komedji, a to dzisiaj fredrowska „Zem 
sta'*, jutro „Pan Damazy • Blizińskiego. W oba 
wieczory grana będzie nadzwyczaj wesoła kome- 
dija S. Geyera „Wejście tylko dla państwa** któ­
ra  niewątpliwie w Krakowie zdobędzie tensam 
sukces co gdzieindziej. We wtorek przedstawie­
nie popularne po cenach zniżonych, kapitalna ko- 
medja Vemeuila „Egzotyczna kuzynka**, która po 
tem powtórzeniu schodzi zupełnie z repertuaru

—  „TEATRO DEI PICCOLI** W BAGATELI. 
Zapowiedź przyjazdu do Krakowa na kilka go­
ścinnych występów słynnego na cały świat teatru 
sztucznych ludzi „Teatro dei PicooU** wywołała 
słusznie olbrzymie zainteresowanie. Jest to arty­
styczny fenomen XX wieku, o którym cała świato­
wa prasa wypisuje hymny uznania i .zachwytów. 
„Teatr ten cudów jest dla wszystkich dzieci od 
5—90 lat“ W Krakowie będzie dany sensacyjny 
program, którym zachwycał się Paryż przez 6 mie 
sięcy. Występy zaczynają się w piątek 13 bm 
W teatrze „Bagatela".

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: o g. 4-tej pop. „Bajlke Kozak** ceny 
zniżone); o g 8-ęj wiecz. „Bajlke Kozak",

Poniedziałek; o g. 4tej pop „Bajlke Kozak" (ce­
ny zniżone); o g. 9-tej wiecz Bajlke Kozak'*.

TEATR NA WAWELU
Niedziela; o godz. 9-tej wiecz „Odprawa posłów 

greckich".
Poniedziałek: o godz. 9-tej wiecz. „Odprawa po­

słów greckich".
T E A T R  IM J  SŁO W A CK IEG O

Niedziela: pop „Zemsta'* (ceny miżone); wlecz 
„Wejście tylko dla państwa"

Poniedziałek: pop. „Pan Damazy" (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Wejście tylko dla państwa".

TEATRY ŚWIETLNE > DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „Płonące serca".
W’AND A: „Nocna warta"
SZTUK \ .Pnw-jsy Europy".

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
APOl I O Krchrnka Ro?«'(vk egc-*'.

BAGATELI: „Kobieta na krzyżu*
CORSO: „Pat i patacuon w opałach1*,
WARSZAWA:  „Pal i Paiachoi, vv«- ó:l ludożer­

ców"

— ZRZESZENIE KULT.- OśW ŻYD DRUKA­
RZY urządza dziś w niedzielę o godz 230 Zbio 
fową wycieczkę statkiem do Bielan. Punkt zbor­
ny: plac Greble

W dniu wczorajszym z powodu wigiłjl Zielonych 
Bwiąt giełdy były nieczynne.

Drugi dzieli I zaKbńczenle
Wczoraj w drugim dniu Zjazdu PoiloiniiBtów odr 

bylo się o godz. 9 ramo plenarne posiedzenie u- 
czestników Zjazdu w auli U. J., aa którem instru­
ktor Min. W. R. i O. P. Dr. WL Szyszkowsk. wy­
głos::! reierat n. t.: „Najpilniejsze postulaty nauki: ję 
zyka polskiego w szkołach średnich". Następnie 
kontynuowane były obrady w sekcjach nad zagad 
niepłatni dydakiyczno-metodyczmemi na temat: „Jak 
uczyć mówić, pisać i czytać?" Na trzeci em i osita- 
ttniem posiedzeniu Zjazdu wysłuchano sprawozdań 
z obrad sekcyj, poczem po refemacie prof. A. E. Balii 
ckiego n. t. „Stanowisko polonisty w szkole*', prze 
wodniczący pr>o-i. Gubrymow/cz dokonał zamknięcia 
Zjaizdu. Wieczorem uczestiniicy Zjazdu wzięli udział 
w uroczystym wieczorze kim czo J. Kochamowskier 
go, w sali Starego Teatru, na progTani którego zlo 
żyta się część muzykalno-wokatoa oraz widowir 
ako „Pieśń świętojańska oi Sobótce" J. Kochano­
wskiego, w wykonaniu uczniów i uczenie szkół kra 
kowskiich.

• •

Na czoło dzisiejszego pierwszego dnia obrad 
wielkiego Zjazdu N arnik owego, zorganizowanego
przez Podska Akademie Uinie'jęrtin,ośc.ł. ku uczczeniu 
400-lecia Jama z Czarnolasu, wysuwa się uroczyste 
atwaraie Zjaizdu w teatrze im. Słowackiego o go­
dzinie 9.30 rano. Na program pierwszego posiedzę 
nia złożą się: zagajenie prezesa Polskiej Alkademnji 
Umiejętności prof. Koisitaneckiego, mowa miimśsitra 
oświaty Dra Czerwińskiego oraz referat prof. Igm.

Kumunikai polski stwierdza 
prowokację

W a r s z a w a .  7. 6. PAT. Komunikat Mieszanej 
komisji poJsiko-niemieckiej do zbadania zajścia gra­
nicznego pod Opaleniem w dniu 24 maja bav

Polsko-niemiedka' komisja do zbadania zajścia 
granicznego między Opaleniem i Neuhofetn zebrała 
się dziś dla dalszych obrad w sprawie rzeczonego 
zajścia. W rezultacie strony wymieniły między so­
bą pisemne orzeczenia,, zawierające ustosunkowanie 
się polskiej i niemieckiej delegacji do wyników 
przewodu.

Ponieważ mimo wyczerpującej dyskusji nie do­
szło do złożenia obu rządom wspólnego raportu, 
komisja postanowiła, aby zarowno niemieccy, jak 
ł polscy członkowie komlsf złożyli swoje odrębne 
orzeczenia do dalszej decyzji. Komisja uznała nastę 
pnie swoje prace za skończone.

Orzeczenie polskich członków komisji mieszanej 
zostało zamknięte następującą konkluzją:

1. Agent niemieckiego wywiadu zaczepnego, któ­
rym od r. 1912 był urzędnik Bruno Fude, otrzymał 
pelscenie od swojej władzy, aby wciągnął w zasadz

kę polskich funkcjonariuszy straży granicznej 1 
zwabił ich na terytorium niemieckie.

2. Wciągnięty w zasadzkę komisarz straży grani 
cznej, LIśkiewicz był zastrzelony przez niemiecką 
policję, zaś komisarz Biedrzyński został aresztowa

i ny I trzymany jest w więzieniu.
3. Postępowanie niemieckiej policji granicznej, 

która stworzyła stan faktyczny z 24 maja 1930 r. 
nie był wywołany ani potrzebą obrony granicy 
państwa niemieckiego, ani koniecznością ochrony 
tajemnic państwowych.

4. Polska straż graniczna nie wkroczyła na nie­
mieckie terytorjnm.

5. Polska straż graniczna była ostrzeliwana na 
własnem terytorium przez Niemców.

Jak przedstawiają sprawę 
Niemcy?

B e r l i n  7. 6. PAT. Dzisiejsza prasa niemiecka

obrad Zjazdu Polonistów
Chrzanowskiego a  t. *Na szczytach kuter y poł-
sfclej".
„ODPRAWA POBLGW GRECKICH** NA WA­

W ELU
Dziś o godz. 9-tej wieczorem uroczyste przed­

stawienie z okazji 400-nego jubileuszu J. Kocha­
nowskiego na dziedzińcu wawelskim, na scenie 
ad hoc zbudowanej, wedle projektu prof. Szyszko 
Bohusza Miejsca do sieozenia na dziedzińce wa­
welskim rozłożone są szerokim wachlarzem. W 
trzech grapach, które oznaczane będą literami A 
(kolor biletów kremowy), B (kolor biletów ciemno 
niebieski) i  C (kolor biletów ceglasty), licząc od 
sceny wstecz Celem orjentacji publiczności, przy 
wejściu na Zamek wystawione będą dwie wielkie 
tablice, wskazujące dokładnie w której grapie i 
po której stronie dane miejsce się znajduje Po­
dobne tablice orjentacyjne posiadać będą bileterzy 
Przedstawienie rozpocznie się punktualnie O g. 
9-tej wieczorem, dlatego pożądane Jest wcześniej­
sze przybycie. Dostęp na Wawel dla automobili l  
pojazdów tylko od strony kościoła Bernardynów. 
Za zgodą prezydjum miasfc Zamek i katedra poć 
czas przedstawienia będą zewnątrz wspaniale ilu­
minowane. Jutro również o godz. 9-tej pierwsze 
powtórzenie tegoż widowiska, identyczne we 
wszystkich szczegółach z dizLsieoszetn. Sprzedaż M 
letów w oba dni odbywa się w teatrze miejskim 
do godz. 64ej wieczorem, zaś od 7-metj wiecz. na 
Wawelu przy wejściu.

zamieszcza następujący komuniikat biura Woiffa: 
Jaik już doniesiono memiedko-poiskiej komisji, atwo 
rżanej dla przeprowadzenia dochodzeń w  sprawie 
zajścia granicznego pod Opaleniem, nie udało się 
osiągnąć porozumienia, w sprawie wyoanla współ 
nego i jednoliegc raportu do oba rządów. Rządowi 
Rzeszy jednak zakomunikowane zostały obydwa 
orzeczenia, zarówno nietmedkich jak i potskteB 
członków komisji oraz cały materia! dowodowy, 
Materjał ten rząd zbadał-i upewni sta pczytcm, im 
opis zawarty w orzeczeniu niemieddem, oddało pr* 
wdzawy star rzeczy. Według tego opisni, polscy 
urzędnicy straży granicznej, począwszy od jesfcot 
ubiegłego roku, próbowali namówić niemieckich ■- 
rzędnlków granicznych w Kwidzynin, do wydania 
tajnych materiałów. Urzędicy niemieccy w  intere­
sie skutecznego zwalczania tego rodzaju prób, po 
czytywali za swój obowiązek pozornie zgodzić stą 
na to, wobec czego w dniu 24 maja wieczorem, 
dwaj polscy urzędnicy przekroczyli granice ntamta 
czeniu.
Nota ta zostanie ogłoszona natychmiast po M wrą 
oka udajac się do baraku kontroli paszportowe] 
pod Opaleniem, celem odebrania tajnego materjafn. 
Byli onł uzbrojeni w rewolwery i granat ręczny,
biorąc dla ochrony swojej ze sobą aż do za granicJ, 
uzbrojonych żołnierzy ze straży granicznej. Kiedy 
urzędnicy niemieccy w baraku kontroli paszporto­
wej. chcieli przystąpić do aresztowania obu orzęd 
niików polskich, ostatni stawili opór z bronią w rą 
ku, raniąc przytem jednego z nrzędnłków nfemle- 
ckich, którzy ze swej strony zranili urzęditika poi 
skiego. Niestety urzędnik polski nległ potem swoim 
ranom. Prawie jednocześraie z zajściem wewnątrz 
baraku wspomniani polscy żofaieirze graniczni pttzn 
kroczyli granice niemiodką, oddając szereg strza­
łów w kierunku terytorium niemieckiego. Na pod­
stawie ego faktycznego staniu rzeczy poseł niemta 
oki w Warszawie otrzymał polecenie wręczenia 
rządowi polskiemu noty, zawierające) protest przs 
eiwko nadużyciom ze strony urzędników poisktcń 

W a r s z a w a .  7. 6. Dziś wieczorem poseł rtemh 
cki Rauscher wręczył w MSZ notę rządu Rzeszy 
w sprawie zajścia w Opaleniu.

Poseł niemiecki w Lizbonie 
zamordowany

L i z b o n a .  7. ó. PAT. Dziś przedpołudniem do 
konano zamachu rewolwerowego na ministra pełno 
mocnego Niemiec w Portugalii, Leona v. Baliganda, 
który zmarł wskutek odniesionych ran. Sprawcę 
ujęto. Jest to pewien marynarz niemiecki

Z OSTATNIEJ CHWILI. .

Karol oglosll się królom j
W i e d e ń .  7. 6. PA T . W edle wiarygodnych | 

wiadomości, jakie nadeszły tutaj z Bukaresztu j 
i książę Karol ogłosił się dziś popołudniu królem. I 
1 Maniu podał się natychmiast do dymisji. I

a
Z K R O N IK I Ż AŁO BNE).

Onegdaj odbył się w Krakowie pogrzeb znane­
go, ze wszech miai poważanego tutejszego knpea 
i przemysłowca błp Lobia Rakowera, który 
zmarł po dłuższej chorobie w 66-ym roku życia. 
Błp Lóbel Rakower należał do najbardziej sza­
nowanych i czcigodnych postaci wśród żydowskie 
go obywatelstwa Krakowa Zmarły był gorącym 
sympatykiem naszej idei, łożąc wiele i chętnie na 
cele naukowe, jak niemniej i na cele filantropij­
ne i charytatywne Dla wybitnych zalet swego 
charakteru i uczynności cieszył się błp. Lóbel Ra­
kower powszechnym szacunkiem Rodzinie Jego 
towarzyszy szczery żal i współczucie Cześć Jego 
pamięci!
W g g g B B B B 1- ■ ■ 1 ■ " g g a

Sponclub (Wiedeń) — Makkabi i :2  (3:0).

wa sprzeczne raporty w sprawie Opalenia
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J U B I L E U S Z O W E  __ 
TARGI WSCHODNIE

w w I B

NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA 
ZBYTU WYROBÓW KRAJOWYCH
OSTATECZNY TERMIN OGŁOSZEŃ 

'  U?ŁYWA OLA WYSTAWCÓW Z DNIEM 
M O  SIERPNIA 1B30 ROKU

SPÓ krfiON t ZAMÓWIENIA s t o i s k  n ib  
Bą e ą  MOOtY SY Ć  UWZGLąDNILNE.

wD Z IŁ . A  I Z G Ł O S Z E N IA  F R Z Y JM U JB i b i u r c  t a r g ó w  
W S C H O D N IC H  WB LW O W IE, PI .AC W Y S T A W O W Y , T E L E F O N  N R . »  M .

riY-rgte-.

SFREEDAZ DETAblCZIU)

(S lY B K O T U A R D M hM C ŁG O )

n a  ns. K raków  pow ierzyliśm y F irm ie  
B iu ro  Uostdw M aterja łó w  Budow lanych

)DOMAT
KRAKÓW AL. KRASIŃSKIEGO 10

*
*

Towarzyctwo Handlowo-Przemysłowe MIECZYSŁAW ZAGAJSKI 
Spółka Akcyjna, W a r a z a r a ,  Z ó ra w ia  3

>
>

♦ 
O ■

BLCHALTIRKĘ przy:) 
mie fabryka guzików A 
B. C„ ni. Soł.yka 19.

1961 «r

hal tm g | i  |
BUCtlAI TEK korespon- 
deut poszukuje posady. 
Zgłcszeima pod „Młody 
18“ do Adm. JŁ  Dzienni j  
ka“. 839g

1000 dolarów 
bez procentu
p ożyczę la b  Ja m  ja k o  k s n o ję  
do p r z tu iy » iu  lu b  h a n d lu  za 
u z y a k c n le  p o s a d y  m a g a z y ­
n ie r a  e w e n tu a ln ie  z a s tę p stw a  
na K ra k ó w  Z g ło s z e n ia  pod 

1C00 d o la ró w * do B iu r a  cg - 
J o s t e ó  S t s t t s r a ,  R y n e k  L  8

Lokale £
POKÓJ uinKOiowar y z c  
sobnem wejściem, a u- 
arzym-nnlem lub bez, d-~- 
wynajęcia natyehmias 
Wiadomość. Pęd®ichov 
L. 19, parter. 82 tg

M a  i w l e w ♦  ♦ r
STENOGRAF J l  polsko- 
niemieckiej szybko, na'- 
noAatza metodą wyucza 
(ziDcór listów h a rfo ­
wych) Zofjia Sohi/ognfó- 
wui'?', Podibnzezie 2.

837g

KWALIFIKOWANA
nauczycielka języka am- 
giefeUu -ego, absolwentka 
uiniwersyt-ctiu landy ń- 
skiiogo, z dokładną zna­
jomością i konwersacją 
niemiecką, przyjmie po­
sadę nauczycielki i to­
warzyszki na < aas let­
nik Zgłoszenia: Lwów 
posite restante główna 
poczta pod „Referencje" 

803.C
■i
♦
i,H i T t

WYKWd^TNE wodv ko 
lońskle i perfumy „Mof- 
pasa" poleca: LóbeJ Ur- 
bach Krakowska 7.

1647*

UNIEWAŻNIA się zgu­
biony indeks U. J. fbez 
okładki) — na naowisko 
Wilhelm Mamteł. 838g

BRACKA 9 «nt. Boga c 
zaopatrzona wypożycza 
n.iz książek A. Gumplo- 
wicza. Stale nowości na 
składzie. Bracka 9, iront 

I539er

Jm w et
duateczki

Szanownej Pani, chętafe 
się m y j ą tem dobrem mydłem 
„Kołłontay" znak ochrony 
iiPreika", bo wytwarzanie- 
bywałą silną śnieżnobiałą 
Pianę o przyjemnym za- 
Pachu. Mydło „Kołłontay“ 
Jest nietylko łagodniej- 
sze, ale i korzystniejsze 
boJestnieopakowane, Czyż' 
nie lepiej daó oszozęd»one 
na opakowaniu grosze do 
skarbonki swych dzieoip

2 ®  0 3
Zloty medal na f f y i i n i e  w 1 atowicach 1927. -  Zastępca na m KraLów t 

S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na K ilopoiakę: E . Gleioher, '"antów

UPZLDN1K la* 35, po­
szukuje sipóluiiczki (ka) z 
kapitałem Zł. 15.000, ce­
lem objęcia składu komi­
sowego zairrcwadzonej 
zagranicznej iirmy. Zgło 
szenia pod „Solidność" 
do Adm. <(N. Dziennika", 

842*

KaMcRA, skład apara­
tów i przyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wsAlfoę roboty amator 
skie — tego samego dn'a 
Kraków, ul. Szewska 21 
telefon 2298. 1006x

▼ A T  A T  Ą T A T f  ilA l
TROCHĘ HUMORU

Głos z rad;a; Z pewnością żaden z szanow­
nych słuchaczy nie wyobraża sobie, jan wyglą­
da w okolicach podbiegunowych...

Dwaj radiosłuchacze: Chyba Pan sk  myl:...

♦
♦

LANCKORONA- Willa o
dziesięciu p a k t ach i ku. 
chiiii, do tego 2.300 sążni 
ziemi;, zalesionej, wszy­
stko 0ipdrk:m!.:n? p.ękrie 
położone, tanio dc sprz-1; 
dania i na;y;,iirr..iast do 
ob:ę;ia. Ze sr-nejt Ka'\va. 
r-ja n ecałe -4 kim. odieg 
lości, po-zat-em komunika 
oja ennt ctos-ow  a. 550 m 
nad poziom morza. Wia 
dom o ść: Dr. Goldstein.
Kalwar ja. 835g

S t f J S >
>

■
o

a D R O J
HOTEI-SENSJONAT 
, ,  a R Z Y  K 0 2 E ‘ r

TELFFON Nr. 119

100 słonecznych po. 
kaji. Pefny komfo-rt. 
Bieżąca ciepła i zim­
na wmdia po połoo- 
j-aeh. Centralne ogrze 
wanie. Wykwintna, 
dlie-tetyczna kuchnia. 
Obszerne garaże au­
tomobilowe. Pokoje 
wynajmuje się ta.kże 
hotel owo, bez pensji. 
Zgło-szenia i zamówię 
nia przyjmowane są 
także w Krakowie — 
w Zai sądzie hotelu 
„Royał", telcf. Nr.
1107 1 1676. 1978e

POCZĄTKUJĄCĄ tenuii. 
sJstka poszukuje partne 
ra. Zgłoszę?.. a do Adm. 
,N. Dziennika* pod „Ten- 
rus''. 806g

LEŻAKI obite po 10 zł. 
dostarcza: Skład zaba­
wek, Starowiślna 21.

llrcOeir

URZĄDZENIA KUCHEN
NE, pir edpokojowe i po­
koje dz.ecięce w wielkim 
wyborz*- poleca „Specjał 
ność“. Sławkowska 12 
w podbarwi, 1705er

LEŻAKI obite po 10 zł 
chodniki kokosowe dia 
pensjonatów: Halpern
Pos-eiSika 18. Dyw-any, c« 
raty, linoleum. 1949er

DO SPRZEDANIA: Win
da ciężarowa 500 Kg. w 
dobrym stanie. Młynek 
do mielenia ouikru łub t. 
p. wraz z motorem 5 PS. 
Zgłoszenia pod ,.J. T.“ 
do Ad/m, ,,N. Daieumka" 

829g

W TARNOWIE, Krzy- 
ska 19, do sprzedania 
do-m, stodoła, — półtora 
morgi parceli, w całości
lub częściowo.   Frey.
Ktaków, K obierzyfiska 2 

838s

Podróżne kufry 
angielskie

necesery 
corebki damskie
tecz . na a*ti-, poitfele, 

walizy.
'.'/yłionua Seh-inow itza 
Grodzka 43. Ceny stałe

PRENUMERATA: w Krakowie 3 ua prow. naescęczn ZL 6‘00, Lwartai ZŁ 18‘00 
w Krakowie z odnoszen. do domu „ m 6*20 „ „ 18'60
Na prowincj' z przesyłką pocztową „ m 6'60 •, „ 19*80
Zagr i , ą z przesyłką pocztową „ *  10*00 „ „ 30*00

#NOWV DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki 1 dni pośwtąi,

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 ndlimetr w jednym lattj< — barona w 
tekście I ludesłanem nu, 3 ła-ny po 74 mlłm. — Stronę za tekrtem 6 la­
mów po 37 — Najmniejsze ogtosreofe dr o hu a liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: Lstrona U 2 Ł -  Tekst 1*—. Nadesłano 0*75. — Za tekstem 
0‘2Ł. — Drobne od słowa 0*20 Dlr poszukując ycb pracy 0*10. — Ora ml a- 
c jf 12*50. — Zr zastrzeżenie miejsca doMcza się 25%.

W ydcw ca: Za Spółkę Wyd. „J*łowy DzieniUk"; Zygmunt HocrwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. WUbehn Berkelbanuner. 
jkedaktoi odpowiedzdalny: Zygi yd Moses. *  Nowa Drukannk Dzieunbowa. Kraków* Orzeszkowej V, podzsnadem Makaym&jsnr rtriunanh


